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Kope,rnikowi i jego epoce 
Ze świata i o świecie 
Kolumna rozryw ko wa 

Prof. dr Bogdan Suchodolski urodził się w 
1903 roku w Sosnowcu. Filozof, historyk nauki 
i kultury, pedagog. Studia na uniwersytetach 
w Warszawie, Krakowie, Berlinie i Paryżu. 
Autor licznych prac naukowych, Członek PAN, 
kierownik Zakładu Historii Nauki i Techniki 
PAN, członek Academie lnternationale d'Histo­
ire des Sciences. Inicjator i organizator dzia­
łalności wydawniczej w wielu dziedzinach hu­
manistyki. 

- Przeciętnemu zjadaczowi chleba Rok Nauki Polskiej 
kojarzy się z jeszC'lle jednym festiwalem , uroczystą oka· 
zją. Czy tak to jest w założeniach inidatorów i organi­
zatorów, czy teź ma to być początek „wysol<iej fali"? 

- Pewne elementy społecznej manirestacj i oczy wi~ciP. 
Rok Nauki Polskiej zawiera także . W lntenc.Ji orgamz~­
torów naturalnie nie ma to być tylko publiczna mani­
festacja. Ma to być także próba reorlentacj' badań nau­

kowych . próba podjęta przez samo środowisko naukowe, 
Oczywiście istnieja głosy krytyczne, czy taką metodą 
wielkiego kongresu można osiągnąć zamierzoną reor ie.n: 
tację, czy Inna strategia działania nie byłaby bar dz ie] 
właściwa". Jednak nie da s'ę zapr>.eczyć, że pewna jed. 
noczesna, jednocześnie formułowana wola takiego dz ia­
łania. jednocześnie formułowane programy takiej rekon­
strukcji we wszystkich dyscyplinach mają swoje walory, 
których nie można osiągnąć. gdyby każda z tych dyscy. 
plin na własną rękę i. w innym czasie dokonywała tego 
przedsięwzięc'a. 

Dziś odbyw& się w Toruniu ------------------------------------------
inauguracja ogólnopolskich ob­
chodów 500-lecia urodzin Mi­
kołaja Kopernika. 

W godzinach przedpołudnio­
wych przedstawiciele społe­
C'lleństwa oddadzą hołd wiel­
kiemu uczonemu polskiemu 
przed jego uomniklem na ryn­
ku Starego Miasta. W zabyt· 
kowych budowlach otwarte 
będą wystawy poświęcone ży. 
ciu, naukom i obywatelskiej 
działalności astronoma oraz 
politycznej i kulturalnej prze. 
szłości jego ziemi rodzinnej. 

Po południu w auli nowego 
m iasteczka uniwersyteekiego od· 
będzi e s ię uroczysta akademia. 
Udział w obchOdach zapowie­
d zieli przedstawiciele naj wyż. 

s zych władz oraz delegacje re­
gionów I miast związanych z 
życiem l dziełem Kopernika. 

Na•lad 270.000 
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DZIENNIK 
1:0 DZ-Kl 

- W tym wielkim pn:edslęwzlęclu, obejmującym ca­
łość naszej nauki, jakie jest miejsce humanistyki? 

- Od jak~egoś czasu, mnie.i więcej od 2 lat, od ok~e­
su wielkiego przełomu oolitycznego w nasz);'m ~~JU, 
sytuacja humanistyk~ - jak to wynika z wielu oficJal­
nych wypowiedzi kierowników oartil I rządu - znacz­
nie się poprawiła Jednym z elementów tej poprawy 
jest wciągnięcie różnych orzedstawiciell nauk społecz· 
nych do udz i ału w opracowvwanlu ważnych dla rządu 
ekspertyz. Jak w'adomo orzed clwoma latv został po­
wołany specjalny Komitet F:kspertów dla opracowania 
raportu o stanie oświaty , oprÓC'Z tego funkcjonuje sze­
reg innych zespołów ekspertów zajmulącycb się probl~­
maml społecznymi , urbanistvcznyrnl, zagospodarowama 
przestrzennego, perspektyw konsumpcjf. Część tych prac 
koncentruje się w Komitecie Polskiej Akademii Nauk, 
w Komiteo'e Badań I Prognoz .Polska 2000" . Komitet 
ten, powołany już dość dawno, zaktywizował swą dzia­
łalność w wyniku tej sytuacji, o której mówimy. 

Ziem ia bydgoska od lat przy­
gotowywała się do Jubileuszu. 
Spoleczna aktywność uwi<loczni­
la się szczególnie w mieście ro­
dzinnym astronoma. Zgo<lnle z 
założeniami „programu koperni­
kowskiego", które znalazły od­
bicie w uchwałach Prezy~ium 

(Dalszy ciąg na str. 2) (Dalsiy ciąg na str. 8) 
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Ohrndowałv dzirlnirowr. koniflrrnch~ n~rfvinr. 

W atmosferze twórczej pracy • 

Relacja naszego wysłannika z obrad V Zjazdu ZMS 
Wczorajszy drugi dzień V Krajowego Zjudu ZMS 

w Warsza.wie był dla delegatów Lodu i województwa 
łódzkiego - podob,nie jak i dla wszystkich uczestników 
zjazdu - niezwykle pracowity, Rozpociąl się od spot­
kań poszozególnycb grup delegatów z kierownictwami 
resortów i instytucji centralnych, Reprezentanci !'kręgu 
łódzkiego wraz ze swoimi kolegami z całego kraju zło­
żyli w godzinach porannych wizyty w osiemnastu , mi· 
nisterstwach o.ra,z w Urzęd:r,ie Rady Ministrów, CRZZ, 
GKKFiT, NOT, Komitecie do spraw Radia i Telewizji, 
Centralnym Związku Spółdzielczości Pracy i Centralnym 
Związku Spółdzielczości Budownictwa Mieszkaniowego. 

We ws-zystkich tych spotkaniach aktywnie ucze~tni­
czyli delega.ci Łodzi i województwa łódzkiego. 

Wasz sprawozdawca •owarzy­
szyl 50-osobowej grupie mło­
dych pracowników przemysłu 
włókienni czego, odzieżowego I 
skórzanego biorących udział w 
spotkaniu z ministrem prze­
mysłu lekkiego Tadeuszem Ku­
nickim 1 wiceministrem Miro­
sławą Wąsowicz. W bezpośred­
niej szczerej rozmowie delega­
ci mówlll o nielekkiej jeszcze 
pracy w przemyśle lekkim. 

PODNOSZENIE KWALIFIKA· 
CJI ZAWODOWYCH MLODVCH 
LUDZI, ICH ADAPTACJA W 
FABRYCE, ROZWOJ BUDOW· 
NICTW A ZAKLADOWEGO, RO· 
LA i\llSTRZOW - to najczęś­
ciej powtarzające się probie· 
my poruszane przez dyskutan­
tów na spotkaniu z klerowni· 
ctwem resortu lekkiego. 

Przewodniczący Zarządu Za­
kładowego ZMS w Lódzklch 
Zakładach Przemysłu Baweł­
nianego Im . Obrońców Pokoju 
- Jan Pawlaczyk wiele uwa­
gi poświecił SPRAWIE DO· 
PLYWU MLODVCH WYSOKO 

KWALIFIKOWANYCH KADR 
DLA PRZEi\IYSLU LEKKIEGO, 

MóWil o tym, że w najwięk­
szym w kraju łódzkim kombi· 
nacie bawełnianym zatrudnia­
j ącym 11 tys pracowników, 
spośród 700 mistrzów at 600 
nie posiada exlpowiedntch ku 
temu kwalifikacji. a przeci eż 
kombinat ten przechodzi mo· 
dernlzację . Tymczasem w o­
statnich latach - mów!J dale! 
delegat łódzki - przyjęto do 
pracy zaledwie jedenastu mlo· 
d ych techników ł dwóch !ntY· 
n ierów. Trzeba Wl~c aby resort 
- postulował przedstawiciel l.o· 
dz! - pomyślał o powszech· 
n y m szkoleniu nowych ml· 
strzów. zapewniając ku temu 
odpowiednie warunki. 

Inny nie mniej watny pro• 
bl em poruszył w dyskusji de· 
ler;:a t Ozorkowa, Mirosław Ni· 
teckl. który wskanrwal na po· 
wa~ne ZANIEDBANIA w PRZE­
MVSLOWEJ SUJŻBIE ZDRO• 
WIA w małych miasteczkach 
woj. lódz,kiego, Np. w Ozorko• 

PanoJllma ty~odnln 
ostatnich tygodniach zachodni system monetarny 
przeżył kolejny wstrząs. Jego przyczyną była 
IO-procentowa dewaluacja amerykańskiej waluty 
(druga na przestrzeni trzech lat). 

Niektórzy komentatorzy polityczni fakt ten nazywali 
detronizacją dolara. Wydaje się, że jest to jednak po­
gląd zbyt krańcowy, i co najwyżej moina by powiedzieć, 
iż ma miejsce detronizacja na raty. Niemniej będ'Lie ona 
miała poważne konsekwencje dla gospodarki wielu 
państw zachodnich i trzeciego świa.ta.. 

Właśnie ta sprl\wa. jest mocno akcentowana. we wszy. 
stkich komentarzi'ch prasowych na Zachodzie. I tak np. 
„Il Sole" pisze m. in.: „Nixon w realistyczny sposób sko­
rzystał z prawa silniejszego. Oczywiście słabsi, a więc 
I lir wioski poniesie konsekwencje tego posunięcia.". 

„11 Giorno''. (organ włoskich kół pn_emyslo_wych): _„fo · 

wt~ w zakładach · pr-zemyslu ba· 
wełnianego nie stworzono cd· 
powiednich warunków pracy 
dla lekarzy, którycb a tale tu 
brakuje. 

i\llNlSTER T. KUNICKI szcze­
gólowo ustosunkował się do 
spraw 1 postulatów porusza· 
nych przez delegatów. Stwier· 
dzil m. 1n., że p,onad dwleś~le 
tysięcy m!odycb Judzi, którzy 
nie ukończyli trzydziestego ro­
ku życia zatrudnionych jest w 
przemyśle lekkim, co stan.owi 
około 30 procent ogółu pra· 
cownlków. I na młodzież re· 
sort najbardziej liczy. liczy na 
jej energię I zapal, na ofiarną 
pracę I chęć podnoszeQla swo­
ich kwalifikacji zawodowych. 
Minister T. Kunicki przedsta­
wił piany resortu w sprawie 
regulacji płac w przemyśle lelt­
kim, stworzenia warunków a­
wansu młodym ludziom, którzy 
się uczą I podnoszą swoje u· 
mlejętnoścl zawodowe. Dobo· 
rowa kadra młodych pracowni­
ków jest niezbędna do obsługi 
nowoczesnych skomplikowanych 
maszyn sprowadzanych i Im· 
portu l - mówił dalej minister 
- re•ort będzie wszystko czy­
nił aby stworzyć młodym o.ra­
cownlkom możllwoścf kształ­
cenia się w szkołach przyza-

WCZORAJ ODBYf.J!' SIĘ PARTYJNE KONFERENCJE SPRAWOZDAWCZO-WYBOR­
CZE TRZECH f.óDZKICH DZIELNIC: WIDZEWA, BAŁUT I GÓRNEJ. OBOK SPRAW 
IDEOLOGICZNYCH I WEWNĄTRZPARTYJNYCH PORUSWNO NA NICH WIBLE PRO­
BLEMÓW ISTOTNYCH DLA ŻYCIA NASZEGO MIASTA. NIŻEJ PUBLIKUJEMY SPRA­
WOZDANIA Z KONFERENCJL 

kładowych , technikach I na 
wyższych uczeln lach I tych 
pracowników będzie się obsa· 
dzać na kierowniczych odpo· 
wi.edzlalnych slanowlskach . 

Widzew 
Blisko 170 delegatów wzięło 

udzi ał w obradach XVI pa r­
t y jnej Konferencji Spr awoz. 
da wczo-Wyborczej PZPR na 
W ' dzewie. Na obrady te przy. 
był l sekretarz KL PZPR -
B. Koperski, któremu mandat 
delegata powierzyła organiza­
cja partyjna przy z,p~ im. 
Obr. Pokoju. Obecna była 
również sekretarz Prez. RN 
m. Łodzi M. Jeżewska. 
Podstawą do dyskusji był re­
ferat Komitetu Dzielnicowego 
PZPR - o węzłowych zada­
niach pracy partyjnej w naj­
bliższej kadencji , który w y­
głosił T sekretarz KD - A. 
Dworniczak oraz r eferat prze­
wodniczącego Prez. DRN 
Łódź -Widr.ew - E. Kosmali, 

Równ!et w czasie plenarnych 
obrad w Sali Kon~resowej Pa­
łacu Kultury ł Nauki. które z<-­
sta!y w1nowlone w 11od1tnach 

'Dalszy ciąg na str. 7) 

W obradach konferencji partyj ncj na Widzewie uczestniczył 
I sekretarz liL PZPR Boleslaw Kopersk i. 

Dalszy ciąg materiałów 
z konferencji str. 7 

dewaluacji dolara I j)o decyzji Wioch o fluktuacji liri 
Europejska Wspólnota. Gospodarcza staje wobec proble­
mu przetrwania, problemu egzystencji. Sytuacja, w któ­
rej jedynie NRF i Francja wykazały wierność ideom in­
tegracyjnym, zaś Inne kraje EWG udowodniły, że nie­
zależnie od pięknych słów, są bardziej związane z dola­
rem niż ze Wspólnym Rynkiem, nie ulałwia. zna.lezienia. 
wyjścia. z prawdziwie groźnej sytuacji". · 

Tak oceniając ową sytuaoJę „Il Giorno" jest niezwy­
kle powściągliwy. Bowiem straty ja.kie poniosło wiele 
państw są nieodwracalne. Szcze1ólnle odczują, to te kra­
je - a jest Ich na Zachodzie większość - które . swe 
rezerwy walutowe lokowały właśnie w dola.rach. Mają 
Ich obecnie 0 10 proc. mniej. A były to przecież sumy 
olbrzymie. Przed p0nledzialkową, dewaluacją, wynosiły 

60 mld dolarów łylko w kraJa.oh czionkowskich EWG. 

Panorama~ tn!odnln 
·. 

.Foto - A. Wach 

panoJllma tY~odnłn 
,Taki«: oto koszty zapłacili partnerzy I sojusznicy Sta­

now ZJednoC'llonycb za ślepą wiarę w dolara. Jedynie ci, 
któn:y zdołali wymienić .,zielone" na marki, jeny, fran­
ki mogą spać spokojnie. Co więcej, na. dewaluacji nabili 
sobie Po brzegi kieszenie. 

Oblicza się, że w ostatnich dniach spekulanci giełdowi 
~ ten sposób zarobili na dewaluacji około 10 mld dola­
row. Co Prawda · już zdewaluowanych, ale i tak jest to 
suma niemal astronomiczna, równa wielu rocznym bu­
dże"9m państwo.wym. 

ozyWiścle największe zyski z dewaluacji wyclą,· 
gną Stany Zjednoczone. Pomoże ona im „podre­
perować'• bilans płatniczy, zmniejszyć zadłużenie 
za granicą I zwiększyć eksport. Jednym zdaniem 

Je&t to nowy przypływ sil dla amerykańskiego eksportu 

!Da~zl ci.ąg na ~tr, 2). 



Urucllamlamy pro_dukclt1 
nowoczesnych kombajnów ziemniaczanych 
IZ:jednooz.enie JilrHmysłu Ma­

azyn Rolmiczyob .,.AllI'Qlllet" za· 
wairl.Q L7 bm. z tinnll N1ewoeh­
ner z Gueterslo.h . w NRF wi~ 
l<:iletmią umowt UatmCyjno - llro­
opera,cyj ną u.a WTUchoanienie 
w Polsce p~l · nowo02l8-
snych lro~l>l$lóW d,Q zbiior:iu 
ziemniaków. 

Produ.oentem $ego ~ bę­
dzie Kombinat Maszyn Rc>Wi· 
czych „Agoomet" w Strtzelcach 
Opolskich, llltóry jut na tego­
roazme wylllOpkl ma ~yć 
ok. 200 tych ma.azyn. Po l'O'Z­
budowie, k'<>mbilllllt będlZie pro­
dukował od 1977 r. 5 tys. 
k!ombajnów rocznie. 

Kombl.na.t w Strrrelcach Opol­

Posiada on stół selekcyj ny do 
soot<>wainia ziemniaków, a po· 
nadto może być d·odatlrowo wy­
posaża.ny w urządiz.enie do od-
dizlela,nJla kamieni. · 

Od 1975 r. rozpocznie się rów­
nież produkcję kompajnów, 
dwurzędowych, wydajniejszych, 
któtt'ymi będ.zle moź.na zbierać 
1,3-2 ha .zllemnlaków · d.ziell4lie. 
Bectą one posiadały w ®żym 
stopniu ozęści zunifikowa,ne z 
k<>mbajnami jednorzędowymi. 

Pr·zewiduje się. że w 1974 r. 
rolnlotwo <l't.rzyma 1 tys. k.om­
bajnó w, w 1975 r. - 1500, w 
tym część 2-,rzędowych, a w na~ 
stępnym roku dostawy w:m-o­
sną do poin.ad 3 tys. sztuk. 

skich będzie w tym l'Qku m=- 1--------------­
N. Podgorny 
odznaczony 
Orderem Lenina 

Wizyta H. Jabłońskiego 
w Syrii 

W SOBOTĘ O GODZ. 15 NA ZAPROSZENIE PREZYD!i:NTA 
A.JtAęsKIEJ• REPUBLIKI SYRYJSKIEJ, HAFEZA AL•ASADA 
P~BYl. DO DAMASZKU Z OFICJALNĄ WIZYTĄ PRZEWOD­
NICZĄCY RADY PANSTWA PRL, HENRYK JABLO.li<SKI. 

Na l<>tnislm międzynarodo· --------------
wym w Damaszku H. Jabłoń· 
Sklego wraz z małżonką i oso­
bami towarzyszs,cymi powitał 
prezydęnt Hafez Al-Asad. ff, 
Jabłoński odebrał raport do­
wódcy kompanii honorowej ar­
mil syryjskiej i dokonał prze­
!Jl~du oddziału. Na prośbę 
przedstaWiclell prasy I radia, 
przewodniczący Rady Państwa 
udzlęii! krótkiej wypo:-viedzl, 
stwierdzając m. in„ że w aktu­
alnej sytuacji na Bilskim Wscho 
dzie wizyta Jest wyrazem uzna­
nia I poparcia dla zdecyd?wa­
nęj postawy narodu syryjskie­
go w walce <> jego słuszną 
sprawę. 

Konkurencja 
dla krempliny 
Rlonkwrentką polskiej klrempll­

ny bardzo poszukiwanej, a nie­
zbyt jeswze dostępnej na rynku 
staje się druga nowość - kre­
pa. W G<>rzowsklch zakładach 

Przemysłu Jedwabniczego „Sil­
wana" instaluje 5'.ię <>beC!ll.ie w 
przyśpieszonym tempie jll!P<>ń&kl 
agregat snow a'lniiczo-lklej a.rski, 
który produJrowac będzie z two_ 
rzyw syntetycznych !crepę na 
damskie bluzki i suknie. Uną­
dzenie to pos}ada .7Jdo]JJ;]J()ść wy­
twórczą 8 m!Jn me·trów krepy 
v<>eznie. 

Inauguracja ob'chodów 
KOPERNIKOWSKICH 

(Dokońozeru)e ze str. 1) 
Rządu - w Toruniu podjęto 
przedsięwz!Q<:ia o dużym :z;nacze­
niu. Roopoczęta zos·tala rozbu­
dowa uniwersytetu Mikołaja Ko. 
pernika. przYllliesie 0111a podwo­
jenie liczby studentóW tej uczel­
ni, k>tóra rozwija owocną współ­
pracę z pmemys-łern. Gobowy 
jest już pierwszy kom.ple-ks rui­
woczesnych obiektóW naulkowo­

dać u podnóża zabytkowyich mu.. 
rów i pr.zy budo.wlach Taruali& 
dnia dzisiejszego. A je1t on 
nie tylko slcllpisklem zabytków 
najwyższej wartości, ale równieł 
ośrodkiem nowoczesnego pr.ze­
m yslu, Jednym z najbardziej li­
czących a>ię w Polsce. 

Do gr<>d u Koopem ilka pn;yt>yto 
wielu gości - z gaju i zagra. 
nicy. 

dY'<iaktYttnych 1 socj8Jlno-byto-1-------------­
wych, 
Podjęta została - oJ:>llcrona 

na wiele lat - reJronstruktja 
Starego Miasta. zaby'flkowym do­
moan pnzywraca się dawne pięk. 

no, zaś ich wnętrza dostosowu­
je d<> wymogów dzis ie jszych 
miesl'kańców. Prizygotowany zo­
stał i zagOS'podar-01Wany „szlak 
kotiennikowski''. 

Miasto ł'O!!z.lrule astronoma 
przy!Jtrollo się w odświętną sza­
tę. Klopernikańs.Jtie sym b<>le wi-

Islandia 
Trujące wyziewy 
zagrażają ratownikom 
Trujące wyziewy WUlkaniczn• 

stworzyły w piątelk nową g.rożb• 
dla 500-osob<>wej grupy ratowni­
czej, pracującej na znls:r.czone:I 
przez wulkrun wyspie Heymaey, 
w pobliżu południowego wybrze­
ża Islandii. 

towal kombajny z zespoŁóiW 
dostarozamyoh przez firmę za­
chodn!.on1emieoką, przy niewiel­
kim udziale własnych azęści, 
PJ:12;ez następne 2 lata dostawy 
zespołów i ozęśal cz. NRF będą 
stopniowo col11U barctziej zastę­
powa,ne pm.ez wlas.ne wyroby. 
Od 1976 r. po.rozwn1enie prze­
ksztalcd się we wspótpr~ ko­
operacyjną 1 obie Sltr<my będą 
sobie dosta.roz.ać wzajemnie ze­
społy i częścd klomba;Jnu, w któ­
r y ch prodllllro.Ji mają się spe­
cj allzo.wać. z elementów tych 
montowane będą kombajny za­
równo w Stl12Jelcach _OpolS!clch, 

Nikołaj P<>dgwny, członek 

Biura P<>lltyoznego K!C KPZR, 
pr.zewodniazący Prezydium Ra· 
dy Najwyższej ZSRR został od­

znaczony Orderem Lenina i 
drugim Złotym Medalem Boha­
tera Pracy Soc,Jalistyoznej, N. 
Podgomy otrrz;ymał odznaczenie 
za wielkie za.sługi dla partll 
lromunistycznej i państwa ra. 
dziecklego oraz w zwi~ z 
70-leolem urodmn. 

H. Jabłoński wyraził przeko­
nanie, że rozmowy i spotka­
nia z prezydentem Hatezem 
Al-Asadem oraz z innymi kle­
rownlCzyml osobistościami A­
rabskiej Republiki Syryjskiej 
będą <>Woone i pożyteczne. 

z lotniska w asyście eskorty 
honorowej motocyklistów, H. 
Jabłoński udat się w towarzy­
atwie prezydenta Asada do re­
zydencji w pałacu gościnnym. 

Siódmy rok akcji 
„Slop! Dziecko na drodze„ 

Z ziemi wsku.tek erupcji wul­
kanu Helg8'fjeU, wydobywają si• 
trujące gazy, w których glów­
nYID skladnikiem jest tlenek 
węgla. 

Więcej wykształconych 
Polaków 

jak 1 w Guetersloh. 

Przerażona dziewczynka u· 
mykająca przed samochodami 
- t<> obrazek dobrze znany z 
ulotki propagandowej akcji 
„Stopi Dziecko na drodze" 
Rok bieżący bęAzie siódmym 
rokiem trwania tej akcji, pro­
wadzonej przez specjalnie w 
tym celu powołany społeczny 
komitet. 

Co zrobiono w ostatnich la­

zatorów a.klej!, sekrelar'i gene­
ralny Ogólnopolskiego Społecz­
nego Komitetu Głównego Akcji 
„Stopi Dziecko na drodze". 
Złotym Krzyżem Zasłui:I odzna­
cz<>na z<>stała nasza koleżanka 
redakcyjna, red, MARIA KRAJ, 
przewodnicząca Wojewódzkiego 
Komitetu Akcji w Lodzi. 43 
dziala()Zy społecznych otrzyma­
ło wyróżnienia. 

z opublikowanyeb ostatnio 
pl'Zez GUS ostatecznych wypJ. 
ków Narod-0wego SpiSu Powsze. 
chneg<> d<>wfadu,jemy się, że lu­
dzie z wykształceniem wyższym 
nit podstawowe sta.noWili w 1970 
roku 30,6 pr<>c. ludlnoścl naszego 
kraju, podczas gdy w 1960 r. by­
ł<> ich zaledwie ok. 19 proe. 

Kombajn o wy(iadnoścl 1-1,5 
ha ziemniaków dll;lęnnle, któ:re­
go monta.ż r~aznie się już 
w nadbllższym cza.sile, jest jed­
norzęoowy ze zbiomiklern o 
pojemoo5ci ok. 1,5 t><my. Do je­
go pra,cy na li.ed!J;Ych glebach 
wystlłlr<:zy ci8,gni.k o mocy 30 
km, natomiast na clętseych -
odpo<Wled/njo silniejsz.y traktor. 

Depeszę gratulacyjn~ w zw12'­
zklu z 70-leciem urodzin prze· 
siali N. Podg<>rnemu E. Gierek 
i H, Ja.bł<>ńskl. 

W godzinach wieczornych w 
siedzibie prezydenta Syrii odby­
ło się wręczeme darów dla naro. 
dów Syrii i P<>lski. Przewodni­
QZi\cY Rady Państwa przekazał 
n11 ,ręce prezydenta Al-Asad:" 
rzeźbę głowy Milrnłaja KD.perm­
ka dłuta Alfonsa Karnego, a 
prezydent Al-Asad - szablę da­
masceńską w p<>chWie .ze zl<>tą 
rękojeścią. 

tach i co b~zie się robllo aby 1---------------:--------------­

pano111.rnntYOodnlu 
(DokończeILie ze str. 1) 

i bilansu handlowego. Jedn~śnie za.stanie w znaiC7Jnym 
stopniu zahamowa.ny na.pływ do USA tJo,warów za.gra. 
nioznych, gdyt ceny na. nie nie uległy zmia.nie. Byznes­
meni a.meryk:ańscy pozbędą się więc wielu groźnych 
konkurentów. W ostatnich lata.eh towary japońskie i za.­
ohodnioniemieckiie oora.z częściej przecież wypie1-aly pro• 
dukty made In USA. 

Dewaluacja. z 13 bm. nie jest reformą walutową, a. tył· 
kio prowiz<>I'ium. Możemy więc być za kilka.naście mie­
sięcy świa.dkami kolejnaj dolarowej wolty Wasa:yngtonu. 
Obecnie cena złota za. jedną uncję wynosi 42,22 de.lara. 
Trzeba. też pamiętać, że dolar nie jest już wymienia.lny 
na. złoto. I to od 15 grudnia 1971 r„ kiedy byliśmy łlllk­
że świadkami jegio dewaluacji. 

Z 
mniej~ waI'tośOi amerykańsktiej wa.luty bę­
dzie miało jeszcze jeden aspekt ujemny dla 
państw specja.lizującyeb się w turystyce. Po pro­

stu spowoduje JlpalJ,e . ifo~o· Wrystów ~ USA, 
którzy corocznie ,._tal11.111i zalewali slon~ne Wybii:llda 
Francji, Włoch, Hiszpanii, Portugalii, Jugosła.wii itd. 

Przl'}luszcza się, :ie tylko do Francji przyjedzie bieżą­
cego la.ta około 2 mln turystów amerykańskich mniej. 
Powód? Przeciętnego mieszkańca Ne>wego Jorku, Chica­
go, Waszyngtonu, Detroit nie będzie stać tera.z na po· 
dróż za ocean. Ale I rodzime sł<>ńce w rodzimych kuror­
tach też będzie słono kosztować. W tym przypadku więc 
przysłowie o dwóch końca.eh kija jest jak najbardziej 
aktualne • . z tym, te najmocniej uderzać on będzie wqelu 
pa.rtnerów USA, któ~y zaufali dola.rowi i w zwykłych 
AmerykMlÓW. Ol osta.tni silniej będą musieli zaciskać 
pasa, choć kih państwo ~uć się będzie bogatsze. 

MAREK REGEL 

Następnie odbyła s.ię wtzyta 
kurtuazyjna u prezydenta Al­
Asada 
Prze~odniczącentu Rady Pań. 

1twa towarzyszą: sekretarz KC 
PZPR, sekretarz OK FJN - Je­
rzy Lukaszewicz; wiceprezes Ra­
ry Ministrów - Kazimierz Ol­
szewski; sekretarz Ra.dy Pań­
stwa - Ludomir Stasiak; z-ca 
przewodniczącego Komisji Pla­
n<>'Wainia przy Radzie Ministrów 
- Maciej Wir<>wskl; szef kance­
larii Rady Państwa - Edmund 
Boratyński; pl>dsekretarz stanu 
w Mllllsterstwie Spraw Zagranii­
cznych - Jan Czapla; przedsta­
wiciel Ministerstwa Obrony Na• 
rodowej - gen. bryg. Jerzy Mó­
drzewskl.. 

zmniejśzyć liczbę wypadków 
wśród d'liecl? W s7Jkolach bar­
dziej wszechstronnie uczyć się 
bę4zle d'lieci i młodzież, jak 
należy zachowywać· się na uli­
cy i na drodze. A Więc - pre­
lekcje, specjalistyczne zajęcia 
praktyczne, konkursy. Tworzo­
ne będą nowe drużyny mło­

dzieżowej s~użby ruchu. Odse­
parowaniu dziecka od ruchu 
drogowego służy także budo­
wa ogólnodostępnych boisk, gó­
rek saneczkowych i zakładanie 
ogród•ków jordanowsikich. 

17 bm. najbardziej zasłużeni 
działacze akcji „Stop I Dzleck<> 
na drodze" udekorowani zostali 
odznaczeniami państwowymi. 
Krzyż Oficerski Orderu Odro· 
dzenia Polski otrzymał ROMAN 
BURZYNSKI, jeden z organ!-

Wykonanie wyroku 
na zab6jcy milicianta 

Wyrokiem Sądu Wojewódzkie­
go w Zielonej Górze został ska­
zany na łączną karę śmierci .z 
pozbawieniem praw publlcznych 
na zawsze Kazimiera Mizera 
(syn Fi'anols7'ka, ur. l. 10. 1923 
roku w Dzierząznie, pow, Sie­
radz). 
Dopuścił się <>n kilku prze­

stępstw, w tym zabójstw a peł­
niącego ooowiąz.ki służbowe fun­
kcjonariusza Milicji Obywatel· 
skiej. K. Ml.zera po doil«maniu 
dwóch włamań (do restauracj i 
Gminnej Spóldzielnl „Samopo­
moc Chlop~ka" i do prywaotnego 
Wlłlrsztatu ślusarskiego) w Noso­
clcach oddalał się z łupem w 
lderullllru Bucza, pow. Grogów. 

Nadjerożający z przeciwnej 91:ro. 
ny 1'unkcjonarlusz MO Euge­
nitłS.z Sz. wezWal Mizerę do .za­
trzyma.nia się. Wówczas Ml.zera 
od<lal do funkcjo.nariusza mili­
cji &i.eść strzałów z p!stoletu, 
zabijając go na miejscu. 

K. Mizera był wielokrotnie ka­
rany i odbył karę ośmiu lat 
pozbawienia wolności. W tym 
sta·n ie rzeczy sąd wojewódzki 
uznał, że brak jest szans na 
resoQJ ałtz8'cję !ikaUJnego. Sąd 
Najwy'ŻJSzy utr.zymal wyrok w 
mocy. 

Rada Państwa nie skor.zY'stala 
z prawa laski. W;yiroik 7JOStal WY­
ko.nany. 

.e SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

Na basenie Startu 
Na ba&enie Stanu rOO'Jpoczęly 

al~ warora,J pl~ k<llllkuren­
cje V.O Mi~odowego Mi­
tyngu Pływaddeco. Obok kira­
j<>'Wej ozolóW"ld at.-tują łalkże 

pływa.cy LodaJI om:az zaiwodnicy 
li Bułgarii, Szwecji, NRD i NRF. 

Polacy nie Z&rui<towałi Wię­
kszych suJroesów. Jedynym, jest 
zwycięstwo Chlllielewskiego (Wi­
sła Kiraików) Da • 100 m dow. 
(&4,8). 

Z :aawodnilc:ów za,gMilic~ych 
na wyró~nlienie za.sługuje PlY­
wao:1lka NRD Franll:e. Wy~ala 
oma dwie lronkuTeI1cje: :WO m 
d<YW. - 2.12,0 l 200 zmiennym 
- 2.29,8). Startrudą,ca na ctystan­

. sie 200 m d<>W. !IZIWedika Jo-
chansen za.jęla ~gie miejsce 
z azasem 2.Mi,2 (rekord k:raiju). 

Bar,dzo dobrą. formę za.demon­
strowat Bubga~ Tszalrow, U"-Y· 
skiuj eic na 200 m kllasyCtlliliYffi 
czas 2.3~ll. 

Z lodlzia.n Domarańczyk (Start) 
zajął 3 miejsce na 200 m motyl­
kiem uzySksując czas 1.02,3. Wy-
grał A!kenhausen (NRD) 
1.01,8. 

Dziś da.Lszy c!ą.g zaiwodów. 
Jtoc:oegranych zostanie kolejnwch 
W Jronkruirenoji, 

Liga angielska 
Arsenal - I,elcester 1 :O 
Crystal P. - Stoke 3 :2 
Derby - Southampton 4 :O 
Ipswich - Manchestl!l' U. 4:1 
Ma.nchester C. - Liverpool l :1 
Sheffield U. - Birmingham O:l 
Wolverhampton - Newcastle l :1 
Ast<>n Villa - P.reston 1 :1 
Bla.ckpool - Huddersfield 1 :1 
Bristol C. - Brighton 3 :1 
Carlisle - Oumlęy - 1 :1 
!1ui1ham - Shełfield l :O 
lluit<>n - CaTdllfi 1 :1 

Mistrz Polski pokonany w Łodzi , 
Anilana - Slqak (Wioclaw) 17:i2 (815) 

' 
Po ostatnich 'mepowodzeniaeh w rozgrywka.eh ekstrakluy 

w plice ręaz;nej męt'3yzn (dwukrotna p<>rażka 'Z gdańską 
Spójnią) zawodinicy łódzkiej Anilany agowwall swoim sym­
patykom milą 111iespodzlaftk,, 

W pierwszym ligowym •potkaniu drugiej rundy - p<>ko­
nali oni wczoraj oamiokromego Zdobywcę tytllłu mi6tirza 
Polski wrocłaW'Ski Sl.it 1!1 ~1& (8 :5), 

Pitk.arae Anilany zachęceni Wrocławianie ruszyli natych-
pierwszym sklute=ym etinia.- nU.aS't do kontrata.Ku. Szczelna 
!e m W1'2.'0ska, aru praez; moment obrop.a liod.zian oraz sk'Utec.zne 
nie oddali :inicjatywy przecliWńi- inwrwencje w bramce Anilany 
kow!. Szymczaka. (obronil w tym o-

R1EMłS HOKfłSTOW ł.iKS 
W pierwiszY'm spobkiąniu klole,j­

nej rundy roiz;grywek o mi8Wz<>­
stwo I ligi hokeiści LKS z.re­
misowali wcwra~ no tafli Pa-
1aou spoirwwe11<> z druŻY\llą 
GKS (Katowice) 2:2 (0:2, l:O, 
l :O). 

Niewiele by.to a,lroji w rlle&pole 
LKS, z lkltócych IllJO'glyby paść 
bramki. G<>spod~ nie potira­
fill wyloorrz.ystać 1lakźe pr.zewa­
gi li~ebnej w am.sie odsiady­
wania kar pr.rez. gómików. 

Dzisiejsze imprezy 
PLYWANIE: VII MiędzynarO• 

dowy Mityng Pływacki (dokoń· 
czenie), basen Startu, godz. 18. 

TENIS STOLOWY: 1ll Ogóln<>· 
polski Turniej Klasyflkae)'Jny 
(spotkania finałowe), Pałac Mło­
dzieży, godz. 9, 

HOKEJ: I liga l.KS - GKS 
(Katowice); Pałac Sportowy, 
godz. 17. 

PILKA RĘCZNA: I ltca mt:t­
czyzn, Anilana - SI~ qwroc-

1 

law), hala przy al. U.nii, l04z. 
12.30. 

PJLKA KOSZYKOWA: I Uta 
kobiet, t.KS - Spójnia (Gd1u'1K) 
hJ1la prz~- ad. Uni4;; IOtda. ).\ 

Obr>111Z g17 zmienił się dopie­
ro na lroirizyść LKS w 8 min. 
ostatniej tercji. W 50 ml.n. me­
oziu po wizrrwwieniu ~cy po pra­
wej sbroinie bramki GKS, Ste­
falllia.k UZY'skat wyró\Wl!ll\iąoego 
gola. 
Piel'Wszą bramlkę <fila LKS (W 

24 ml.n.) uzysk.al Dzięgielewsltl). 
Dla GKS: Slemińskl (U2 mln.) i 
Tok.arz (16 min.). 
Dziś pojedynek rewanOOW}'. 

Pooząt6k o godz. 17. 
GKS (Tychy) I,egla 2:0 

(1 :O, 1 :O, O :O). 
Naprzód - P<>dhale 5:9 (0:2, 

ł:4, 1:3). 
Pomorz&nin - KTH 9:3 (&:1, 

1:0, 3:2). 
Baildon Polonia a :3 (3 :O, 

2 :2, 3 il). 

3 :O dla siatkQrek 
Startu 

W drugim dniu tumieju I-11· 
gowego (finał ,,A") roogrywa­
nego w SwldtUcy siatkarki sta.r­
m pokonały zespół warszawskiej 
Spójnl 3:0 (1515, 15:11, 15:8). Naj. 
lepiej ugl'ały Pluta ł Wa.n-OC. 

PolQOia Sw!dnica przegrała r l 
AZS ('Warszawll)A~ (llJU51 J~, 
a;a, 1,1_;16)1. • ~ - - ""' 

kresie k!ilka niebezpiecznych 
strzałów) &prawiaJ ą, że goście 
nie są w stanie zmienić wyni­
ku na tablicy .podczas, gdy pil. 
karze Anilany ze s=alów Wrzo­
ska, Wąsika i Wachowłoza zwię­
kszają swój „stan posiadalnia". 
W 12 mill1.ucie meCIZlU AJnJ.la.na 
prowadzila już 6 :1. 

W drugiej połowie s.PQtkanla 
zawodnicy Sląska próbowali. od­
robić straty. Ofiarnie grający 
!odzianie nie pozwalają jednak 
przeciwnikowi na pełne rozwi­
nięcie akcji, uzyskując w pełni 
zasłużone zwycięstwo. 

A oto oo pow!edzieli po me­
Cl:l;u trenenz:y obu zespo1ów1 

T. WADYCH (Anilana) - O 
sukcesie zadecydowała głównie 
d<>bra skuteczność rzutowa za. 
W<>dtrlków ,,rz tyl'u"; szczególnie 
WACHOWICZA i WRZOSKA. 
Swietnle spisywał się w bram­
ce Szymczak. Rllzegrał on chy­
ba jeden z najlepszych meczów 
w tegorooznych rozgrywkach. 

R, FRANTZA (Sląsk) - W mo. 
Im zesp<>le dał się we znaki 
brak „środk<>'Wego" SOK-Ol.OW­
SKIEGO, który z po-wodu eh<>~ 
roby nfe mógł przyjechał! do 
Lodzi. za dużo rażących błę­
dów popełnili moi cbłnpcy za­
równo w ataku Jak i obrOlnie. 

Bram.!tl dla Aniilany uzyskali : 
Wachowłcz - 5, Wrzosek - c, 
Przybysz, Micha.Jak l Wąsik -
P<> 2 oraz Kamińsk« I Kuchta -
P<> 1. 

Dla Sląska: Piekarek - I, 
Klempel i Failęta - po 2, Ant­
oza.k, Kłosek 1 Kocjan - po ·1, 

Rewanż<>wy pojedynek 
rozegrany będ7lle w bali l.KS o 
godz. 12.30. 

GKS (•Wybrzełe) - Gwardia 
(Opole.) 24 :'1B (H:5). 
Pogoń (Szczecin) -: Spójnia 

(~~) ~~~ Jil„-'l~! . . ---.. , 

śMl1ERć W WYKOPl'E 
.l Wczoraj <>k. g<>dz. 9.35 do· 

szło na akrzyżowa.niu ulic Ks. 
Brzós.k:I - M. Piotrowlczowej 
do tragicznego wypadku. 32-let 
ni Stefan W. (zam. ul. Przy­
byszeW5klego 2'7) w trakcie 
zdejmowa•nia szalunku w wy­
kopie został przy.gnieciony zwa­
łami ziemi, ponosziąc śmierć 
na miejscu. 
.l 112-Jetnia Milena M. pode­

szła zbyt blisko toroW!sk I zo­
stała potrącona na ul. Braty­
sła wS'kiej przez tramwaj linii 
20/5, Dziewczynka :wstała prze­
wieziona do Pogota.wia, gdzie 
lekarz stWierdzi.I: złamanie ko­
ści nosa. 
.l o gooz. 15.45 kierowca 

p,Skody« nr rej. IF t0-23 nie 
uszanował pierwszeństwa i 
spowod'Cl<wał na ul. Wróblew­
skiego przy Wólczańskiej zde­
rzenie ze „Sta,rem" IT '2-21. 
Straty ok. 8 tys. zł. 
.l O godz. 18.45 nastąpiło zde­

rzenie tramwaju linii 22/ł z 

fted. mENIE KA WCZAKO­
WE1 wyrazy serdecznego 
wsp6łca.ucia z powoou śmier­
ei 

MAl1<.\ 

STOWARZYSZENIE • 
DZIENNIKARZY POLSKICH 

OPDZIAt. W l.ODZI 
ILODZKIE WYDAWNICTWO 

PRASOWE RSW 
,.PRASA - KSIĄŻKA - RUCH" 

tramwajem . 28/6. Nlegrotnych 
obrażeń doznała pasażerka 57· 
letnia Alfreda K. 

,& Zie warunki atmosferycz· 
ne były przyczyną wielu kol­
zjl drogowych na terenie Lo­
dzi i województwa. Na szczęt• 
cie ofiar śmiertelnych nie było, 

(cis} 

Uwaga, gołoledil 
Dziś rz..achmurzenie duże z witti 

kszyml pnzejasśnien.iami. Miej„ 
scami opady śniegu i 9niegu • 
deszczem, co przy spadł<lu tein• 
perMU!ry do dk:. - 3 stopni CJ 
sI>OW<>d\!je na SZIC>5ac:h i drogacb 
gołoledź. Wialłlry sla be zach. • 
pm.-zaoh. 

Jutro pogoda ł tempen.tunt 
bez więlcszyeh llJlllian. 

DZJ!ś 91-0ńce Uljd.Zie o 111.-. f 
jutro wzejdiz.ie o 6.50. 

(Imieniny dzdś: Symeona ' 
Konstruncjl; jutro Konrada), 

.PODZlĘKOWANlJll 

WSZY11tkAm, kt6ny o4prowa­
dzlli na miejsce o.tat'lliego 
spoczyllllr.u nas.z!\ najukocbail­
szl\ Matkę i Babclfl 

8. t P. 

JAN1NĘ PAWLICKĄ 
serde~ne podz:lękowan!e IJJl:la­
dają: 

DZIECI I WNUCZ)frA. 

.• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

ŁKS - SPOJNIA (GDAŃSK) 66 :58 (29 :39) 
8,poro kłopotu spraiwily WCZO• 

ra,J mlstn;yniom P>olski zajmu­
j~ ostaitnie miejsce w Ila.bell 
1 ligi k-OSZYJuulti gdanskieJ 
Sp6jnl. Mimo tego, po skon· 
cen,tl'low.aniu się i upll<l'Cl.Ądk<>· 

waru.u gry l.KS zwyciężył wcw­
ra.j Spójnię 66 :58 (29 :39). 

Nie bez. wpływu na pool.om 
8I'Y byt fakt ooniooienia kPn· 
tuzai pz:-zez Ma.roinlak. Za/w1od­
nicz.k.a ta mimo, że pow.rócil.a 
na palildet, do k-0ńca spobkania 
grała na zwolnionych obrotach. 

Ost.ro do ataku roszył LKS 
od początklu gry drugiej pol.'C>Wy 
spobkania. S:oozególnie skutecz­
nie grely Kaczmarow I Błasz­
czyk, dzięki którym 20dzianki 
odrobiły str.a.ty i ueyskaly pro­
wadzenie. 

Za,wOóniClZlid Spójni grając z 
poświęoeniem, uzyskały wyrów­
nanie na 56 :S6 w 15 mln. dru­
giej polowy. W dalszych minu­
taCh mooz,u gclańswi:ao.lrom da­
llo się we zn:a•k:t zmęczenie i od 

Niepowodzenie łodzian 
Wiele niespodzianek zanoto­

wano na ro~tym wczoraj 
w MDK m ()&ólnopolskim Tur­
nieju Klasyfikacyjnym w ten.1-
sie stołowym. 

W walce o C2J0l01We miejsca 
w dalszych grach zabralmie 
łódzkich zawodników ( Czet"wiń­
sltlego I Garczyńskiego), którzy 
odn1eśll ni~ewa.ne porażki. 

W grach kobiet Ca.lińska 
(>Spójnia W-wa) wy:~ala z La­
SOtl\ (3:0), ellmi.nując 1-0óztal!l­
kę w drodale do :filnalu. Do 
Joońcowej ro~rywki ~kwałifl­
tlnrowały się: Notworyta (AZS 
Gliwice), '11rzak (SIA'l'lka Tamo­
bl.'Zeg), Rat7Jko (Hutnik N . Hu­
ta), Gwó:!dt (IKa,rpaity Krosrui), 
Rucińska (Llllb:ln), OblldlzYńska 
(Śl,ęt.a w~a), A. J>rrz;yg1)da 
(Pf.1st OStN.eszów) Calińska 
(SP'ójni& W-iwa). 
:Dziś d.ai1Szy cls,g ll\ltAki11. Pio• 
~- ~ ~ ł. '.w~. 

1>ej chwili LKS Utrtz.'Ymal ~„ 
wagę oo Joońaow~o gwizdka. 

Dwa w~ścia Kalużnej Pl>d 
kosz przeoiwn.iczek i zdobyci• 
przez nią 4 punktów przesądzi• 
lo całk.owicie o losach meaziu. · 
NajWięcej Plllnkt6w dla LKS 

uzyskaty: KaC1Z111a:row 20, 
Blasz:czyk - 13 i Kałużna - 12. 

Dla Spójni: Miliszewska - 21, 
Żbikowska - tł 1 Pietryko.w. 
ska - 6. Dziiś spo~ie rewain• 
i.owe. 
Wisła Polonia (W) 81 :7t 

(51 :36). 
AZS (W-wa) - OllmpJa (Po• 

znań) 83 :Sł (42 :25). 
AZS (P) Lech (P) 69 :'1 

(34:32). 

W skrócie 
e Na mistrzostwach Polski w 

Zakopanem panczenistka Pilicy 
Tomaszów St. Pletruso:co:ak zaję. 
la w wyścigu na 500 m 3 miej­
sce, za Troicką (W-wa) i >Ry• 
(Elbląg). 

e W Linzu na ME w broni 
pneumatycznej Polacy w kon• 
kurencji zespOl<YWej zdobyli I 
medale (srebrny i brązowy), 

e W slalomie gigancie <> pu· 
char Beskidów J. Bachleda po· 
konał swego starszego brata -
Andrzeja, · 

e W Deventer (Holandia) od· 
bywają się MS w lyżwlarstwie 
s.zybkim. W wyścigu na 500 m 
zwyciężył Amerykanin B, Lani· 
Jan (42 sek.). Polacy uplasowa. 
11 się dopiero w treeclej dzi&o 
sdątce. 

e Na sa•neczkarskich MS ro• 
zegramo wczoraj późnym Wie-o 
czorem trzecie ślizgi 

Prowadzi Schumann (NRD}; 
Po!Jki zajmują pozyc;e: 5 
Bugajczyk, u - Ka.nasz, 1C -
Piecha., 19 - Plietruszewska, • 
- Miech. 
Wśród mężcz~n prowa~ 

114.nn (NR.D). Polak Piekoaae~ 
w Z!ljmuJe I m1eJf;ce. ...J 
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Wszystko jest handlem 
w ten spos.ób zetknąłem- się 

z naJWięltszą pasją potomków 
naj5łynmeJStYc:l1 na11dlarzy w 
ht:>turu Feu1cjau Trzeba 
prąwac, że Ltbańczyc~ dziel­
nie idą · w ślady pra- pra przod­
ków żyJa r handlu, banków I 
tury~tYkl 1 żYi!l dostatnio. 
Duży dochód na !lłowę miesz­
kańca tok, SOU dolarów w~dlug 
źrójel ilbańsklchl w kraju nie 
posiada i!lCYm ntemalże przemy­
słu 1 oraktycznle nec? biorąc -
polbawlonvm bo!lactw mineral­
nych - !est nie lada fenome­
nem 1 stanowi' trudnv do roz­
wiąlanla problem dla ekonomi­
stów Ta-kich fenomenów, nie· 
zroiumtalych dla · .,normalnie 
myśl1pel!o" Eu ropeJczyka 1est 
zresita w t.lbanle bardzo dU· 
żo Na orzvkład: t.lban to chY· 
ba tedyny kra1 na świecie, 
gdzie hierarchia stanow!sk kon­
stytu„yjnie !est uzależniona od 
wyznania I tak prezydent musi 
by!! chrześcijaninem - maroni­
tą, bo maronici stanowla nal· 
liczniejsza w kraju iirupę wyz. 
naniową Na drugtm miejscu 
pod względem liczebności WY· 
znaw~ów znajduje slę gzylck1 od. 
lam mahometanizmu - a więc 
premierem może zostać jedynle 

l'\'IEZO upiecrony właścicl.el Jednego z bbań· 
skich banków w, dowód przyjaźn.i zapropo· 
nowaJ ID.i wspa.u1alą tra.t>.>akcJ~; .,Wid~ pan 
mój brat Jest doraucil prn1.ydent<l Nixona do 
spraw Bliskiego WsctrnUu NamowiJ aruerykań· 
skich pr<>ducentow piwa. aby a nas, w Liba• 
nie. znaleźli sobie rynki •bytu. O<,-zyw1scie -
za moim pośrednictwem PnysylaJll ID.i Więc 

milion skrzynek piwa w pus2kaeh 1>0 dolane za skrzynkę, 
to zna.w.y troche powyźeJ kosztów opalrnwanla. Ja pro.sto 
z mona kieruję ealy ten transport do A try,ki Srodkowej, 
bo piwo Jest tam drogie I u pus2k, dostanę przynajmniej 
pól dolara, czyli dwanaście dolarów ia skrzynkę. Proponuję 
panu współudział - daje pan 500.000 dolarów I ·zyskami dzie­
limy się po połowie. Niestety. musiałem odmówił miłemu 
panu Fuadowl. Ale te Interes mnie nęci, drżącą ręką wy· 
supłałem Jednego z dziesięciu posiadanych „dolców" I wrę­
czyłem mu - na Jedną skrzynkę. Oo te.i pory nie otrzyma· 
łem „zarobionych" 12 dolarów I do dziś nie Jestem kapitall· 
1tą. A swoją drogą - ech, cl Libańczycy! 

El Hamra - najelegantsza ulica Bejrutu. 
Foto: J .. Danowski 

PO PRZVSTĄPJEN'tu WlELKJEJ BRYTAND DO WSPOLNEGO RYNKU - OPINIA 
TEGO KRAJU JEST OO'l\IWISCIE PODZIELONA. JEDNI SĄ ZA - INNI PRZECIW -
MAJĄC, RZECZ JASNA, NA UWADZE KONSEKWENCJE -GOSPODARCZE I POLL 
TYCZNE. 

ALE JEST I TAKJ ODLAM SPOLECZEN STWA ANGLII, KTORY ROZPACZA z ZU­
PELNIE lNNEGO POWODU: CO BĘDZIE Z ANGIELSKĄ NIEDZIELĄ? 

k wiadomo Anglicy nie bardzo 
lubią to co nie angielskie. Ale 
ci spośród nich, którzy uważają, 
że przystąpienie W. Brytanii do 

nla buchalter). który przez !at 38 swo_ 
je sekretarzowanie sprawvje, jako 
główny zawód I fach, „Przeistoczenie 
niedzieli w dzień rozrywki i zabawy -
oto, co nas przeraża w tym powiązaniu 
się z Europąlll" 
Uważa on, że przystąpleni:e do Wsp61. 

nego Rynku - to tylko pretekst, by 
rozluźnić niedzielne obyczaje w Anglii. 
„Nie dośl? - skarży sle boleśnie - że 
przeszła już ustawa. która od nledaw· 
na pozwala, by teatry grały w nie­
dzielę, to jeszcze n.a dodatek odbył się 

mahometanin - szyita. Mini­
strem obrony - druz, co druzo­
wie stanowią . trzecią wielką 
grupę ltd. Itp. Każda ministe­
rialna teka ma swoje religijne 
uwarunkowanie. 

W stolicy Libanu, Bejrucie, na 
800 tys. mieszkańców zareie­
strowanych Jest ponad 50 tys. 
samochodów. Oficjalnie obowią-

dziela jest jeszcze dotąd na wielu 
obszarach wyspy ponura, ale - co wię­
ctj - stała się przez różne tego typu 
anomalia zaprzeczeniem .zdrowego roz_ 
sądku. Jak to uzmysłowił w Izb'.e Gmin 
jeden z pósłów w \971 r.: w niedzielę 
o 9.30 rano możesz kupić - szkodliwe 
dla zdrowia - papierosy, ale nie mo­
żesz kupić podstawy istnienia - chle­
ba (nie wolno sprzedawać). O pewnych 
godzinach dnia można kupić w sklepie w 
niedzielę niektóre tzw. półgotowe Potra­
wy, na przykład flaki - ale broń Boże w 
pełni ugotowane I przyrządzone. ow„ 
szem, można w niektórych sklepach 
spożywczych dostał? w niedzielę małą 
ilość kiełbasy - ale dużej - już nie! 
Można kupił? śmietankę - ale e.by nie 
u bi tą na krem. 

Tych cudactw w Londynde nf.e od• 

Wspólnego Rynku może okazać S:ę ko­
rzystne - próbują nagle wzniecić w 
sollie jakieś sympatię do tzw, „kO"nty. 
nentu" - czyli do Innych krajów Eu­
ropy. Nawet kierownik działu ogro· 
dniczego jednej z gazet (bardzo to po­
ważny dział w owym kraju!) - odwa­
żył się napisać, że „ilekrol? przejeżdżam 
przez Francję, robi na mnie duże wra­
żenie sposób, w jaki Francuz! z.dobią 
zielenią ściany swoich domów". A taka 
pochwała w ustach Anglik.a - to hol 
hol 

Ale - co będzie z anglelsk' niedzfe. 
~ą!? 

Co będzie! Bal 
Niewielu być może lu<bl orientuje 

1ię, jak wyglądała typowa wiktoriańska 
n:edziela e..ng>ielska, (i w wielu częś­
ciach wyspy wygląda podobnie nadal). 
,W niedzielę - n.ie wolno się było ba. 
wił?. W niedzielę nie wolno było zaży­

RozpOcz 
z lq niedzielq I 

wać żadnych przyjemności. Teatry w w jedną z ostatnich niedziel po raz 
niedzielę nie grały - jeszcze dwa la.ta pierwszy w historir. - Pokaz Motory­
temul Mecze w niieihielE: się n.ie odby_ zacyjnyl" 
iWają. Rzeczywiście - skóra cierpnie na 

W Muzeum Londynu każdy może so- człowieku. Pokaz w niedzielę! 
:bie obejrzeć zabawld„ jedyne, jakimi Stowarzyszenie zwale.za wszelkie nie­
wolno się było ba.wić królewskim dzie- dzielne imprezy sportowe. (Zresztą nie 
ciom - w niedzielę - za czasów wik- ma ich). Bal Jest przeciwne u~azywa­
.toriańskich. Były to wyłącznie malriety n.:u się w niedzielę - jakichkolwiek 
wydarzeń religijnych. Biedne bachorki gazet! „Gazeta w niedzielę - powiada 
.nie mogły skakać, śpiewać, taflczyl?, ko. pan Legerton i jego poplecznicy - to 
JPać pił.ki'„ huśtać się. oczywiście o ja- inwazja! To wdzieranie się codzienno­
kiejś zabawie w „chowanego" czy w ści do domu w dzień, w którym po„ 
„berka" mowy nie było.~ winno się oderwać od wszystkiego, co 

W bieżącym miesiącu mija dokładnie ma związek z życiem! W nie<W'.elnych 
142 lata od dnia po~stania w Anglii gazetach są wszak I wiadomości ze 
„Celebrantów Dnia Siódmego" - sto• świata, I moda, f swrt. ~ sprawozdania 
warzyszenia, mającego dziś swą kwa- . sądowel" 
terę na samej Fleet Street. Ukazała llę ostatnio właśnie broszur-

Stowarzyszenie to jest absolutnie ka pod wdzięcznym tytułem: „Sprzeciw 

czuwa się zbyt dotkliwie - istnieją bo. 
wiem tzw. „delikatesy" - bądź hin­
duskie, bądź tąreckie, bądź... polskie 
(tak), a sklepy te nie różnią się ni­
czym od wszelkiich sklepów spożyw­
czych - poza na.zwą. Ale mają już ~n­
ny ,,status" - no i oczywiście nieco 
inne ceny. Ale i w nich obowiązują 
zakaa:y, tyle, że otwarte są przez 7 
dni w tygodniu, a więc i oałą niedzie­
lę I cza.sem tam coś „po znajomości" 
się uda. 

Pan Lege:rton f. jego stowarzysz€nie 
nie ustają w walce. Przy czym pan se­
kretarz generalny bez mrugnięcia o., 
kiem stwierdza, Iż jest on, oczywiście, 
za tolerancją - ale jeśli cudzoziem­
cy chcą przyjeżdżać do Anglii, to niech 
się stosuje do m'.ejsccwych zwyczajów 
i prawi przerażone: co się stan:e z angielską wobec ukazywaniu się gazet w n'edzie­

niedzielą po przystąpieniu do Wspólne- lę, przedstawiony przez Znaną Osobi­
go Rynku? Czy Anglia - tak jak Inne stość , Fleet Street/'. Pan Legerton Zupełnie tak. jakby ż:ył na ks'ęzycu 
kraje europejskie skupione w tej orga. Jest - jak wida~ - skromny I zamiast I nie wiedział, że sama Anglia już .nie­
nizacjl - zmieni swoje obyc:i:aje do swego nazwiska używa nieśmiało pseu- co odbiegła I - chce. czy nie chce -
ostatka? „Nie chcemy n·ledzlell w sty· donlmu „Znana Osobistość''. musi odbiegał? nadal - od owych nie-
Iu europejskimi" woła wlelk'.m głosem Pisan czesk' Karol Capek napisał dzielnych restrykcji, od owej niedziel-
sekretarz generalny „Dnia siódmego", kiedyś, te „angielska niedziela wieje nej przemożnej nudy, która n:e pozwa-
ipan H. J. W. Legerton (z wykształce- niewypowiedziana nuda". Angielska nie. la na to, owo czy tamto... E. Kl. 
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§ § 
§ § 
§ § 
~ § 
§ § 
~ W okresie Nowego Roku, czno§6 ~ I .. C!o- kilku cycli' żYelu zatru6 skarohą mowycli podwoi się '- doj- ~ 
~ który Japończycy obchodzą, lub kilkw:faStu metrów, r~ atmosferą, a w całej Japo- dzie do 80 milionów ton ro- ~ 
S: aż przez cztery dni, w To- wiał się pr_awie bez śladu. nii około 50 tys, Spa.., cznie. Zanieczyszczenie po- ~ § kio wydarzył się cud. Nie- Niestety, nie na długo. liny zatruwają dz'.ś znaczną wietrza, brak tlenu I odpa. :S 
~ bo zazwyczaj przesłonięte • • • częśl? archipelagu: piękne, dy przemysłów mogą więc S 
~ ciężką burą zawiesiną sta- W Tokio n~ebezpl~nycb zabytkowe miasta, Kyoto I stworzył? takie warunki, w ~ 
~ ło się Intensywnie ~kltne. dla zdrowia dni bywa każ. Narę, dalekie północne których rzeczą prawie nie- ~ 
~ dego roku kilkanaście, co nie Sapporo. możliwą będzie wskrzeszenie ~ 
~ Tę niecodzienną, noworo- znaczy, te wtedy gdy nie ma Ostatnio Rada Kontroli naturalnego. środowiska. ~ 
ti1 czną sceneri.ę mieszkańcy alarmu, żyje sle tu zdrowo. Zanieczyszczeń Naturalnego S 
~ Tokio zawdzięczali nie tyle Smog prawie nieprzerwa- Srodowiska Człowieka Podobne problemy co Ja- ~ 
~ słonecznej I - co Istotne - nie wisi nad miastem, powo. stwierdziła, te jeśli o- ponia przeżywa dziś Wit!le ~ § wietrznej pogodzie, ale dując wiele ciężkich scho- pisane wyżej procesy krajów, ale tu przybrały one ~ 
§ przede wszystkim samym ąo- rzeń: zapalenie oczu i krta- będą nadal w tym tempie monstrualne rozmiary m. tn. S 
S bie. Po prostu przez "parę n~. astmę, chroniczny bron. się rozwijać to w 1985 r. na skutek niesłychanej za- ~ § drti nie zatruwali swego chit, dokuczliwe alergie. Co. kraj znajdzie !lię w sytuacj'. chłannośc.I kół wielkoprze- § 
,..., :niasta. Kominy fabrycz.ne raz większe żniwo zbiera nieodwracalnej. Ilość tlen- mysłowych, nie liczących się '"' § nie dymiły, a po opustosza- rak, niedomagania krążenia, ków siarki, tego największe. z nikim i z niczym 1 prak- ~ 
S łych jezdn'.ach krążyło n~- schorzenia naczyń wieńco- go trucici€la w atmosferze tycznie rzecz biorąc niemal ~ 
S wiele samochodów. Efekt wych. wyniesie ok. 7 milionów 200 bezkarnych, gdyż kon'.ec S 

zuje tu kodeks drogowy 
praktycznie nikt się z nim nie 
liczy. Kierowcy jeżdżą z nad· 
mierną szybkością, często po pi­
janemu, nie zważają na świat. 
la, używają bez przerwy klak­
sonów, natomiast wcale nie 
używają kierunkowskazów, 
Skręcają. wyprzedzają I wymi­
jają kiedy chcą, gdzie chcą I 
jak chcą Raz tylko widziałem. 
że kierowca włączy! lewy mi­
gacz - ale, po pierwsze, wóz 
mia! rejestracji} angielską, po 
drugie zaś - pojechał prosto .. , 

W Libanie lstnieie nakaz re. 
jestracjl broni. Przez nikogo nie 
przestrzegany, Wszelkiego rod za. 
ju narzędzia mordu można bez 
kłopotu kupi!! 'w kl!kµdzieslęclu 
sklepach w Bejrucie I innych 
dużych miastach. Posiadanie 
broni krótkiej Jest zakazane, a 
tymczasem kaźdy taksówkarz 
(że o sklepikarzach nie wspom­
n<i) uzbrojony Jest w rewolwer, 
a gdy na lotnisku kierowca tak­
sówki pakował do bagażnika 
moją walizkę, najpierw niedba­
łym ruchem odsunął.., pistolet 
maszynowy, 

Nie wiem, czy istnieje choó 
jeden artykul jakiegokolwiek 
prawa, którego by ściśle prze­
strzegano. Jest jednak olbrzymia 
slla, która rządzl Libańczykami 
i nadaje określony kierunek ich 
wlasnyrn poczynaniom oraz po­
lityce rząd u. Ta s!la - to zysk. 
Nieprzypadkowo przed tysiącami 
lat w tym właśnie miejscu -
i.na styku" trzech kontynentów; 
Europy, Azji .1 Afryki, u stóp 
wysokich gór opadających ku 
Morzu Sródzlemnemu, rozwinę­
ła Sill największa potęga han­
dlowa starożytności. Fenicjanom 
- bo o nich w!aśnie mowa -
zawdzięczamy takie wynalazk11 
jak pieniądze (nomen omen I) 1 
pismo, szkło, barwienie tkanin. 

·sprowadzall Jedwab z Chin, zło­
to z Afryki i Indochin, drogie 
kamienie z Cejlonu, pawie, mał­
py, pszenicę, oliwę, cynę 1 wy­
mieniali to lub sprzedawali z 
nie lada zyskiem Byli świet­
nymi żeglarzami. Na okrętach 
z drewna cedrowego przemie­
rzali Mone Sródziemne I Mo­
rze Czarne, zakładając w naj­
bardziej dogodnych mlejsc:ach 
kolonie handlowe. Tak powsta­
ła „córa Tyru"', Kartagina, po­
tężne państwo w pólnocnej Af· 
ryce. Gdy Fen1cJanie odkryli 
Wyspy Kanaryjskie, a na nich 
drzewa smocze o żywicy świet. 
nie nadającej się do farbowa. 

. n!a tkanin, zamknęli Cieśninę 
Gibraltarską. I nie tylko nie 
przepuszczall okrętów, 

ale jeszcze rozpuścili tysiące 
mrożących krew w żyłach ba­
jek o okropnościach Atlantyku 
- o końcu świata : biocie, bag. 
nach, orzepaśctach, o potwo­
rach l burzach, słowem: to 
wszystko, co iapładnlało umy­
sły niektórych „uczonych" do 
XVII wieku, a umysły pisarzy 
jeszcze do dziś. A wszystko w 
celach wyląC2nle komercjalnych. 

Fenicjanie zakladall banki, 
kolonie I handlowali ze wszy. 
stklmt. Udzielali pożyczek fa· 
raonom I w ten sposób prak­
tycznie trzymali tch w „klesze· 
ni". z zaufanymi ludżml Salo­
mona wybrali sie do legendar­
nego Ofiru. uważanego wów· 
czas za raj na ziemi. Byli do­
brymi teglarzaml I za pa mlętall 
widocznie drogę, bo Biblia nie 
wspomina _o ponównych podró­
żach 

Lecz powróćmy do czasów o­
becnych. Najbardz!ei .reprezen­
tacyjna ulica Bejrutu, El Ham­
ra, może skutecznie konkuro­
waó t ulicami najbogatszych 
europejskich I amerykańskich 
metropolii, tyle po jej obu stro­
nach eleganckich wieżowców z 
aluminium. betonu I szkła. Nic 
dziwnego mieszczą się tu 
dziesiątki banków, rozporządza­
jących niebagatelnym kapita­
łem 2 mld dolarów (to dużo; 
Jak na prywatne banki w kra­
ju, liczącym 2 I pól miliona 
mieszkańców). Obok budynków 
bankowych niewiele miejsca 
pozostaje na gmachy mini­
sterstw I najbogatsze domy 
handlowe. Liban prawie nie po-
siada przemysłu, a kupić tu 
można wszystko: od mówią-
cych papug I chodzących lalek 
aż po antyczne meble z XVI 
wieku, Przedsiębiorczy handla­
rze z przyjemnością sprowadzą 
na twoje życzenie np. tygrysa1 
egipskie wykopaliska lub trans­
atlantyk z pelną załogą - za 
odpowiednią opłatą, naturalnie. 
Sądzę, te podjęliby s ię nawet 
zakupu mumll Tutenchamona 
albo statku „Apollo" z kilkoma 
kosmonautami 
Umiejętności handlowych na­

bywa Sill w Libanie już w nai­
wcześnlejszym wieku, Po uli­
cach biegają kilkuletnie dzieci 
sprzedając gumę do żucia. 

Ale wygodne, przestronne 
sklepy, ciche biurowce agencji 
handlowych czy stoiska samo­
obslugowe - to dobre dla han­
dlowctów europejskich, strzegą­
cych Się jak ognia kontaktów 
z klientem. Marzeniem praw­
dziwego Libańczyka jest włas­
ne stoisko na „suku" - arab­
skim baza!'Ze, Targ w Bejrucie 
zajmuje całą dzielnicę w cen­
trum miasta. Wszystkie domy 
zamieniono tu na magazyny, u­
llce są jednym wielkim kra­
mem. Jedynie sklepy jubilerów 
w pobliżu Place des Martyres 
nie mają stoisk pod gołym nie­
bem - cóż, prezentowany na 
eleganckich wystawach wlelo­
mlllonowy nieraz towar należy 
szybko I dyskretnie sprzątnąć 
w momencie, gdy sytuacja po­
lityczna lub wewnętrzna staje 
się niepewna. Sklepy złotników 
to najlepszy barometr nastro­
jów I wydarzeń. Jeżeli nagle, 
w połowie · dnia, w przeciągu 
kilku minut iskrzące się od 
złota I kleińotów wystawy zni­
kną za potężnymi ie1aznym1 ża-

S: był omalże natychmiastowy. W stolicy notuje się rocz- tysięcy ton, czyli 3,6 razy końców to właśnie one de- ~ 
~ Smog, który przez większość nie około 10 tysięcy wypad. więcej niż w 1971 r., ilość cydują o · takiej, czy innej ~ 
§ dni w roku ogranicza wido- ków poważnych, zagrażają- odpadków z gospodarstw do· polityce rządu. ~ Nadmorska d~ielnica Bejrutu. Metr kwadratowy . ziemi 

• kosztuje tu około 1500-2qoo dolarów. · ~ r~ 
VL,,.,.,.<Lr.L/J.//././././.././../././././.f./.L/./././././././././././/./././././././../././../././././././././././././././././././././././././././././././././././././.,r./././././././././././././././/~ Foto: Jacek Danowski 
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Kopernik iego dzieło i epoka 
Ród Kopernika wy-

wodzi się ze wsi' 
Koperniki (Sląsk O­
polski). Jedna z ga-

łęzi rodu osiedltła się w 
Krakowie w drugiej połowie 
XIV w. Ojciec astronoma -
również Mikołaj Kopernik 
dorobił się na handlu mie­
dzią z Gdańskiem. prawdo­
podobnie kontynuował on 
kupieckie tradycje swojego 
ojca, Ja.na, przemawia za 
tym fakt, że Mikołaj (oj­
ciec) utrzymywał kontakty z 
tymi samymi osobami, co 
Jan 

W drugiej oołowie XV 
wieku Kopernik - senior 
przeniósł się do Torunia i 
pojął za żonę Barbarę 
Watzenrode. Mikołaj Koper. 
nik był ich ostatnim, czwar­
tym synem. W l.J91 r., jako 
19-letni młodzieniec, wraz z 
bratem Andrzejem zgłosi! 

się do Akademii KraKow-
skiej, w której 30 lat wcze. 
śniej studiował ich wuj­
biskup Watzenrode. W „AJ­
bum Stud,osorum Universi­
tat is Cracoviensis" na stro­
nie 308 odnajdujemy wpis: 
„N:colaus .Nicolai de Thu­
ronia solvit totum" (wpłacił 
wpisowe) z dopiskiem -
Copernicus. 

Kopern ik był studentem 
wydziału sztuk wyzwolo-
nych w „odpowiednim wi'O!­
ku", jego kolegami byli bo­
wiem chłopcy 8- i 9-letni 
oraz mężczyźni w wieku 
lat ... 40. 

Nie ma żadnych dowodów 
na to, że Kopernik intereso­
wał się astronomią przed 
przyjazdem do Krakowa. A, 
że zainteresował się tą 

właśn•e dziedzina wiedzy 
jest zasługą wysokiego po­
ziomu ówczesnej astronomii 
w Krakowskiej Akademii. 

Astronomia miała tu bo­
wiem dawne na ówc;,esne 
stosunki, tradycje: pierwsza 
katedra ufundowana przez 
mieszczanina Stobnera roi:­
poczęła działalność przed 
14Hl r. Wykładał w niej m. 
in. późniejszy astronom i 
nauczyciel króla węgierskie-
go Macieja Korwina 
Marcin Bylica, a w latach 
30-tych Ja.n Schelling z Gło­
gowa i słynny Wojciech z 
Brudzewa, Którego nazwisko 
ściągało uczniów z calej Eu­
ropy. 

Kto wie, czy pierwszą 

myśl... o późniejszej teorii 
nie zrodziła w Koperniku 
właśnie atmosfera współcze­
snego mu Krakowa, której 
.wyrazem były i ożywione 
dysputy na akademii na 
temat zasad, .na jakich 
działa wszechświat (ścierały 
się wówczas poglądy zwo­
lenników Ptolemeusza i 
Awerroesa). „Do powzięcia 

myśli o innej zasadzie obli• 
czania ruchów sfer świata -
napisał m. in. Kopernik w 
przedmowie „De revolutio­
nibus„." skierowanej do pa­
pieża Pawła III - nie skło­
niło mnie nic innego, jak 
tylko spostrzeżenie, że ma­
tematycy w swych bada­
niach nad nimi z sobą są w 
sprzeczności". 

Opierając się natomiast na 
oświadczeniu Kopernika 
skierowanym do jednego z 
krakowskich przyjaciół, 
Wojciech Caprinus z Buku 
pisał do biskupa Samuela 
Maciejowskiego: „Mikołaj 

Kopernik... początku swych 
godnych podziwu prac.„ z 
tego· naszego Uniwersytetu 
zaczerpnął, czemu nie tyl­
ko nie zaprzecza„. lecz wy­
znaje, że wszystko, czym 
jest, zawdzięcza naszej aka­
demii". 

Kraków był wres7.cie mia­
stem, w którym jako jed­
nym z pierwszych w świP­
cie dyskutowana była teoria 
heliocentrycznej budowy 
świata. . 

Po ukończenłu studiów 
Kopernik nadal utrzymywał 
z krakowskimi uczonymi o­
żywioną korespondencję, w 
której dzielił się uwagami 
dotyczącymi swojej teorii. 
Korespondował m. in. z 
Bernardem Wapowskim, Ja­
nem Solfą, Waiwrzyńcem 

Rabege. 
W Krakowie równie! bo· 

daj Po raz pierwszy w 
świecie wykorzystano „De 
rrvolutionibus„." w d.zia-
łalności naukowej: w roku 
1549 profesor krakowskiego 
uniwersytetu Hilary z Wiś­
licy według zasad tego dzie· 
ła obliczał położenie planet. 
Inny uczony krakowski Wa­
lenty Fontanus w latach 
1578-79 w Krakowskiej Aka­
demii, jako pierwszej na 
świecie, nauczał przez 3 se­
mestry teorii ko.pernikań­

s'kiej. 

Na szczytach wysokich wiei czuwali astrologowie: w czarnych 
płaszczach, wypatrywali nocą niebieskich znaków, pod którymi mieli 
urodzić się książęta i wielcy tego świata. 

·Mroźnej lutowej nocy 1473 roku astrologowie Polski i Europy nie 
mieli nic do obserwowania: królewicz Zygmunt, syn Kazimierza Ja­
giellończyka, doskonale się chował w sworm, już szóstym roku życia, 

podobnie jak jego rówieśnik niderlandzki - ' Erazm 'I Rotterdamu. 
W Italii cieszył się dobrym zdrowiem o dwa lata młodszy Nicolo 
Machiavelli, a w Norymberdze trzylatek Albrecht Duerer. W lutym 
1473 roku świecące nad Toruniem gwiazdy nie zapowiadały niczego. 
Nie było na Krzywej Wieży astrologów, bo kto by tam zajmował się 
przyszłymi losami nowo narodzonego Mikołaja, syna zwyczajnych · 
mieszczan~ 

I 
Profesor Akademii Krakowskiej, Jan Brożek, pierwszy I 

w Polsce historyk nauki, Jeden z pierwszych zwolenni­
ków teorii Kopernika, poszukując śladów jego działal­

ności natrafi'ł w 1618 roku we Fromborku na poemacik 
łaciński „Septem sidera" - Siedem gwiazd - który 
tradycja przypisywała Kopernikowi. Jak ustalono póź­

niej, poemacik ten nie miał nic wspólnego z Koperni-
kiem, ale renesansowa moda I obyczaje, przypisujące 

wszystkim wybitnym jednostkom wszechstronne zdolno­
ści i zamiłowania, uczyniły z Kopernika nie tylko astro­
noma, ale również polityka, żołnierza, ekonomistę, leka-

1 
rza, inżyniera. mało tego - chciano w nim widzieć tak- I 
ze malarz~ I poetę. 

Jak to było z ową poezją Kopernika, niechaj opowie 
nie „Siedem gwiazd", ale autentyczna jego działalność 

na tym polu, poświadczona drukiem wydanego w 1509 
roku w Krakowie przekładu „Listów Teofilakta Symo­
katty". 

I 
Kiedy Kopernik przy'był do Padwy, kultura hu­

manistyczna wraz z je.i uwielbieniem dla staro­
żytności była w pełnym rozkwicie. Literaturę gre­
cką wykładano, jednocześnie ucząc języka, a Ko­
pernik był tych wykładów pilnym słuchaczem. I 
Wielki humanista Erazm z Rotterdamu ' pisał: 
„Niektórzy nie boją sie bredzić. że literatura gre­
cka jest źródłem wszelkich herezji, mówiąc: -
Strzeż się Greków!" Mikołaj Kopernik nie tylko, 
że nie bał się greckich pisarzy, ale sam zabrał się 
do tłumaczenia z greckiego na łacinę ,;Listów 
Teofilakta Symokatty", pełnych wyznań i unie­
sień miłosnych. 

Co skłoniło Kopernika do tłumaczenia tego wła­
śnie utworu? Może wspomnienie Włoch, pełnych 
humanistycznej swobody w tej dziedzinie, a mo-
że Anna Schilling - jedyna jego miłość i jedy-1 
na istota wierna mu przez całe życie, a nawet po 
śmierci. Zabrał więc Kopernik rękopis swego prze. 
kładu i oddał go do druku Janowi Hallerowi w 
Krakowie w 1509 roku. 

Niemal równocześnie, bo w 1507 roku, zaczyna­
ją krążyć, ale nie drukiem. tylko w ręcznych . od. 
pisach pierwsze zasady teorii Kopernika - iego 
„Commmetariolus", mówiący, że Ziemia nie ie.st 
ośrodkiem świata. Dziełko to rozdaje Kopernik 
tylko niektórym bardziej zaprzyjaźnionym oso­
bom, ja~ Maciejowi z Miechowa, astrologowi i 
historykowi, autorowi „Chronica Polonorum", I 
którą rozpoczął pisać w 1510 roku, wytworną ła­

ciną i niezwykle barwnym stylem. 
Po napisaniu „Komentarzyka" (Commentario­

lus) · Kopernik opuścił Lidzbark, w którym był 
przybocznym lekarzem swego wuj-a biskupa Łu­
kasza Watzenrode i zamieszkał we Fromborku, 

- prowadząc obserwacje astronomiczne i rozpaczy. 
nając pisanie swego głównego dzieła „O obrotach 
sfer niebieskich". 

Tymczasem w Polsce Odrodzenie rozkwita w 

S pełni. Trwa renesansowa przebudowa Wawelu, a I 
niowiecza: „Magistra Jana z Szamotuł kazania o 
Maril Pannie Czystej" w tymże 1510 roku, pisane 
po polsku, oraz „Raj duszny" ~iernata z Lublina, • J 
obok tego ukazują się refleksy opóźnionego śred. 

HQroskopy Kop-ef Bika ~ iF~~taw!;~~:!*l~:ć~:J:~;~:~~gY~L~:1~: 
Jan z Koszyczek, ogłasza 0 Rozmowy, które miał 
król Salomon z Marohottem grub11m a sprośnym", 

~ - tenże sam Jan z Koszyczek - równocześnie 
wydaje „żywot św. Anny" oraz „Pokorne wspo-

Sk d 
wiemy, te nasz wielki astrooom tlonibus" teolog<>wi protesta.nckiemu Andrzejo- .mę,drcach" - ukaże się dopiero w 1540 roku pod 

1 
ronienie żywota Pana Jezusowego". Tegoż autora I 
„Poncjan - historia piękna i ucieszna o siedmiu 

q urodził się akura.t pięć wieków wi Osja.nderowi i głośnemu astr<>logowi i a.stro- koniec życia Kopernika. 

temu - 19 lutego 1473 r„ skoro nomo.wi niemieckiemu Ja.nowi Schonerowl. Lata, w których Kopernik pracuje nad swoim 

zeden inny dokument w tej materii. Mimo to, Kopernika, po wyjeździe Retyka, posta.nowiła w Polsce publikacji i wydarzeń. Królowa Bona zje. nie zachowały się ani metryka urodzenia, ani Trójka ta, nieprzychylnie ustosunk<>w11.na do :; wielkim dziełem, to istna lawina ukazujących się 

da.ta ta jest znana i po-dawa.na nawet z do- wpierw zbadać, czy autor „De revolutionibus" żdża do Krakowa, Stanisław Samostrzelnik, minia-

kładnośclą do jednej minuty. Zawdzięcz.amy jest istotnie uczonym, czy też po prostu tylko turzysta, ozdabia dla niej, dla Zygmunta Starego 

to przede wszystkim młodemu profesorowi mania.kiem. W tym celu ówczesnym zwycu- ~ Szydłowieckich modlitewniki barwnymi ilumi. 

matematyki na uniwersytecie w Wittenberdze jem o-pracowano horoskop astronoma, do któ- nacjami. Miechowita. kończy swoją „Kronikę Pola-

Jerzemu Joachimowi von Lauchen, znanemu rego ścisłych da.nycb dostarczył niewątpliwie ków", na Wawelu pojawia się dzwon „Zygmunt", I 
powszechnie jako Retyk. Nazwę tę przy- sam Retyk. Kopię tego ho-roskopu wraa z in- , l.IJ wyciągnięty „na barkach stu wołów". Wybucha 

swoH SO•bie uczony od nazwy kraju, z które- nymi odpisami h<>roskopów z XVI w. odkrył wojna polsko-krzyżacka, a Kopernik broni Olszty-

go pochDd~ł. l\Ua,nowicie z dawitej prowincji pod koniec XIX w. wybitny polski ki>pernlko- na, by w kilka lat później być świadkiem sekula-

rzymskiej Rhaetia, podówoza& miasta Feld- log prof. Ludwik Antoni Birkenmajer (1855- ryz.acji Prus i hołdu pruskiego, złożonego królowi 

kirch w Niemczech. 1929) w bibliotece m0<na-0hijskiej. W ho-rosko- Zygmuntowi prze.z Wielkiego Mistrza Albrechta, 

pie poświęco01ym Koperniko-wi Birkenma.jer który zrzuca zakonny płaszcz i przyjmuje lutera-

Na wiosnę w 1539 r. Retyk pr.zybył do <>dozytaJ następujące słowa: = nizm. Baltazar Opeć i Hieronim z Wielunia piszą 

Frnmborka, by po~ri.ać osobiście wielkiego i wydają pobożne dzieła, a Mikołaj z Rusowa 

astronoma i zcap<>znać się z jego gen.ialnym „Nioolaus Copernicus a.nno 1473 Fe1>ruario całkowicie świecką „Pieśńł o żubrze", napisaną po 

odkryciem. I tu stał się wielkim entuzjastą 19 die 4 b (&ra) 48 - !Wkołaj Kopernik uro- łaciillie „dla zaspokojenia ciekawości papieża-my-

uczonego. Nazywał g<> swoim nauozycielein I dzH si!l 19 lutego 1473 roku o godz, 4 min. ł8. śliwego, poemat, w którym po raz pierwszy po„ 

mistrzem. Stawiał go w rzędzie największych Horosk<>p ten ułożony ZMtał prze.z jednego z szumem swym orzel):lówiły .ogromne puszcze ll-1 
dotychczasowych a.strono-mów świata, jak Pto- astrologów norymbenklcb lub wittenberskich, I ~ tewskie". Inni poeci polsko-łacińscy, Jan Danty-

lemeusz I Regiomontanus. gdzieś w latach 154C)-1545. Przypuszcza się szek i Klemens Janicki, otrzymują wieńce lauro-

nawet, ze autorem bOll'oskopu mógł być sam we za swą literacką działalność z rąk cesarza i 

Retyk spędziił u K0<pernika we Fromborku Ja.n Schliner. papieża, Stanisław Kleryka ogłasza zbiór żartobli-

2 lata. Na podstawie zwieruń i rozmów z wych wróżb „Fortuna" a Mikołaj Kopernik „Mo-

astronomem, napisał jego biografię. Przed od- To Jest pierwszy beuprzec:mty dowód uro- netae cudendae ratio" - traktat o monecie, for_ 

jazdem namówił Kopernika, by porzuciwszy d:rrl.n M·ikołaja Kopernika.. Jest jeszcze drugi . - mułujący prawo ekonomiczne (nazwane później 

opory i wahania, opublikował wreszcie swoje horoskop astroru>ma, ułożony I ob!iO'llony przez prawem Greshama), zgodnie z którym pieniądz 

d:r;ieło: „n.i revolutionibus orbium coeles- fl0<renckiego ucronego Framcesco Giutini, zwa- gorszy wypiera pieniądz lepszy. 

tlum". Perswa.zje i nalegania Retyka I in- nego także Junctinusem. Horoskop ten Flo· Zbliża się rok 1533, w którym Kopernik koń-

nycb przyjaciół odniosły wreszcie skutek. rentO'Zyk wydał w Lio,nie 1581 r. w swoim '#J czy swoje dzieło „De revolutionibus orbium coe-

Astronom zg<>dził się na e>publi.kowa.nie sw,..~o dziiele pt. „Speculum Ast<rologiae". Podobnie I lestium", Wiadomość o tym dociera do Rzymu, a I 
dzieła. Opuszczając w 1541 r. Wa.rmię, Retyk jak w pierwszym horoskO'Pie, podana jest tu uczony orientalista Jan Widmanstadt, podczas 

zabrał ze sobą kopię dzieła I oddał do druku autentvozna data urodz.i111 Kopernika: 19 lute- przechadzki w ogrodach watykań~kich, istotę nau-

w oficynie Petreiusa w Norymberdze. Począ- go 1473 godz. ł I 48 min. po południu (we- ki kopernikańskiej wyjaśn'ia papieżow'i Klemen-

tkowo czuwał osobiście nad dziełem Kopem!. dług kalendarza juHańskiego). sowi VII oraz kardynałom Orsini i Salviati. Kar. 

ka. Później jednak zmumony do wyjazdu z dynał Schomberg wysyła do Koper01ka list, w 

Norymbergi, powierzył pieczę nad ,,De revo.lu- Trzeolm źródłem, stwierdiającym da.tę uro- którym zachęca go do ogłoszenia jego pracy. 
dzenia Kopernika, jest list Kaspera Peucera, 
zamiesrezony w dziele „Elementa doct.rinae de Spoczywają już wtedy w grobie Biernat z Lu_ 

circulis coelestibus", wydanym w Wittenber- blina i Mikołaj z Rusowa. niebawem złoży swe 
dze w 1558 r. Autor listu podaje m. in.: Nico- kości Andrzej Krzycki, Frycz Modrzewski spro-

iaus Copernicus, Torinensis, cano.n.ieus Var- ~~fi~~e:; i'~~~~a z~k~~t~id:~z~.z Jaa~a D~~~~~~:~ 
mi~nsls, natus anno 1473 Februaril die 19, bo-- I' wraca z Hiszpanii i zostajP. biskupem chełmskim I 
ra 4, scrupullis 48. - Mikołaj Kopernik, Toruń- i warmińskim. Echa średniowiecza w Polsce koń. 
ozyk, kan0<11ik warmiński, urod1lił się 19 lute- czą się - ·a gwiazda Odrodzenia zaczyna błysz-
go 1473 o godz. 4 min. 48. żródło to całkowi- czeć. 
cie zasłu!:'uje na wiarygodność, ponieważ au- ADRIAN CZERMINSKI 
tor jego Peucer był zięciem Filipa Melanchto-
n-a, na-uO'llyoiela I przyjaciela. . Retyka. Należy 
więc pr:iypuszezać, ze Peucer o dacie urodr.c­
nia Kopernika dowiedział się od samego Re­
łyka. 

Retyk po opuszczeniu Fromborka i Norym­
bergi!, udał się do Gdańska i tu w 1540 r. 
ogł,-,sdł stremczenie dzieła Kopernika w publi­
kacji pt. „Nar.ratio de libris revclutlomun Co­
pernfoi". Brak reakcji ze st>rony Watykanu 
p~w tej książce, ośmielił astron<>ma do 
wydania swego ddeła drukiem. 

FRANCISZEK LEVL'ANDOWSKI 

------ - -----------
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Mikołaiem 

- Panie Profesorze - czy młodzież dzisiejsza gar­
nie się do astronomii'? Czy studia na tym kierunku ~Il 
rzeczywiście tak trudne jak się potocznie mniema? 

- Na sekcję astronomii, która jest powiązana z Wy­
działem Fizyki przyjmujemy zwykle około 15 studen­
tów rocznie. W innych ośrodka<;h, a jest ich jeszcz~ 
trzy - Kraków, Toruń i Wrocław - nieco mnieJ. 
Z tej piętnastki do dyplomu dojdzie siedmiu - ośmiu. 
Ale przed wojną na Uniwersytecie Warszawsk:im koń­
czył te studia mniej niż jeden astronom rocznie .. „o;.v­
czego pędu" na nasz kierunek nie ma, bardzo niewie­
lu zdających odchodzi z kwi.tkiem. Obok kandydatów 
wybitnych, z zamiłowaniem, zgłasza się sp.oro prz":­
ciętnych. Znaczny procent osób zdolnych od.~1ąga pol.1-
technika. A moim marzeniem jest kształcie znac1.~1e 
więcej, by mieć nie tylko geniuszy, ale i astronomow 
średniej klasy. Ostatnio trzecia część, a c.zasem połowa 
studentów odpada już po pierwszym roku. 

z mistrzem 
~ Mistrzu Mikołaju, powia­

dają, że już jako niespełna 
20-letnl młodzieniec intereso· 
wałeś idę astronomią, :ie pasją 
do niej zaraził cię Wojciech z 
Brudzewa, którego poznałeś 
w Krakowie, studiując tam 
zgodnie z wola rodziny, pra­
wo kan1miczne i teologię. 

- Cóż, rzeczyw1sc1e od wcze­
snych lat lub'łem obserwo­
wać ugwieżdżone niebo, oglą­
dać nadprzyrodzone - jak u­
ważali moi 'wspókześni 
zjawisko zać:rJienia s!ońca. Po­
ciągały mnie dziwne, tajem­
nicze światy. Dlatego chętnie 
słuchałem wykładów słynne­
go Wojciecha z Brudzewa. Ale 
jemu zawdzięczam coś więcej, 
niż rozbudzenie za'nteresowań 
astronomią. On to pomógł mi 
wypowiedzieć po raz pierw­
szy słowa, które stały się 
później moim wyznaniem wia­
ry: rzeczą ludzką jest docho­
dzie prawdy. Stało się to w 
dzień, kiedy na rynku kra­
kowskim fanatycy religijn'. 
palili księgi uczonych. 

- Interesują nas bardzo 
stosunkowo mało znane lata 
twego pobytu we Włoszech; 
w Bolonii, Padwie, a ncze­
g6Inle w Ferrarze, gdzie na 
dworze kardynała d'Este. Jako 
świeżo promowany doldor 
prawa kanonicznego, ogłosiłeś 
po raz pierwszy wyniki 
swoich badań nad ciałami nie­
bieskimi. 

kres twoich . zainteresowań i 
wiedzy: astronomia, medycyna, 
geografia, kartografia, prawo, 
ekonomia, filologia, poezja, 
malarstwo. A przecież jedną 
ze wspanialszych cech two­
jej osobowości było poczucie 
obowiązku obywatelskiego, g-o­
towość niesienia pomocy oj­
czyźnie w chwili niebezpie­
czeństwa. Mam na myśli o­
bronę Olsztyna przed Kny­
źakami w r. 1520. 

- Pisałem do króla o po­
moc, czując się Polakiem z 
krwi 1 kości, co rze<:zywiście 
niektórych moich współcze­
snych dziwiło. Wcześr · j jesz­
cze, na moją prośbę, wuj mia­
nował swoim następcą czło· 
wieka blisk'ego królowi 
Dantyszka. Sądziłem b'lwiem, 
że Krzyżacy me odważą się 
wystąpić przeciw królowi. Jak 
wiadomo, stało się inaczej. 

- Podobno w twoich cza­
sach nie posłu(;iwano się 
jeszcze lunetą, jak by to mo. 
gło wynikać z obrazu malo· 
wanego przez współczesnego 
nam a.rtystę - Matejkę. 

- To prawda. Przyrządy 
astronomiczne były wtedy bar­
dzo. proste. Używablm głów­
nie do swych badaft, przeka. 
zanych •z Budy w r 1494, na 
mocy testamentu Marcina By. 
licy z Olkusza astrolabium, 
globusu nieba • torquetum. 

- Czy wiesz mistrzu o co 
najbard:dej spierają się twoi 
biografowie? O Annę Schiling. 

- Anna była mi bardzo 
bliska przez wiele lat. Ukry­
wałem się z tym, ze wzglę­
dów, których przecież nie mu­
szę tłumaczyć. Suknia du­
chowna zobowiązywała. 

* * 

- Ogłosiłem, to za mocno 
powiedziane. Wyrażałem się 
nader oględnie o moich od­
kryciach, bowiem były one do_ 
piero w zalążku. Wiedziałem 
też, że nie wzbudziłyby en­
tuzjazmu nawet ·w umysłach 
ludzi wykształconych. Prze­
b' eg wizyty u kardynała po­
twierdził moje obawy. D'Este DZIĘKUJĘ ZA !:.OZMOWĘ, 
był człowiekiem światowym, A CZYTELNIKOM SPIESZĘ 
ciekawym wszelkich nowinek. PRZEDSTAWIC MEGO lN­
Ale on to właśnie oprowadza- TERLOKUTORA - ANDR:lE­
jąc mnie po swoim pałacu, JA KOPICZYNSKIEGO, AK­
dał mi lekcję, którą zapamię- TORA TEATRU NARODO­
tałem na długo. Po wszystkich WEGO W WARSZAWIB, OD· 
wspan lałościach dworu, paka- TWÓRCĘ ROLI TYTUŁOWEJ 
zał mi lochy, a w nich c'er- W FILMIE „KOPERNIK". 
piących skazańców. Byli . mię- - To jest bodaj pierwsza 
d.zy nimi także uczeni. kreowana przez pana w fil-

- Żyłeś życiem jakże peł- mie postać historyczna. I to 
nym i jakże ograniczanym od razu taką którą cały na„ 
równocześnie. Nam, współ- ród zn.a i podziwia i z któ­
czesnym, to właśnie wydaje się rej jest dumny. Liczył pan na 
najbardziej tragiczne. Dlate- tę r.olę? 

ja rola zostal!.ie przyjęta prz~z 
widzów, doznaję tremy Jlle 
mniejszej niż w teatr~e. 

- U progu premiery nie od 
rzeczy będzie chyba za:pytać, 
w jaki sposób budował pan 
postać Kopernika. Co panu 
pomagało w pracy, a co sta. 
nowiło nrzeszkodę? 

- Przygotowania miały głów­
nie charakter techniczny. Trze­
ba było przecież grać i młodzień 
ca i człowieka w sile wieku 
i starca. Robiłem całą masę 
prób charakteryz,atorskich w 
Polscc1 i w NRD. Poza tym 
starałem się przeczytać: możli­
wie wszystko co o Koperniku 
dotąd napisano. Byłem na ca­
ły rok, na czas kręcenia 
zdjęć, zwolniony z teatru I 
mogłem się skupić: tylko na 
tej roli. To duża pomoc. I 
dziś nie wyobrażam sobie, 
bym mógł grac cokolwiek in­
nego równorzędnie. Co mi 
przeszkadzało? W zestawieniu 
z innymi postaciarn' występu­
jącymi w tym filmie, Koper­
nik jako człowiek jest naj­
mniej znany. Trzeba było bu­
dować postać dosłownie z nL 
czego, wyłącznie niemal i>? 
słów zawartych w $Cenadu­
szu. 

żnl się 
nowej telewi1yjna 
„Kopernika"? 

kl~ 

wersja 

- Ta pierwsza nie zacho­
wuje chronologicznego perzą~ 
dku zdarzeń. Chodziło w meJ 
głównie o ukazanie epoki i 
na jej tle wielkości Koperni. 
ka. Odcinkowa wersja tele­
wizyjna jest jakby kroniką 
życia Kopernika. 

- Czy nie uważa pan, że 
ta rola zaciąży na pańskiej 
dalszej karierze, choć przy­
·niesie ona z pewnością Ko­
pernikowi - Kopiczyńskiemu 
dużą popularność i to nie tyl­
ko w kraju. 

- Niebez.pieczeństw niesie 
„Kopernik" znacznie mmeJ, · 
niż na przykład Kloss. Wy­
starczy bym pozbył s'ę ko. 
stiumu, charakteryi.acji, a bę­
dę znów sobą. Natomiast Mi­
kulski bez munduru, niewie­
le się zmienia. Na korzyść 
moją przemawia po prostu 
czas, odległość epoki, w któ­
rej żył uczony. A popular.ność 
cieszy każdego aktora. Jeśli 
tylko uda mi się zdobyć przy. 
chylność widzów, to już bę­
dzie dużo. 

- A propos popula.rnoścl. 
Nasza rozmowa, to który już 
pański wywiad dla pra6y? 

- Dókładnie 28. 

ROZl\.lAWIAŁA: 
L. HOSZOWSKA 

- To potwierdza opinię o trudności.„ 

- Nie tylko. Waży jeszcze różnica metod I tempa . 
kształcenia w porównaniu ze szkołą · średnią. A studia 
są przez pierwsze trzy lata niemal identyczne jak na 
fizyce, choć z elementami astronomii, co wynika ze 
współczesnego charakteru naszej dyscypliny. Dopiero 
dwa ostatnie lata poświęcamy wyłącznie astronomii. Spo­
ro miejsca zajmuje też matematyka, niez.będny instru. 
ment naszego warsztatu. Staramy się w Polsce kształ­
cić wszechstr<l'llnie, w przeciwieństwie do krajów za­
chodnich, gdzie absolwent jest zwykle wąs.kim specja­
listą. 

- I dzięki temu młody astronom, jeśli nie znajdzie 
pracy bezpośrednio w zawodzie„. 

- Właśnie o tym chciałem powiedzieć. Pracę na­
ukowo-badawczą w instytutach, obserwatoriach, Zakła­
dzie Astronomi1 PAN, podejmuje zwykle potowa absol­
wentów. Sporo pracuje w centrach obliczeniowych, 
Głównym Urzędzie Miar, instytucjach geofizycznycp, a 
nawet innych, dalekich w zasadzie· od astronomii. 
Wproiwadzenie maszyn cyfrowych zwiększyło zapotrze­
bowanie na astronomów przygotowanych , w zakresie 
rachunków numerycznych. Pewien procent, ciągle nie­
wielki, idzie do szkolnictwa. Nasi wychowankowie mo­
gą oprócz astronomii uczyć fizyki i matematyki. 

T dwie dyscypliny, jak widać, towarzyszą astro­
nomii nieodstępnie„. 

- Dzisiaj wiele zagadnień rodzi się w kręgach astro­
nomów, 'Yiele zagadnień atakują , fizycy, a nauka da­
ne.go kra3u odnosi . tyle . korzyści, ile jest współpracy 
między astronomami a fizykami. Na przykład w swoim 
czasi~ hel odkryto na słońcu, a potem dopiero w labo­
ratorrnm. Albo .tzw .. lin ie wzbronione, którymi zajął 
się nasz znakomity fizyk prof. Rubinowicz, odkryto 

< przy obserwacji mglawic. Wiele zagadnleń z fizyki ·re-
: latywistycznej, zajmującej s:ę prędkościami cząsteczek ~>­
~ bliskich prędkości światła, też w połowie korzysta ze 
, współpracy astronomii. To samo dotyczy tzw. czarnych 
~ dołów czy zagadnienia zapaści - zjawisk przewidy-
~ wanych przez astronomów w związku z odkryciem 
~ kwazarów.„ 

- Panie Profesorze, ulecieliśmy w wszechświat! A 
~ my stąpający po ziemi, gubimy się trochę w niebie-

) sk~j :i:~.i::ło=:~·~·i. Linie wzbronione to są linie wid- ~ 
> mowe, ktorych nie udało się zaobserwować w labora. ~ 
~~ torium. „Czarne doły" to domniemane zbiorowiska ga- ~ 
/< zu mającego tak dużą gęstość, że jego promieniowanie 
'~ nie może wyjść poza obręb tegoż skupiska stężonej 
~ materii. Z kolei kwazary: twory, o których tylko ty­
~ le wi.emy, że leż~ daleko od galaktyki i produkują 

energię w znacznie szybszym tempie, niż gdyby żród· 
Iem ich energii były znane reakcje jądrowe. · 

go pr:r;ecież zwlekałeś z ogło- - Może post factum za­
szeniem swej teorii przez 40 brzmi to nieco kokieteryjnie, 
lat. Jak wiemy, twój krew· ale nie. O zamiarze kręcenia 
ny i protektor, biskup war- filmu oczywiście w'edziałem. 
miński Łukasz Watzenrode Przede mną próbowało wielu 
rówmez nie był przychylny kolegów. Ja bylem ostatni. 
twoim praktykom. Po pierwszych próbnych zdję- .n 

- Prosty z tego wniosek, że następne ronnikl stu­
dentów astronomii też będą. miały swoje słońca do 
wstrzymania i swoje ziemie do wzruszenia, że użyję 
aktualnej w Rolru Kopernika metafory. Doskonalsze 
instrumenty obserwacyjne pozwalają wciąż dalej wdzie­
rać się w głąb wszechświata. 

- Naturalnie, ale tera.z ja zejdę .na ziemię. Naszą , - Wuj, po przedwczesnej ciach nadal nie miałem żad-
śmierci mego brata Andrzeja, nych nadziei. Kiedy zdecydo-
s+ykował mnie na swego na- wano się na mnie, byłem w tym domu 19 lutego 1473 roku przyszedł na ~wiat Ml· 
stępcę. Badania naukowe od- równie uradowany, Jak za- kolaj Kopernik. Późnogotycka kamieniczka, przy ulicy no-
ciągały mnie od spraw, który- skoczony. Uradowany, bo Ko- szącej dzisiaj Imię wielkiego astronoma, od 1960 roku Jest 
mi, jak sądził, powinienem in- pern'ka przecież można grać siedzibą muzeum. Z okazji jubileuszu 500-lecia urodzin 
teresować się najbardziej. Stąd raz w życiu. I - wyzbywając słynnego toruńczyka, doczekała się gruntownej restauracji. 

t d · W jej wnętrzach otwarta zostaje obecnie ekspozycja pa· i jego wymówki. Ale w 'Skry- się fałszywego ws Y u - mozna mlątek z epoki Kopernika . 
tości ducha cenił mój upór i powiedzieć ,że liczyć s'.ę będzie Na zdjęciu: fragment elewacji kamieniczki przy ulicy 
był ze mnie dumny. zawsze to pierwsze wcielenie, Kopernika 11. 

- Cały świat podziwia za- choć na myśl o tym, jak mo- CAF - Gill 

~~,~~~~~'-~~~,~~,~~~~~~~~~~ 

C alenda1 ium lutowych obchodów 
w przeddzień rocznicy 18 lu­

tego w Toruniu Komitet Ob· 
chodów, na czele kt6rego stoi 
wybitny polski uczony, prze­
wodniczący OK FJN dr Janusz 
Groszkowski, organizuje cen-• 
tralną uroczystość ku czci Mi­
kołaja Kopernika. Zgromadzi 
ona przedstawicie li najwyż­
szych wte.dz, przedstawicieli 
miast t województw, w kt6-
rycb dzlalat Wielki astronom 
l uczony. Przybędą na nią re­
prezentanci wszystkich uczelni 
w Polsce, towarzystw nauko­
wych, organizacji społecznych, 

liczne irrono naukowców U· 
czelni noszącej jego imię, mie­
szkańców Torunia 
Następnego dnia dalszy clĄg 

uroczystości inauguracyjnych 
trwać będzie w Olsztynie, mle. 
ścle którego mur6w bronił Ko­
pernik w 1521 roku przed 
krzyżackim najazdem, i:dzie 
mieszkał na Zamku, przepro­
wadzal obserwacje astron.orni• 
czne, skąd admlnlstrowaJ do­
brami kapituły fromborskiej I 
odbywa.I liczne podróże do wsi ' 
warmlń,klch osadzając chlo­
p6w, przychodz.Ąc im z pomo-

cą materialną I lekarsk111. W 
Obztynie odbędzie się akade­
mia ku czci astronoma, na 
której wykonane zostaną nowe 
utwory muzyczne poświęcone 
Kopernikowi. Punktem kulmi­
nacyjnym olsztyńskich uroczy. 
stolic! będzie przekazanie Jed­
nego z najnowocześniejszych 
w gwiecle I pierwszych tei:o 
typu w Europie - Planeta­
riów Lotów Kosmicznych im. 
Mikołaja Kopernika, 

W Warszawie tei:o samei:o 
dnia pod pomnikiem M. Ko­
pernika zostaną zlo:l:one wień-

ce. Na Uniwersytecie War­
szawsk.tm odbędzie się sesja 
naukowa, a w Muzeum Tech­
niki otwarta będzie wystawa 
biografic:z;na o Koperniku. 

Dzień później 22 lutego 1973 r. 
jego macierzysta uczelnia, Uni­
wersytet Jagielloński - orga­
nizuje sesję naukowi\, która 
uka:te związki Kopernika z 
Akademią Krakowską, naukll I 
kultul'ą dawnej stolicy Polski; 
Filharmonia I Krakowska wy­
kona ut.w6r Krtysztofa Pende­
reckiego „Kosmogonia". 

j 

wielką bolączką jest wJasnie brak odpowiedniego in-
, strumentarium. W tym roku co prawda ośrodek war­
szawski otrzyma teleskop Zeissa, co nas ogromnie cie­
szy, lecz właściwie jedynym miejscem w Polsce, w 
~tórym rr;lodz.i .ludzie mogą coś faktycznie skorzystać, 
Jest Torun. Wytłumaczę, w czym rzecz: otóż w na­
szym kraju astronom ma do dyspozycji rocznie około 
50-60 pogodnych nocy, w środkowej Azji czy w Kali­
fornii proporcje pogody są akurat odwrotne. Ponad po-· 
łowę materiału obserwacyjnego zbieramy za graaką, 
a to me to samo. Jedynymi instrumentami niezależ­
nymi od pogody są przyrządy radioastronomiczne. Te 
mamy w Toruniu i Krakowie. W tej chwli rozbudo­
v:'uje .się zwłaszcza ośrodek w Toruniu. Nastawiamy 
się więc na pracę teoretyczne, choć sukcesy naszych 
wychowanków idą w obu kierunkach, że wymienię 
liczących się już dziś w świecie młodych astronomów: 
Bogdana PaczyńskJego, Wojciecha Krzemińskiego czy 
Józefa Smaka. 

- Panie Profesorze, astrolabium, jakie trzyma w 
ręku Kopernik z portretów i pomników, jest dziś ra­
czej symbolem niż instrumentem pracy. 

- Przyszło.ść astronomi,i to telesk~y wysyłane na 
orbitę, bo ich możliwość obserwacji jest zwielokrot­
niona. (Interpress) 

Rozmawiała: MONIKA WJLCzyRsKA 
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Karnawał - a wtęc 

pora na tańce.„ 

- „w roku lł89 tenU 11, włoski kslątę Galezzo z księtn:i 
Izabelą Aragońską, Zeby uczta W"-ielna była Jak najwspan.iaJ. 

sza, polecono uświetni4! Ją tailcami lmć Panu li"ri;unzlo di 

Botta 1 Tortony. Praszczw wuystkich pózn1eJszycb balet· 
mistrzów wywiązał się 2 zadania zna.Jrnmicle, Przebrał swój 
zespól baletowy za bogów I kazał mu nosić w tanecznym 
rytmie potrawy do weselnego st.Olu. Mllrkury pod1twa.1 uu. 
&tego cielaka, Diana tańcowała , pieczonym ud7cem Jele­
nia, a Neptun w posuwistych lansadach niósł ryby" - pi­
sze o narodzinach tańca w „Sekretach Potihymtl" Jerzy 
Waldorff, 

Teoretycy dzielą taniec na: artystyczny, rekreacyjny 
obrzędowy. Skoro Jednak zaczęliśmy O<I narodzin lanca ar­
tystycznego, warto przytoczy~ Je•zcze au.:i;cw•ycza„ wyua­
rzen.ie, które zapoczątkowalu św1u1ną kar1er11 ar ystyczuą 
Wójcikowskiego w roku 1919. W Medwiarue oawu wtedy 
rosyjski zespól, w którym .Pli1rwszym tancerzem 1 choreo. 
grafem i?Ył Massin. ZnakomlLy tancen za1<pch„ł 1ię w P"W• 
nej Angielce i niepomny na to, ze w w1e•c1u w1sia1y uż 
pJa.kuy zapowiadającu w1eczurne WY••o;py, uaal s111 w postg 
za swoJą wybran.Ką, Ni11 moma Dylo uuw.uac wysto;puw i 
szukano WYJŚCJ.a z n.ielatWeJ •YIUoiCJJ, W0Jc1ecbuws1u, któ­
remu zaprupunuwano zastępstwo, wyw1ą<a1 się zu SWl!J roll 
znaJl.oml_cill odnosząc pozrueJ wiele a.lf.uc....sow. Ku.lf. wcz„sru„J 
w Paryzu wystąpiła po raz pu:rwszy w 1>u1·op111 muaynsKa 
ork1estra Jauowa daJąc · tym oiUllyw puc.tąteK nuw1:J erze. 
~aZ.Zc!W ok~t:sia su: unp~;uWł~UWłUl~ illLU.,)'Ji.; lJUW~HI.'"' il4 puu.:1.1)„ 

zu .welOcUJ i ryunow. pu1ua1uuwoau,yłiau::.~1cn, łu.o.r~ przy„ 
wę<lrowaly do A..1Dery1<1 wraz z ruewolilJKaw1 . .t>.Ol„uKą Ja.c..<LL 
&tal się Nuwy Urlean - m1a11tu punuw„ w USA 1 stamtąd 
wywuazą si~ WS~Yilfi,lilt: pO.t.Wt:J:S~ł;: 10.K.:iLCUl.l.,Y, :ił:LW.by, 1·u.muy, 
mamba.„ Jazz Dyl prawduwyw przewro111m w mu:oyce, a 
wspumwan" wysto;py mW'zyusk1eJ orlUll>IJ'y w Paryzu oyly 
&zolilem dla publJC:<JlOSC.J. 'l'r.teoa Dowiem "amio;tac, ze oyly 
to czasy, gdy za szczyt ro:t.pu.s~ 1 co·,;pasarua uwaza.n.o kan­
kana, t'anowie z wypiekaJDJ lia twaay sp111Szyu na Mont­
manre, aoy w Moulm .Rouge czy Cnat ·111ou: og1ądac uwuua. 
ne w dziesiątki halek nogi taacere.1< a nawet„. pouwiąz.t<i 

przytrzymuJące czarne, ku1·on.Kow" e.onczochy. Po P•erwszeJ 
wojnie świaMfW'll p:!!:"obne zgo~erue l'lywowa.I charleston. 
JY 5WOim CZ!lsle Kryt~,lioWanO loeZ tango.„ 

. Najbardzie~ JJ,aWęt . łl.kontroWeJ.!a.vJnll!' tańce przyjmowały 
się, i jak p~al .#i ~atnyczek: ,,..,..wielu ludzi zaczę10 trak to. 
wać taniec ~rio, cayli zależało i.DJ 11a ptflwiałowych kro­
kacll, <loorym rytJDJe nqwycb »ne.llóJµib. modJlycn o<I m1e­
sią;ca„." 

Umiejętność tańu była Jed!Wm z atrybutów człowieka 
„z towarzystwa" i tall; w1aśńlll ,doszło do narOllzm szkól 
tańca '°wa.czysl<.ie,go. 

Jedną z najstarszych w Lodzi Jest szkoła tańca p,rowadzo-
11a od wielu lat przez Władyliława CyruiSkiego, ktl}ra mieści 
się obeOJlie w oficynie starego domu grzy U.I. ~1Jńs1<iego 

'6. Daw.Di.ej mlo4%le:t przychoazila na le&cJfi' tańca do Joka. 
lu przy ul. Kitińsldego a.. późn.ieJ na Pi~ow.&ką pod nr 3, 
ILQ a tetaz tu, gdzie bok bram Widnieje ruewleJ.ka b1a.la 
~liczka; tillkOla "Tai'lca Władysława Cyru1skiego. 

„estor ł~dzkiob na\i.czyciell tańca ~~ prowadzl zaJęcJa 
ptzy dźwię~ach mwwki z płyt. Ub~y w brze skroję. 
ny smoking lekkimi -rucham.i ręki a.li. entuje szcze 
g6lnych melcł<lii, <lelbonstruje taneczne krok1 .• 1 ~tó· 
dj odbywają się zajęcia, jest niel'ieJka, cia 
też w szatnJ, a kancelaria zorganizowana zOs 
jkłrytarzyku prowa<lzącym z szatni nA salę. 

- DawnleJ tatlczono lnaczeJ - WJpomfna WJ. Cyruls.ld. -
B1łY ustalone formy tańca. Tańezolłlo w obJQCiach, a .katdy 
&aliiec miał pe~& wolty, Każdą woltt; trzeba było !<ataó. 
cz;itć wedll(g odpowleWej fl111ury. A. dziśf Prtyjdzie pą.ra <1q 
lokalu, usllłdą p'*.Y sfollku 1 kobieta, kled7 zech\)e, może 
tań~zycl s~a, bez partnera. Widzi pau., dziś n.ie ma ustało· 
;nycl1 form. caóca I mlodziet sama toi:uJe sollle drogę, a my 
tylko prze&zkM\P.Dly, gdyż usułllJemy wrócłć do tycb sta­
rych form, &le to się Już nie uda, bo trzeba by zlńienić całą 
inuzykę„. 

- :i.. akąd wzięło alę paDA ~mUowanle do taAca7 

- Pl.'2ed wojną miałem kUZYJlll. który w'lągnąl mnie do 
baletu Opery Warszawskiej, Ta cbodzilein na ćwiczenia 

z ryt~kl, plaśtyki.„ Balet jest jednak bar4zo trudną sztu. 
ką wymagającą przygotowywama się Już w wle)tu 9-10 lat, 
z czegh zdaw&.lem sobie sprawę t„. zrezygnową'lem. Później 
zdobyłem odJ!,Wiednle uprawnienia i otwodyleJń szkołt; tań. 
ca. 

- Jakle łalće były wówczas modne! 

·_ Najmodnlęjszy był lambeth•walk. Widzi pan, w tam. 
tych czasach. Jtażdy z nas, profesorów tańcla. prowadzU swój 
dział. Czy n widział mój dyplom? - zapyłał Władysław 

Cyrulski ujmując mnie delikatnie pod ramię. I prowadząc 

ku ścianne, gdzie za szkłem wisi okazały dokument opa· 
trzony nagłówkiem: „Union Syn<licale Nationale des Pro· 
fesseurs de Dance". Ta międzynarodowa orga11izacja przysyła 
co kwartał specjalne biuletyny dla awolcb czlonków, Wła· 
dyslaw Cyrulskl nalety do tej organizacji od 1932 r. i acząc 

tańca przez wiele lat zetknl\ł 1lę 1 rozmaitymi, znanym.I 
ludźmi Wymienia w rozmowie ta.kle nazwiska, Jak słynnego 
Parneiia, Hailne Szmolcównę - primabalerinę Teatru Wiei· 
kiego w Warszawie, Polę Negri, która kiedyś, przed wojną, 
na początku swoJeJ kariery, tailczyla w szkole braci so. 
blszewskicb„. Także I po woJnle w. CyrulSkl zawierał In.· 
$eresujące znajomości. Oto eo mówił na len temat: 

- Kiedyś przyszedJ do mnle pewien Murzyn i prosił te. 
bym nauczył go tailczyc! kujawiaka. Bo widzi pan, Ja zaw­
sze kładłem nacisk na nasze tailce narodowe. Była wtedy 
frekwencja na kompletach I można było wywlerac! pewien 
nacisk„. Przyszedł więc ten MW'Zyn I włączyłem go do 
kompletu. Cblop tak się przyloty! do nauki, te tańczył póź­

niej w pil;rwszej parze t prowadzU kujawiaka. To był bardzo 
sympatyczny chłopak I jak wy,feżdżal z Polski, dałem mu 
kilka swoich wizytówek. I oo pan powie? On tam, w su. 
danie reklamował moją szkolę I Jego koledzy · przychodzili 
z tymi wizytówkami do mnle i uczyłem lcb różnych polskich 
tańców. 

- A dzle? czy Jest dute zaJnteresowame taitcemT 

- Nie ta.kle, Jak kledył, l)zfł katdy miody ezlowtek rodzi 
się s tailcem. Mlodzlet sama daje sobie radę bez nas, pro• 
łesorów tańca l Improwizuje - mówi Władysław Cyrulsld, 
&poglądając na dyplom wiszący na łclanle. No cót? Od 
czasu, gd;v. na parkiety wkroczył big beat - e2yll muzyka 
mocnego 'uderzenia zwana rock'n roll. .:o w dosłownym 
przekładzie oznacza; „kołysać się I taczacl" a bożyszczami 
m.lodzleźy stall się; Elvis Presley i CUU Richard, zm!enll 
11ię taniec 1 potrzeby w tym zakre.,ie. 

MACIEJ ZD:lllENICKI 
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0 Panoran11.1u 

z okazji ogłoszeni,a roku 1973 

Rokiem Nauki Polskiej 
(Dokończ.en.le ze str. 1) 

Trzeba jednak dodać, że 'nie całość 
nauk społei.::LI1ycb moze być aktyw'.zo­
wana dla tak1cb putr.zt<b Istnieją' nauki 
społt:c.zne, ktorych funkcja „eksperty­
wlog1czna" jeśli tak mu.zna powiedzieć, 
jest stosunkowo , bard.z. ograniczona. 
Należa do nicn. f1lowfia, h1stor1a, hi· 
storia sztuki, b1storta literatury. Tu. 
taj mamy do czy n'.t:Ill<' t mną funkcją 

nauki, m.anow1c1e ie1 rolą dla kształ­

towama św 1adomośc1 s(lOlecznej, sw1a­
domośc1 indyw1dualneJ, postawy wobec 
życia. Myślę że w naJblttszym czasje 
ten aspekt sprawy będzie szczególnie 
wazoy, jeśli rzt:czywiście mamy w ja­
k'.ś sposób w naszym socjal.stycznym 
kraju przekroczyć barierę tak wyraż· 
ną w krajach kap1tal1stycznycb, jaką 
jest t.ak zwane społeczeństwo konsum~ 

pcyjne I wyjść poza granice cywilizacji 
tego typu Właśnie nauki humanistycz­
ne, które nie tylko badają przeszłość, 
ale 1 ukazują wart-Ości, ~tają się czyn· 
nikami szczególnej wagi w kształtowa~ 
niu nowego stylu życ:a. nowego rodza­
ju egzystencji. 

- Chodzi więc o humanizację życia 
codziennego, o podniesienie I wydoby. 
cie walorów duchowych człowieka?„. 

- Tak„. O nowy kierunek jego za­
interesowań, nowy sposób poświadcz;e­
nia wartości życia. 

- W tej dziedzinie mamy chyba też 
duże zaniedbania, jeżeli weźmiemy na 
przykład pod uwagę działalność szko­
ły. Szkoła pracuJe dopiero nad takim 
modelem, w którym nauczanie byłoby 

integralnie związane z wychowaniem. 
To jest zdaje się, dziedzina szczególnie 
bliska Panu Profesorowi? 

- Myślę, że przeżywamy właśnie 
wszędz'.e w świecie pewien kryz;ys szko_ 
ły jako instytucji kształcenia... · 

- Z czym by to mogło · być zwią.za. 
ne? 

- To jest związane po pierwsze s 
bardzo szybkim postępem nauki i tech­
niki, z powodu którego edukacja musi 
być „całożyciowym" kształceniem czło­

wieka t z tej racji szkoła nie moze 
być - jak było aawniej - ~nstytucją 
zamykającą kształcenie ludzi, ale ra­
czej instytucja otwierającą ten pr<><:es." 

- Czy to się wiąże z ogólnym kryzy­
sem autoryretu we wspó1cz6'11J1m lwie 
cie? 

-Może mnie1··• Ale ta włdnle spra­
wa, o które} mówię, że instytucja. 

szkolna mUSl ii.ę przestawić z tej, któ~ 
ra zamykała wykształcenie ludzi raz 

na całe życie, na tę, która jest tylko 
p'.erwszym ogniwem tego kształcenia, 

powoduje bardzo daleko idące trudno­
ści w życiu szkoły. Po wtóre trzeba 

powiedzieć - i to jest. druga przyczy­
na niezmiernej wagi - życie nowocze­

sne, mimo wszystko złe co o n.im mó­
wimy, jest życiem z.nacznie bardziej 

kształcącym człowieka niż kiedykolw.:ek 

dawniej 1 to zarówno w warunkach 
jego pracy wymagającej nowatorstwa 

technicznego, ja.k I w zakresie czasu 

wolnego przez rozszerzone uczestnictwo 

kulturalne. To mamy na myśli, mówiąc 

ze powstała wielka dziedzina tak zwa­

nego · kształcenia, czy wychowania rów­
noległego równoległego <><:zywiście 

do szkoły. Pytanie, czy szkoła ma tę 

dz:edzinę przywłaszczyć sobie I nią się 

zajmować, czy też przeciwnie, ma mo­

że część swoich dotychczasowych obo­

wiązków przekazać tamtym Instytu­

cjom - jest bardzo trudnym pytaniem, 
ponieważ powoduje zachwianie telo 

modelu szkoły, jaki Istniał, gdy była 

ona jedyną instytucją kształcącą czło­

wieka. Te dwie przyczyny wydają mi 

się szczególnie ważne dla zrozu!Jlien:a 

d.zi~iejszego kryzysu szkoły 1 cl.la po• 

myślnego wyprowadzenia tej Instytucji 
na nowe tory konieczne w nowych 
warunkach naszego życia. 

- Mówi się, te my Polacy, na sku­
tek rozmaitych dziejowych zawieruch, 
pozbawieni zostaliśmy jednego etapu 
rozwoju: kultury mieszczańskiej, który 

· to brak waży na naszej eirzystencji spo· 
łecznej do dzisiaj.„ 

- Myślę, że to jest bardzo słuszna 
teza. Osobiście zgadzam się z tymi po­
glądami. z;resztą da wałem im nieraz 
wyraz. Myślę, że dzisiejsza orientacja 
polskiego społeczeństwa w kierunku 
cywil'.zacjl pow.~zechnego dobrobytu jest 
koniecznym I ważnym krokiem wy. 
równującym nasz opóźniony roiwój, U· 

ruchamiającym wartościowe motywy 
działania. Nie należy zbyt ascetycznie 
potępiać dążeń ludzi do podnoszenia 
ich stopy źyciowej, pod warunkiem. że 
osiągają to metodami wytężonej, syste­
matycznej ~ umiejętnej pracy, a nie 
metodami takiej czy innej spekulacji, 
zysku przypadkowego. Niemniej mu­
simy sobie zdawać sprawę, że na dro­
dz;e na którą weszliśmy grozić będą w 
pewnym momencie mielizny.„ 

- Właśnie: gdzie Jest ten „pr6g"?I 

- Myślę, że ustrój socjalistyczny gwa_ 

Dziś 
rozmawiamy 
z prof. dr 
Bogdanem 

~~lsuchadalskim ~.:j 

rantuJe możliwość iirzekroczenia tego 
„progu". Najbardziej D1'.ebez.pieczne w 
tak zwanej cywilizacji konsumpcyjnej 

na Zachodzie, jest właśnie to, że nie 

ma ona - społecznie biorąc - żadnych 

granic. W naszych warunkach można 

zakreślić te granice do obiektów l rze­
czy służących egzystencji lub rozryw­

ce. Ponad określony zasób dóbr słu­

żących jednostce rzeczywiście już nie 

można wyjść. 

- To znaczy, do momentu kiedy za. 
czyna się gromadzenie dóbr materia!· 
llYCh„. 

- To może być gromadzenie dóbr 
materialnych, lub też użytkowanie ich 
w sposób prestiżowy, czy rywalizacyj· 
ny„. 

,... To się jui I . u nas zdarza." 

- No, tak, ale Istnieje pułap, ponad 
który już się nie wyjdzie. Ochraniają 
to ustawy. Przed tym jesteśmy ubez-: 
pieczeni. Dlatego można liczyć na prze. 
zwvc:ężenie uległości lud.z.i wobec rze­
czy l - dzieki temu - uruchomienie 
wszystkich in.nych motywów wartości 
życia. Myślę, że społeczeństwo polskie 
dysponuje bardzo bogatym zasobem 
potrzeb w tym zakresie, o czym mogą 
świadczyć przede :wszystkim bardzo 

żywe tendencje kształceniowe. Mo~n& 
by sobie postawić paradoksalne pyta­
nie: po co ludzie w Polsce chcą się u­
czyć? Ostateczn'e bodźce czysto ekono­
miczne nie sa wystarczające. 

- Bodźce czasem działają w klerun:~ 
ku przeciwnym„. 

- Zapewne. Można niekiedy więce! 
zarobić nie kończąc studiów wyższych, 
niż kończąc je Jednak fenomenem spo­
łecznym jest, że ambicje !zerokich mas 
prowadza do uczelni wyższych. Wszy­
stkie imprezy kulturalne, oświatowe, 
muzyczne, wielk'.e serie wykładów ścią­
gają tłumy Judzi. Istnieje pewna ty. 
wotność za1nteresowań kulturą, nauką. 
oświatą. 

- A Jednocześnie cdarzaJą się zJa• 
wiska niepokojące, śWladczące o tym. 
Iż nasze społeczeństwo pozbawione Jest 
konsekwentnych oddziaływań wycho• 
wawczych. 

- Na pewno tak jest, tylko że nasz« 
środkt masowego przekazu nie są w tej 
d.z'.edzinie bez winy. Kiedy mówimy o 
systemie wychowania społeczeństwa, to 
właśnie to przede wszystkim musimy, 
mieć na uwadze, Myślę, że nawet je1 
żeli się porównuje system wychowaw­
czy emanujący z Polskie~o Radia z sy• 
stemem wychowawczym emanu1ącym 
z Polskiej Telewizji, to jesteśmy W 
dwćx:h światach zupełn'.e różnycb. 

- Czy Pan Profesor ma na uwadza 
tutaj owo bezkrytyczne przenoszenie 
llewnych wzorów z innych zup~łnie 
warunków społecznych I cospodar. 
czych? „Pawiem narodów byłaś I pa­
pugą„." - powielb;iał wieszcz. Czy to 
jest aktualne? 

- Czy Ja wiem? To może nie jes~ 
tak bardzo aktualne, ale I takie ele­
menty w niektórych dziedzinach nasze„ 
go życia zdarzają S:ę. Nie chciałbym 
formułować wniosków zbyt daleko id!l· 
~ych,N 

- S~otykamy 1lę ze zJawiskieni ii~ 
~enia za mod" ca wszelką cenę.„ 

~ Modę teł się „nakręca".;; 

;.... Właśnie. Rozumiemy dlaczel'o pin 
Dior zmienia modę trzy razy do roku. 
U nu przeolei nie ma ani warunków 
zbyt przygotowanych do tego, a.ni te:i 
społecn:nej potrzeby-

- Oczywiście, ale właśnie ·dlategó 
mamy szanse koncentrowania akcji 
wychowawczej, a I przeżyć ludzi na 
wartościach bardziej .t.rwalych. Brodki 
masowego przekaz.u - na równi z tea­
trem l literaturą - powin.ny temu słu­
żyć. W końcu tycie jest godne tyc:a 
illie dlatego, te wciął. się w nim coś 
zmienia, ale dlatego, że coś ważnego 
trwa. 

- Jest ..,; tym co§ niepokojącego •. ; 
Czymś niepokojącym dla mnie jest 
„Wesele" Wajdy. To jest bowiem nie· 
pokojące, żeby reżyser tej klasy nie 
dostrzegł, Iż w społeeznej recepcji film 
pokazuje wiejski „ubaw" t pijaństwo. 

- Ale tak to było w Polsce„. I jest 
tak. Bywa ta-k„. 

....,.. Czy więc to trzeba jeszcze poka„ 
· zywać na filmie?! Zeby cała sala się 
cieszyła?! Przecież kiedy padają sło­
wa: „Szopen też, gdyby żył, to by pił..." 
- sala ryczy z uciechy. Trzeba to by­
ło akcentować? I 

- Powinniśmy pokazywa6 to co ma• 
my dobrego? 

- U Wyspiańskiego są wielkie pro­
blemy. On nie chc\al przecież opisać 
normalnego wesela chłopskiego, czy 
chłopsko _ Inteligenckiego, lecz chciał 
pokazać duszę narodu. 

- Pozostaje Jeszcze problem og6lnleJ­
szy: pokazywania w naszych dokona. 
niach kulturalnych I artystycznych te· 
go co jest dobre. Nie wszystko 
chyba należy i warto przypominać, 
choćby to było najprawdziwszą praw­
dą„. 

- Ocz;ywlścle.,,. 

Rozmawiał JOZE~ POTĘGA 

ąJ<>kończen!e ze stir. S) 

Juzjaml., można być pewnym1 
że za kilka godzin ktoś na ko­
goś napa<lnie, któreś z państw 
sąsiednich wystosuje do jakie· 
goś Innego państwa notę prote. 
stacyjną lub po prostu w mie­
ście zaczną się rozruchy, 

C'l!acb odprowadza<!, gdy nic u 
nich nie kupisz. Ale obi:ażą się 
1 o<lmówią sprzedaży, jeśli za. 
płacisz bez uprze<lnlego potar­
gowania się. Będzie to dla nich 
potwarzą wobec dobrych, przy. 
jętych w handlu obyczajów. 

gimnastyczny unik I rzuc!lem 
się pędem w ruchllWY Uum na 
ullcy. 

plsal 6w pasater: ;;jestem za• 
chwycony Polską. Nigdy nie 
myślałem. że Polska to taki 
piękny kraj, te ma tak wspa­
niałych lu<lzl, tyle wspaniałych 

wJ<loków I zabytków. Chciał• 
bym tu jeszcze nieraz wrócić. 

Jaka szkoda, że my, w Libani°' 
tak mało wiemy o Polsce", 

Zmiana nastrojów społecznych 
nie dotyczy innych części baza· 
ru, Tu zawsze panuje dobry na­
strój, gwar t trwa nieustające 
polowanie na klienta. Każdy, 

kto oct;viedza suk, zaskoczony 
bywa wyjątkowy:nt zdolnościa· 
ml językowymi sprzedawców. 
E,'rancusk.1, angielski, niemiecki 
- wydaje się, że każdym nie· 
mal językiem operują doskona­
le. Po dwóch - trzech dniach 
zaczepiać clę będą po polsku. 
Poczęstują wyśmienitą kawą, 

zaproszą do zamienionych na 
zracliofon!zowane magazyny do­
mów, będą clę nazywać swoim 
przyjacielem 1 ze łzami w ~ 

Gdy ostatniego dnia pobytu 
w Libanie wracałem do hotelu; 

A następnego dnia samolot 
1,LOT" długo kołował na start 
i rozpędzał się po pasie w kie­
runku morza. Później wzniósł 
się, zatoczył kolo nad miastem 
- na horyzoncie, jak potężny 

Wszystko jest handlem 
zaczepu mnie 1akl~ Arab. „Pan 
z Polski? z Lo<izl? To wspa· 
niale, musimy to uczcić, zapra. 
szam pana na piwo. Ja z Pola­
kami zrobUem świetny interes, 
kupul.le ~rosna do maszyn". 
Stchórzyłem. Wiedziałem już 
wówczas o niejednej transakcji, 
więc - aby nie usłyszeć cza· 
sem Jakiegoś znajomego na­
z:wiSka zrobiłem nieo!I)al 

mur chroniący Bejrut przed 
klęskami, rozciągały się ośnieżone 
szczyty gór Liban, a za nimi 
niemal niewl<loczne w oddali, 
góry Antyliban - I i;,ioszybował 

na zachód. W oparclu'-mego fo· 
tela znalazłem wypełnioną an· 
kietę „LOT", zostawioną tu 
przez. Jakiegoś Libańczyka, któ· 
ry przebywał w Polsce. Oto <lo­
kladne tłumaczenie te;:o, co na· 

Czytałem zdania, napisane 
przez mieszkańca niewielkiego 
kraju, który jedną czwartą 
swego dochodu narodowego o· 
piera na pokazywaniu tury. 
stom wspaniałych kfajobra­
zów I pamiątek po burzliwych 
dziejach. Czytałem - i zastana· 
wiałem się; jaklie są dalsze Io· 
sy tego typu ankiet? 

.JACEK . DANOWSKI 



Kampania sprawozdawczo-wyborcza 
d-y 

(Omówienie przemówienia B. Koperskiego) 
I sekretan KŁ - B. Ko­

perski, nawiązując do wyni­
ków kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej wskazał . na 
wzrosf autorytetu organiza­
cj i partyjnych w zakładach 
pracy w naszym mieście. Do­
dotychczasowa kampania spra­

wozdawczo-wyborcza wpłynę­

ła na umocnienie ogniw par­
t y jnych. Obok wypróbowa­
nych, doświadczonych działa­
czy, do władz partyjnych wy­
brano wielu nowych, mło­
dych, pełnych zapału ludzi. 
Ta - jak to <>kreślił T se· 
kretarz KŁ symbioza do· 
świadczenia ł oddania spra· 
wom partii z młodością I za­
angażowaniem jest ~waran­
cją systematycznej, lepszej 
pracy partyjnej na necz roz­
woju naszego "kraju, warun· 
ków pracy I życia ludności 
naszego miasta, zwiększenia 
s11oistości i siły obozu socja­
listycznego. Kampania wy­
borcza w swym dotychczaso· 
wym przebiegu była rzeczo­
wą, gospodarską dyskusją 
podczas której pod adresem 
instancji partyjnych wszyst­
kich szczebli, agend admi!li­
stracji, organizacji społecznej 
itp. padło wiele cennych l 
ciekawych wniosków. 

Zadaniem nowo wybranycli 
władz dzielnicqwych będzie 
nadanie tym wszystkim pro- · 
pozycjom, uwagom, wnio-

(Dokoifozenie ze str. 1) ·-

posw1ęcony omówieniu aktu­
alnych zadań władzy tereno­
wej. Po wysłuchaniu refera­
tów delegaci przystąpili do 
dyskusji w 4 zespołach pro. 
blemowych podejmując debatę 
nad spr awami: ideowego i or­
g anizacyjnego umacniania par­
t ii, party jnego kierownictwa 
działalnością gospodarczą, pra­
cy partyjnej z młodzieżą oraz 
zadań parb:d w dziedzinie spo­
łecznej i zawodowej aktywi­
zacji kobiet. Po przedstawie­
n iu wszystkim delegatom -
w czasie dyskusji plenarnej 
w n iosków, jakie sformułowano 
podczas obrad zespołów pro­
blemowych - zabrał głos I 
sekretan KŁ PZPR - B. KO­
PERSKI. (Omówienie przem6. 
,wienia podajemy powyżej). 

W czasie obrad zebrani do­
konali również wyboru 49 
członków KD PZPR Łódź-Wi­
dzew, 16 zastępców członków 
KD, 13 członków Dz.ielnl. 
cowej Komisji Rewizyjnej 
oraz 42 delegatów na łódzką 
Konferencj~ Sprawozdawczo­
Wyborczą. Podjęto także u­
chwałę stanowiącą program 
pracy widzewskiej organizacji 
partyjnej w zakresie ideowe­
go i organizacyjnego umocnie. 
nia pa.rti<i, kształcenia i, wy~ 
chowania młodzieży, gospodar­
ki, polJtyki karu-owej i pracy 

Tajemnice 
Ponad rok krątyła wokół 

Księżyca radziecka stacja auto­
matyczna „z..una-19" przekazu­
jąc na Ziemię obfity potok da­
nych naulcawych, Obecnie ucze­
ni radZieocy zakonczyli wstępne 
opracowywanie tyCll danych. 

Stacja prowadziła badania pól 
grawitacyjnych I magnetycz. 
nych przestrzeni okolokSiężyco­
weJ, badała promieniowanie kos. 
miczne, mikrometeoryty, jonos­
ferę Ziemi i plaamę międzypl„ 

netarną. 

Okazało się, 1:1: pole grawita­
cyjne Księżyca jest o wiele bar­
dmej skomplikowane ni:l pole 

· przyciągan!ia Ziemi, Ujawniono 
lokalne za.kłócenia tego pola, 
8powodowa.ne koncentracją w 
pewnych miejscach pod po. 
wierzchnlą Księżyca substancji 
0 znacznej gęstości. Zakłócenia 
takie wykryto prze.le wszyst. 
kim w rejonach mórz księżyco· 
wych. 

Aparatura stacji umożliwiła 

nie tylko pomiar intensywności 
protonowego prom1eruowania 
kosmicznego Słońca, ale także 
określenie Ich energetycznego 
widma. Promieniowanie to jest 
Jednym z przej&wów aktywnoś. 
ci Słońca I ma określony wpływ 
na, biosferę naszeJ planety. To­
też zbadanie Jego ma równie! 
ważne znaczenie pra.ktyczne. W 
okresie funkcjonowania stacji 
n razy zarejestrowano gwal. 
to-wny wzrost intensywności te­
go promieniowania, związany z 
wybuchami na Słońcu. 
Udało się określić dobowe 

zmiany liczby elektronów w jo. 
nosferze Ziemi w zależności od 
wysokości. Otrzymane dane są 

bardzo llitotne dla 1tud1ów n~ 

skom odpowiedniego kierun­
ku I kontrolowanie, czy to 
co słuszne wstanie w życiu 
partyjnym i gospodarczym 
realizowane w należytym 
tempie. Jest rzeczą l(odną 
podkreślenia, że coraz częś­
ciej w dyskusjach zastana­
wiamy się w jaki sposób 
szybko, własnymi siłami 
nie czekając na odg{lrną po. 
moc rozwiązać szereg 
spraw na własnym podwór­
ku - zakładu , dzielnicy, m ta­
sta. Obecnie wysuwane po­
stulaty pod adresem władz 
wyższych są pełne rozsądku 
i rozwagi - biorą pod uwa ­
gę aktualną sytuację i mo­
żliwości, są głęboko przemy · 
ślane - i jako takie o w ie· 
le łatwiejsze do rozwiązan ia. 
Stawiane w sposób rea lny I 
konsekwentny zmuszają Ju­
dzi odpowiedzialnych w 
tym i administrację na wszy­
stkich szczeblach - do szyb­
kiego rozwiązania problemu. 
Rzeczowa, konstruktywna kry. 
tyka to dowód coraz lepszej 
świadomości członków partii, 
a także wynik osiągnięć o· 
statnicb dwóch lat. Mówiąc 
o tych osiągn i ęciach zdajemy 
sobie sprawę, że złożyło się 
na nie: śmiałe i konsekw~nt­
ne działanie kierownictwa 
partii, wzrastające zaangażo­
wanie członków partii I s>-e· 
rokie popa.rc ie dla programu 

2 kadrami. Na zakończenie 
obrad odbyło się posiedzenie 
plenarne nowo wybranego 
Komitetu Dzielnicowego, na 
którym dokonano wyboru e­
gzekutywy oraz sekretariatu. 
Funkcje I sekretarza powie­
rzono A. Dworniczakowi. Po­
nadto w skład sekretariatu 
weszli: E. Jabłonka, S. No-
wak, Cz. Pile. (Sł) 

Bałuty 
W konferencji sprawozdaw­

czo-wyborcz·ej Kom'.tetu Dziel­
nicowego Łódź-Bałuty uczest. 
niczyło 176 delegatów przed­
stawicieli bałuckich zakładów 
pracy i instytucji. W obradach 
uczestniczyli sekreta~ KŁ 
PZPR - Bolesław Kapitan, 
kierownik Wydziału Organiza-
cyjnego KŁ PZPR Zbig-
niew Balawajder, prze w. 
Prez. RN m. Łodzi - J erzY. 
Lorens. 

Po referatach wprowadza. 
jących I sekretarza KD PZPR 
- Bałuty - Maria.na Kacz­
kowskiego l przew. Prez. DRN 
- Jacka Surmackiego, delega­
ci obradowali w sześciu zespo­
łach. Zespoły te zajmowały 
~ę tak żywotnymi dla dziel­
nicy problemami jak: gospo• 
darka komunalna, sprawy we­
wnątrzorganizacyjne, sprawy 
gospodarcze, praca ideowo-

Ksi~życa 
warunkami rozchodzenia się tal 
radiowych. 

Badanie rozchodzenia się fal 
radiowych emitowanych przez 
radiostacje „Luny-U" w bezpo­
średniej bliskości Księżyca umo­
żliwiło wykrycie plazmy nad 
oświetloną stroną Księżyca. Jej 
koncentracja w warstwie wyso­
kości kilkudziesięciu kilometrów 
zmienia się wraz z wysoKośclą 
i porą dnia księżycowego, 

Przeprowadzone badania mają 
wielką wagę naukową, poniewa:i 
dostarczają nowych wiadomości 

o oddziaływaniu promieniowania 
słonecznego na powierzchnlę 
Księżyca 1 jego szczątkową 
atmosferę, 

Badania substancji meteoryto· 
wej mają znaczenie dla badań 
warunków lot u statków kos· 
micznych · w przestrzeni. Sub· 
stancja meteorytowa jest rozło· 
tona w przestrzenl międzypla· 
netarnej nierównomiernie. Aby 
uzyskać wiarygodne dane o mi· 
krometeorach, trzeba prowadzić 
długotrwale badania w różnych 
obszarach kosmosu. 

Badan.le pól magnetycznych 
miało odpowiedzieć na pytanie, 
czy Księżyc deformuje pole 
magnetyczne Ziemi I magnetycz. 
ne pole międzyplanetarne po· 
chodzenia słonecznego, przeno· 
szone przez potoki słonecznej 
plazmy, Poznanie tych procesów 
posłuży badanlom globalnego 
przewodnlctwa elektrycznego 
Księżyca, co z kolei pozwoli 
poznać charakter jego we· 
wnętrznej budowy, 

Uzyskane dane potwierdziły, 
Iż Księżyc jest przyczyną zabu­
rzeń w otaczającym go środo· 
Wlsku mlędz1p1anetarnym. 

VI Zjazdu przez ludzi pracy 
w całym kraju. 

Mówiąc o tym jak Komitet 
Łódzki widzi i ocenia pracę 
widzewskiej organizacji par· 
tyjnej w okresie ostatnich 2 
lat, I sekretarz KŁ podkre­
ślił wzrastającą rolę organi­
zacji partyjnych w zakla· 
dach pracy Widzewa - rolę 
organizatorską i mediacyjną, 
w rozwiązywa.niu problemów 
gospodarczych i socjalnych 
dzielnicy, udział w „akcji 20 
miliardów" itp. Omawiając 
szeroko najważniejsze pro­
blemy l zadania stojące przej 
widzewską organ izacją par­
ty jną, B. Koperski podkreślił, 
że obowiązkiem każdego 
członka partii jest poznawa­
nie i pogłęb ian i e zasad mark­
sizmu i len in izmu, opanowa­
nie wiedzy o kierowniczej 
roli partii w budownictwie 
socjalistycznym, intensywna 
praca szkoleniowa, pogłębiani e 
patriotyzmu i internacjona­
lizmu. Wiele miejsca w 
swoim wystąpieniu I sekre­
tarz KŁ poświęcił proble­
mom pracy politycznej wśród 
członków partii, zadaniom 
aktywu partyjnego, proble­
mowi podnoszenia kwalifika­
cji załóg i polepszenia dyscy­
pliny pracy w obliczu no­
wych, rosnących zadań ocze­
kujących łódzki przemysł 
lekki. 

wychowawcza w zakładach 
pracy i wychowanie młodzie­
ży. Po dyskusji w zespołach 
- odbyła się dyskusja już w 
ogólnej sali obrad, w czas'.e 
której przewodniczący po„ 
szczególnych zespołów przed­
stawili uwagi i postulat y 
członków swoich zespołów. 
Dyskusję podsumował s ekre­
t a rz KŁ PZPR - B. Kapitan, 
podkreślając poważny wkład 
Łodzi w korzystnym rozwoju 
naszej gospodarki w ciągu o­
statn ich dwóch lat, a na tym 
tle s zczególnie duże osiągnięcia 
klasy robotniczej Bałut. 

Wybrano 45 członków Komi­
te tu Dzielnicowego PZPR 
Łódź-Bałuty, 13 zastępców 
członków KD PZPR, 15 człon­
ków Dz'.eln.icowej Komisji Re­
w izyjnej i 52 delegatów na 
Łódzką Konferencję Partyjną. 
I sekretarzem KD PZPR -
Bałuty został ponownie Ma­
rian Kacxkowski, Sekretarża. 
mi: Maksymilian Celcda, Jó. 
~ef Smuga i Adam ,Walczak, 

A.!'., 

Górna 
Na XVI Konferencję Spra~ 

wozdawczo • Wyborczą PZPR 
dzielnicy Lódż-Górna przybyli 
wczoraj delegaci wybrani na 
partyjnych k onferencjach za· 
kladflwych 1 środowiskowych, 
aktywiści i działacze, na czele 
z sekretarzem KL PZPR - K. 
Z..ukaszewskim, przewodniczącą 
MKKP - G. Stefańską, przed· 
stawiciele.m KC PZPR - J, 
Kawiakiem, kierovmikiem Wy· 
działu KlL - Zb. Iwanem, wice­
przewod'lliczącym Prez. RN m. 
Lodzi - J. Morawcem, 

Obrady konferencji poprze­
dziła intensywna praca delega• 
tów w pięciu zespołach pro· 
blemowych, w których przy 
współudziale zaproszonych se· 
k·retarzy KZ i POP, radnych, 
członków Prez. DRN, działaczy 
ZNP, ZMS, ZHP, dyrekcji 
MZBM 1 przewodniczących ko· 
mitetów blokowych i domo­
wy ch, omóWiono najistotniej­
sze spra wy dzielnicy. 

Na wczorajszej konferencji 
przedstawiciele poszczególnych 
zespołów przedstawili wyniki 
tej społecznej i partyjnej kon· 
sultacji. Glosy te, poprzedzone 
referatem I sekretarza KD 
PZPR l.ódź·Górna - T. Kacz· 
marka, uzupełnione wypow1e­
dziam1 wielu dyskutantów, pod· 
sumowały dorobek dwuletniej 
kadencj! insta ncji partyjnej i 
nakreśliły plany rozwoju ca 
bliższą i dalszą przyszłość. 

W wypowiedziach wszystkich 
dyskutantów dominowa! ton 
troski o wlaściwe kierunki go­
spodarczego, społecznego 1 kul­
turalnego rozwoju Górnej . 
Dyskusję podsumował sekre· 

tarz KL PZPR K. l.uka­
szcwski, po czym zebrani do­
konali wyboru nowych partyj­
nych władz dzielnicy oraz wy· 
brali 47 delegatów na miejską 
konferencję partyjną. 

Na pierwszym plenarnym po_ 
siedzeniu członkowie KD PZPR 
Lódź-Górna dokonali jedno· 
myślnego Wy'boru nowego se· 
kretariatu KD. Funkcję I se­
kretarza objął Tadeusz Kacz· 
marek. W sklad sekretariatu 
weszli p onadto : Teresa Nowak, 

Jan Matyjaszczyk, Andrzej 
Wawrzonkowski. 

.(abh) 

Uwierzyć 
Uwierzyć w ich zaangażowanie, zapal, umie­

jętności - pomóc w zawodowym starcie, w 
realizacji życiowych planów, w stawianiu 
pierwszych kroków w zakładzie pracy, w zdo­
byciu przekonania, że ambicja, uczciwość 
i rzetelna, ofiarna praca dają wszelkie gwa· 
rancje zawodowego i życiowego awansu oraz 
szacunku społeczeństwa. Powyższe stwierdze­
nia były myślą przewodnią większości wystą. 
pień I jednocześnie konkluzją dyskusji, jaka 
toczyła s ię wczoraj podczas obrad konferen­
cji sprawozdawczo-wyborczej na Widzewie -
w zespole do spraw pracy partyjnej z młodzie­
żą. Przedmiotem najgorętszych l hajciekaw­
szych wystąpień był problem stworzenia właś­
ciwego systemu wychowawczego od rodziny 
poprzez szkolę I środowis ko, - przy Jak 'Daj. 
dalej idącej pomocy zakładu pracy ! organi· 
zacil społecznych. 

Praca z młodzieżą to ogromny zbiór zad.all 
stojących przed całym społeczeństwem. W 
czasie dyskusji podkreślano więc mocno, że: 
„Młode pokolenie tylko wtedy sprosta wyma· 
ganiom, jeśli zostanie wychowane w duchu 
aktywnoś ci społecznej, w duchu poszanowania 
dla uczciwej, rzetelnej pracy oraz odpowie-

młodym ... 
dzialności za losy kraj u~·. Z zalożeń _ tych I tel 
problemowych przyjętych na VII Plenum wy­
lania się więc zagadnienie odpowiedniej par• 
tyjnej or.eny pracy wychowawczej z młodzie­
żą prowadzonej przez szkoły, zakłady pracy, 
organizacje młodzieżowe I społeczne oraz roz· 
liczania członków partii - rodziców ze speł• 
nianla Ich rodzicielskich obowiązków. Szcze­
gólnle wiele miejsca w dyskusji I niemało 
krytycznych uwag poświęcono problemowi 
adaptacji spoleczno·zawodoweJ młodzieży, wie· 
lu niedostatkom w tym zakresie oraz sprawom 
wypracowania odpowiednich form działania 
zmniejszających fluktuację kadr, stwor_zen!a 
młodzieży warunków do zdobycia jii\k naJWYZ· 
szycb kwalifikacll, •Polecznego i zawodO\vego 
awansu. O wiele skuteczniejsze niż dotąd mu­
si więc być działanie I wspólpraca rodziców, 
szkól I zakładów pracy w kierunku ksztalto• 
wania właściwych postaw, rozbudzanla ambi· 
cjl zawodowych, rozwoju samorządności mlo• 
dzieży, upowszechnlenla wyksztalcenJa śred· 
niego, obejmowania przez mlodzlet patronatów 
nad określonymi zadaniami, zwiększenia udzia. 
łu młodzieży w pracach rad narodowych I jej 
komisjach - w życiu politycznym I spolecz-
nym kraju, (Sł) 

Nowe zakłady -
jakości produkty • • wyzsze1 

Myśl ta przewijała się w większości wypo­
wiedzi uczestników zespołu gospodarczego 
kvnferencji sprawozdawczo-wyborczej na Bału­
tach N.ieprzypadkowo omawiamy obrady te­
go właśnie zespolu. Przemysł i budownictwo 
nadają ton dzielnicy. 

Intensyfikacja produkcji - to problem, któ· 
ry wysunięto jako pierwszy, Ale intensyfika­
cja nie drogą zWiększenia wysiłku fi.zyC'l.nego, 
a le poprzez śmielsze wprowadzanie postępu 
technicznego w każdeJ dziedzinie. Nieograni· 
czone możliwości kryją się w myśli Judzkiej. 
Pobudzić tę myśl może u każdego tylko pOCZU· 
cie przydatności społecznej swojej własnej pra· 
cy, a takie poczucie możliwe jest tylko w ko· 
lektywach, w których panują dobre stosunki 
międzyludzkie, gdzie ludzie znają cel swojej 
pracy. I tu niemałe zadanla dla organizacji par. 
tyjnych. 
Intensyfikować - owszem, ale dobrą produk· 

cję. Budowlani narzekali na złą jakość mate· 
r ialów, pracownicy zakładów przemysłowych 
na nie zawsze dobry surowiec. Nie tylko w 
tym miej scu tkwią jednak przyczyny zbyt du­
żej jeszcze ilości zlych towarów. Nie­
małe jeszcze rezerwy źródła dobrej 
r oboty znajdują się w nie zawsze do końca 
wykorzystanych kwaliflka ciach Judzkich. Kwall· 
f ikacje trzeba też pogłębiać I tutaj mamy na· 
stępne pole do popisu dla członków partii. 

Wskazano też na przykłady obrazuj ące szko­
dy, które naszej gospodarce przynoszą pra· 

D.~cydęją 
Chociaż na wczorajszej . konferencji patt}>JheJ · 

KD P ZPR Lódż-Górna wiele miejsca w wypo­
wiedziach delegatów zajęły problemy ekono­
miczne, gospodarczego rozwoju dzielnicy, han­
d lu 1 usłu g , komunikacji 1 gospodarki komu­
nalnej, to równie dużo uwagi poświęcono pro­
blemom ideowo-wychowawczym, w tym Inspi­
ratorsk iej rol\ organizacji partyjnych wszyst­
k;ich szczebli w zakładach produkcyjnych, urzę­
dach, szkołach 

w naszych warunkach intensywnego realizo­
wania uchwal VI Zjazdu, odpoWiedzi calego 
społeczeństwa na apele partu l rządu o zwięk­
szoną i lepszą produkcję, wydajnlejs'Zą pracę 
na każdym sta.noWisku; ważne jest, abyśmy 
sobie wszyscy uświadamiali ten nierozerwalny 
związek między ekonomią i ideologią. 

Gw ara•ntem wykonania naszych zamierzeń; u 
podstaw których leżą uchwały Vll i VIII Ple­
num KC, jest również doprowad'Zenie do wy­
sokiej aktywnośei społeczno-politycznej wszy. 
stkich obywateli, partyjnych I bezpartyjnych. 

Wydaje się, że jeśli możemy dziś śmialo po· 
Wiedzieć, że efekty nowej poliityki ekonomicz­
nej są widoczne dla wszystkich, to nie zawsze 
jeszcze mamy do czynienia z właściwymi po­
stawami, nie wszysĆy i nie wszędzie rozumie­
ją, że nasz dobrobyt zależy od nas. 

Zbyt wiele jeszcze widzimy asekuranctwa, 
wyczekiwania na instrukcję i decyzję „z gó­
ry", zbyt wiele tolerancyjności w miejscu pra­
cy wobec leni i obiboków korzystających z na­
szej pracy, zbyt wiele łagocLnośc! wobec po-

cown.!cze wędrówld. z jednego zakładu do dru• 
giego; szczególnie odczuwalne w budownictwie, 
Ta dziedzina naszej gospodarki łączy się nie­
rozerwalnle z inwestycjami. - Szukamy rezerw 
w drobiazgach, na mal~ch odcinkach, często­
kroć nie widząc !eh na etapie projektowania 
i zarządzania - stwierdzi! pracownik fizyczny 
budownictwa. 

Tempo rozwoju naszego kraju limitują su­
rowce - stąd uczulenie naszych władz partyj­
nych na właściwą gospodarkę materiałową. Do­
tyczy to nie tylko budownictwa, ale także 1 
przemysłu. 

Skracanie cyklu inwestycyjnego - rzecz istot­
na w przemysłowych Bałutach - to sprawa nie 
tylko budowlanych, nie tylko inwestora, ale i 
projektantów. szybsze oddawanie zakładów 
przemysłu lekkiego to szybsze zaopatrzenie na­
szego rynku w lepsze artykuły. Rozumiejąc 
wagę tych spraw zrozumiemy istotę uchwal 
VI Zjazdu Rzecz jednak nle tylko w rozumie· 
nlu, ale w działaniu. Każdy członek partu 
I bezpartyjny musi być przekonany o slusz· 
noścl I konieczności tego, co rob~ Nie zawsze 
jeszcze, niestety, tak jest. Skoro chcemy współ­
gospodarzyć, musimy doceniać nawzajem swo­
je wartości, szanować je i wyciągać z każdego 
to, co ma najlepszego. Słowem pogłębić jeszcze 
klimat dobrej roboty, który rozwinął się w 
ciągu ostatnich dwóch lat. To nie frazes. I od 
tego zależy poziom naszego życia codziennego. 

AP 

posta wy~ . JMtj 

staw konsumpcyjnych 1 bierhyc!h': Zfiy' cz!l"~to 
wzruszeniem ramion czy nawet ' pobłażliwym 
uśmiechem kwitujemy tych, którzy chcą nam 
towarzyszyć do socjalizmu z rękami w kiesze­
n iach, by ich sobie nie zbrudzić pracą. 

Prosty przyklad. Niemal we wszystkich za· 
kladach Górnej poważny niepokój budzą roz· 
miary absencji. Tylko w roku ubiegłym z ty. 
tulu absencji nie usprawiedU.Wi onej straty wy­
niosly pon'ad 200 tys godzin roboczych. Trud­
no powiedzieć w uu· wypadkach mieliśmy do 
czynienia z symulanctwem, ale wiedzą o tym 
na pewno koledzy I towarzysze pracy tych; 
którzy nader często korzystają ze zwolnień le·· 
karskich, czy po pro~u nie przychodzą do 
pracy, Stan ten wymaga mobilizacji całych 
załóg; ponieważ rozluźnienie dyscypliny pracy 
utrudnia wykonanie stojących przed nami za­
dań. Odbija sii:: po prostu na interesach nas 
wszystkich. 
Wielką roli:: mają w zatem do spełnienia 

organizacje partyjne, związkd zawodowe oraz 
organizacje społeczno-polityczne. Mając ten 
aspekt na względzie jednym z zasadniczych 
celów wysiłków podejmowanych na Górnej 
bylo rozwijanle 1 umacnianie więzi wytworzo­
nych między organizacjami partyjnymi a za­
logaml. Na płaszczyźnie podstawowych ogniw 
partii I produkcii najlepiej mogly się realizo­
wać zasady demokracji robotniczej oraz poll­
tycznej, kierownictwa członków partii w rea­
lizacji zadań gospodarczych, walki z marno-
trawieniem mienia 1 czasu. (abh) 

w atmosferze twórczej pracy 
(Dokońozentle ze s-tr. 11 

przedpoludnlowych nie zabra­
kło wśród dyskutantów gtosów 
delegatów Lodzi. Np. przewod· 
nicząca Zarządu Zakładowego 
ZMS w ZPDZ „Iwona" - Wie­
sława Ogińska wiele uwag! p_o• 
święciła sprawom powszechne· 

11-0 udzlalu młodziety łódzkiej; 
nzeszonej w organizacji ZMS, 
w realizacji programu rozwoju 
i modernizacji Lodzi. Udzial 
ten przejawia a!ę w czynach 
produkcyjnych 1 w przejmo­
waniu patronatów przez ZMS 
nad odziałam! produkcyjnym! 
w fabrykach kooperujących 1 
innymi zakladami. 

Wyroby z ZSRR. Japonii. 
NRD. NRF i Holandii 

Tegoroczme transakcje Impor­
to we uVarirnexu" znacznie 
wzbogacą ofertę naszego han· 
dlu i zakres świadczeń zakla· 
dów usługowych. 

W sklepach fotooptyki znaj­
dą się m. in . projektory „Rus" 
i kamery 1,Kwarc Su.per 2X8" 
z ZSRR, aparaty fotograficzne 
z Japonii, a także toryczne I 
dwuognis kowe szkła okularn­
we Zeissa. Na rynek trafią też 
ciekawe modele oprawek oku­
larow ych z NRD, Węgier oraz 
niektórych k raj ów kapital!stycz 
nych . 
Słu żba zd rowia otrzyma w 

~973 r. zestaw najnowszej apa~ 

. ratury medycznej. Będą to m. 
in. apa·raty rentgenowskfo do 
arteriografii z NRF 1 Holandii 
oraz aparatura laboratoryjna z 
NRD. 

40 mln zł dew. wyniesie war­
tość importowanych przez „va­
rimex" urządzeń dl a potrzeb 
krajowego handlu, gastronomii, 
chłodnictwa i pralnictwa. Skle~ 
py spożywcze na terenie kra· 
ju otrzymają sprowadzone z 
NRD, CSRS, Węgier, Wioch, 
Francj i i NRF chłodziarki, 
miksery, wagi, maszyny do 
krajan ia wędlin, lady chłodni· 
cze, młynki do kawy i rożna 

4<J ·Pieczenia kurcząt. 

Wieslawa Ogińska mówiła 
również o nowych formach 
młodzieżowego współzawodni• 
ctwa pracy, które ma na celu 
wdrażanie postępu techniczne­
go i podnoszenie jakości pro­
dukcji. 

Coraz więąej łódzkich zakla~ 
dów pracy z inicjatywy ZMS 
podejmuje nowe formy wspól· 
zawodnictwa. Do zakladów 
tych należą m. in. ZPDz. ;,Iw.:-~ 
na", ZPDz. „Marko41

, Lódzka 
Fabryka Zegarów, LZPB im. 
Obrońców Pokoju oraz ;,Lącz­
ność". 

- W imieniu młodzieży łódz• 
kiej - powledziala na zakoń· 
czenle delegatka Lodzi - chcę 
zapewnić was, ~e wszystkie si· 
IY, umiejętności i entuzjazm 
młodych łod zian zostaną za• 
angażowane w pracy nad ro:z;~ 

wojem naszego kraju. 

Wczoraj po dyskusji plenar­
nej delegaci dokonali wyboru 
nowych w!adz ZMS; a wieczo• 
rem wzięli udział w hall Gwar· 
dil w wielkiej imprezie arty­
stycznej pod - nazwą „Ojczyź­
nie". Treścią tej imprezy by­
ło pokazanie delegatom udzia­
łu młodzieży w budowle Pol· 
ski Ludowej od pierwszych 
dni po wyzwoleniu kraju aż 

po dzień dzisiejszy. 
Dziś trzeci i osta tnl dzie~ 

obrad. 
JERZY KRASKOWSKI 



WAZNE TELEFON'9 

Inlormacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-łl, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS 265-96, 
Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie ciepłownicze 

TEATRY 

os 
295-55 

09 
07 

655-55 
547-20 
835-U 
395-85 
334-28 
288-81 

WIELKI - godz. 17 „Królewna 
Snieżka" ; 19.2. nieczynny 

POWSZECHNY - godz. 11 .00 
i,Słoneczny kraj", godz. 15.30 
1,Ich czworo", godz. 19.15 
i,Kotka na rozpalonym blasza­
nym dachu"; 19.2. nieczynny 

NOWY - g-0dz. 14 „Chłopiec z 
gwiaz4", godz. 19.15 „Dzieje 
grzechu"; 19.2.. nieczynny 

MA.LA SALA - godz. 20 „MO· 
tyle są wolne"; 19.2, nieczyn· 
na 

M.RACZA - godz. 11 1 14 
1,Porwanie w Tiutiurl!stanle"; 
19.2. nieczynny 

!l'EATR 7 .15 - godz. 19.15 „Lez­
tern"; 19.2. nieczynny 

MUZYCZNY - godz. 19 „My 
chcemy tańczyć"; 19.2. n ie-
czynny 

ARLEION - godz. 11 i 15 ;,Fre-
gata Oronga"; ll!.2. godz. 
17.30, jak wyżej 

PINOKIO - godz. 12 ,,Flisak 1 
iPrzydróż:ka"; 19.2. nieczynny 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 
godz. 10-16; 19.2. nieczynne 

WS',l'ORll RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
go~z. 9-16; 19.2. godz. 9-16 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(Pl-0trkowska 282) godz. 11-16 • 
19.2. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE l ETNO­
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz. 11-16; 19.2. nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (Park Sien· 
kiewicza) godz. li}-14; 19.2. 
nieczynne 

LODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-15.30 (kasa 
czynna do godz. 15) 

PALMIARNIA - nieczynna 

KINA 

BALTYK ;,Kopernik" (A) 
(po!.) od lat 14, godz. 10, 13, 
16, 19; 19.2.. jak wyżej 

LUTNIA - „Błąd szeryfa" od 
lat 14 (NRD) godz. 10, 12, 14, 
16, 18, „Bla!y ptak z czarnym 
znamieniem" od lat 14 (radz.) 
godz. 20; 19.2. „Błąd szeryfa" 
godz. 10, 12.15, 14.30, Ul.45, 19 

POLONIA - „John i Mary" 
(A) (USA) od lat 18, godz. 10, 
12.15, 14.30, 17, 19.30; 
19.2. jak wyżej 

WISLA - „Klan Sycylijczy­
ków" (franc.) od lat 16, godz. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 
19.2. jak wyżej 

WLOKNIARZ - „Niebieskl żoł· 
.n.i,erz" (USA) od lat 16, godz. 
9.30, 11.45, 14, 16.30, „Czajk:iw­
&ki" (A) od lat 14 (radz.) 
godz. 19'; 19.2. jak wyżej 

WOLNOSC - „Kopernik" (A) 
(poi.) od lat 14, god~ 10, 13, 
16, 19; 19.2. jak wyżej 

ZACHĘTA - „Wielka włóczę­
ga" (franc.) od lat 11, godz. 
rn, 12.30, 15, 17.30, 20 
19.2. jak wyżej 

ŁDK - „Nieśmiertelni Flip i 
Flap" (USA) od lat 11, godz. 
1'2.30, 14.45, „Szarża lekkiej 
brygady" (ang.) od lat 16, g. 
11.15, 19.45; 19.2. „Szarża lek­
k iej brygady" (ang.) od lat 
16, godz. 14.45, 17 .15, 19.45 

STYLOWY - Projekcja dla 
ZMS godz. 13.30, „żanc;larm 
się żeni" (franc.) od lat ll 
godiZ. 16, ;,Oskar" (B) od lat 
16 (franc.) godz. 18, 20; 19.2. 
„żandarm się żeni" godz. 16, 
;,Oskar" (B) godz. 18, 20 

STUDI:O - „Hatari" (B) (USA) 
op lat 11 godz. 16. Tylko dla 
kin studyjnych „Waleria i ty­
dzień cudów" (c~ech.) od l:it 
18, godz. L8.45, 20.30; 19.2. 
„Waleria i tydzień cudów" 
godz. 18.45, 20.30 

TATRY - Bajka ;,O królew­
nie, która wszystko wi<lzia!a" 

godz. 10, 11, 12, 13, 14. „Przy­
gody Tomka Sawyera" (A) 
(franc.-rum.) od lat U, godz. 
15. Pożegnanie z filmem „Mi· 
losne przygody Moll Flan­
ders" (ang.) od lat 16, godz. 
17, 19.30; 19.2. „Smierć India­
nina" (A) (rum.-franc.) od 
lat 11, godz. 12.30, 14.30, Baj­
ka - „o królewnie, która 
wszystko widziała" godz. 16 
1,Miłosne przygody Moll Flan­
ders" godz. 10, 17.30, 20 

CZAJKA - „Labirynt miłości" 
(:radz.) od lat 14, godz. 15 
1,0powieść do poduszki" Gd 
lat 16 (USA) godz. 17, 19; 19.2. 
nieczynne 

DKM - „Lowcy skalpów" Gd 
lat 16 (USA) godz. 16, 18, 20; 
19.2. jak wyżej 

KOLEJARZ i,Sloneczn!kl" 
(wł.) od lat 141 godz. 17, 19; 
19.2. nieczynne 

GDYNIA - „Anatomia m!lo· 
ści" (po!.) od lat 16, godz. 10, 
12.15, 14.30, 17, 19.30; 19.2, jak 
wyżej 

HALKA - Baj•ka ;,Przygoda W 
lesie" godz. 14.30, „Pogoń za 
Adamem" (po!.) od lat 14, 
godz. 15.30 ;,Viva Tepepa" od 
lat 16 (wł.) godz. 17 .30, 20; 

l.B.2. ;,Pogoń za Adamem" g. 
15.30, „Viva Tepepa" godz. 
17.30, 20 

l MAJA - Bajka ,,Dr Zdrów­
ko 1 lew" godz. 14.30 „cztery 
serca'' (A) (radz.) od lat 14 
g·odz. 15.30 „Angeli.ka wśród 
piratów" (:tr.) od lat 16, godz. 
117.30, 19.30; 19.2. ,,cztery ser­
ca" (A) godz. 15.301 „Angeil­
ka wśród piratóW'! godz. 
17.30, 19.30 

Mt.ODA GWARDIA - !,Dziew­
czyna inna niż wszystkie" 
(ang.) od lat 18, godz. 10, 
12.15, 14.30, 171 19.30, 19. 2. jak 
wyżej 

MUZA Bajka ;,Czarodziej-
&kie lustro" godz. 15, 1,Bez 

13, 15.15; 17.SO, 2.0; 19.!. ;;znl" .---------------------------------"""-------------­

-----~ 

kający punkt" god.Z. 10, 12.15, 
14.30, 17, 19.30 

DYŻURY APTEK 

Tuwima 59, Rzgowska 147, 
Piotrkowska 307, Limanowskie­
go 37, Zielona 28, Pl. Wolnoś­

ci 2. Obr. Stalingradu li>. 
19, 2. . 
Zgierska 1'46, Narutowicza 4a, 

Piotrkowska 225, Lutomierska 
146, Dąbrowskiego 60, Obr. Sta­
lingradu 15, Al. Kościuszki 48. 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital Im. M. Madurowicza -
ul, M, Fornalskiej 37 - dzlel­
nica Polesie oraz z dzielm~y 
Sródmleście z poradni K, ul. 
10 Lutego 7/9. 

Szpital Im. H. Wolf - Ul. 
Lagiewnicka 34/36 dzielnica 
Batuty. 

Szpital Im, H. Jordana - Ul, 
Przyrodnicza 7/9 - dzielnica 
Widzew. 

I Klinika Pol.·Gln. - ul. M. 
Curie-Skłodowskiej 15 - dziel­
nica Górna. 

NIEDZIELA; 11 LUTEGO 

PROGRAM I 

9.00 Wiad. 9.05 Fala '7'3, 1.15 
Magazyn wojskowy, 10.00 Dla 
dzieci - „Niebez;pleczny połów" 
- słuch. 10.20 Niedzielny kon­
cert. n.oo Rozgłośnia harcerska. 
11.40 Omnibusem przez n11uk~. 
12.05 Dziennik. 12.15 Tropami 
ludzi. 13.15 „Na południe od 
czantorii". 13.55 „Z Teatrem 
I Armii na szlaku zwycięstw~". 

14.00 Jmpromptus i Moments 
musicaux F. Schuberta. 14.30 
„W Jezioranach". 15.00 Koncert. 
16.00 Wiad. 16.05 Przegląd wy-
darzeń. 16.20 „Amfitrion" 
s!uch. 17.30 Graj, gracyku.„ 
18.08 Piosenka mieslaca. 1 R.30 
Marek Sartr przedstawia po-lską 
muzykę. 19.00 Kabarec ik rekla­
mowy. 19.15 Przy muzyce o 
sporcie. 19.53 Dobranocka. 20.00 
Dziennik. 20.10 o czym mówią 
w świecie? 20.25 Wiad. sport. 
20.30 „Matysiakowie". 21.00 
Spotkanie z Bronisławem Kn­
perem i jego przebojami. 21.~0 
zespól Dziewiątka. 22.00 „Od 
charlestona do zorby". 23.00 II 

18.00 l.ektury, lektury„; 18.11 
Albert Mangel.sd.ortf w klubie 
jazzowym, 18.30 Mini-max. 19.00 
Ekspresem przez świat. 19.05 
„Da capo al fine" - s!uch, 
19.40 Muzyczna poczta UKF. 
20.00 Giocoso ma non troppo 
- gawęda. 20.10 Wielkie recita­
le. 21.05 Antologie poetyckie -
„Koń". 21.25 Płyty nasze I na­
szych przyjac iół. 21.50 G. Ver­
di - „Otello". 22.00 Fal:<tY 
dnia. 22.08 Gwlazda siedmiu 
wieczorów. 22.20 Ludzie sztukl. 
22.35 Muzyczna ekspozycja -
Tamta Motown. 23.oo · swojP. uh•· 
b)one wiersze recytuje Danuta 
Gallert. 23.05 Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

7.3e TV kurs rol.nlczy (W),' 
8.10 Przypominamy, radzimy.„ 
(W), 8.20 Alarm przeciwpożaro­
wy trwa (W). 8.3-0 Nowoczes­
ność w domu ! zagrodzie (W). 
9.00 Teleranek - Galeria - Na­
około świata - Wizyta w pu• 
styni i w puszczy - Telewi­
zyjny Klub Smia!ych film 
„Mój przyjaciel Ben" (W). 10.20 , 

Przeboje w drugim wydaniu; 
11.45 Porady praktyczne dla 
kobiet. 12.05 Z kraju 1 ze świa· 
ta. 12.25 z wrocławskiej fono· 
tekl. 12.45 Rolniczy kwadrans. 
13.00 z życia 'Zlw. Radz, 13.20 
„ Wieś tańczy i śpiewa". 13.40 
Więcej, lepiej, taniej. 14.00 Rep. 
literacki pt. „Dwa plus pięć· 
set". 14.20 L. Kozubkówna gra 
transkrypcje fortep. pieśni St. 
Moniuszki. 14.30 Co się wam w 
tej audycji najbardziej podo· 
ba. 15.00 Wiad. 15.05 Godzina 
dla dzlewcząt i chłopców. 16.00 
Wiad. 16.05 Alfa i Omega, 16.30 
Popotudni.; z mlodośclą, 18.50 
Muzyka i aktualności. 19.15 
Kupić nie kupić - posłuchać 
warto. 19.3-0 Kwadrans muzycz­
ny. 19.45 Skrzynka muzyczna. 
20.00 Dziennik. 20.30 Miniatury 
rozrywkowe. 20.45 Kronika spor 
towa. 21.00 Naukowcy rolnikom. 
21.25 Pięć minut o wychowa• 
nlu. 21.30 Konfrontacje 
„Chłopi". ~2.00 Musical w prze­
kroju. 22.40 Lekkie uderzenie. 
23.00 II wyd. dziennika. 2il.10 
Korespondencja z zagranicy. 
23.15 Male monogralie. 23.40 Z 
muzyki renesansu. 24.00 Wiad .. 

wyraźnych motywów" (franc.) 
od lat 16 godz. 16, 18, 20, 
19. 2. „Grubasek" (czech.) (A) 
od lat 11, godz. 15.45, „Wiel­
ka nadzieja białych" (A) 
(USA) od lat 16, g. 17.45, 20 

OKA „Porachu)1.ki" (ang.) 
od lat 18 godz. 10, 12.30, 15, 
117.30, 20, 19. 2. „Słuchajcie bi· 
cia dzwonów" (jug.) od lat 
14, godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 

II Klinika Pol.-Gin. - Ul, 
Sterlinga 13 - dzielnica Sród· 
mieście - poradnie K - No­
wotki 60 i Kopcińskiego 32. 

Chirurgia ogólna - Szpital 
im. Jonschera (Milionowa 14) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
im. Jonschera (M!l1onowa 14) 

Laryngologia Szpital im. 
Dziś ~Radio-tTełeaiłlji 

POLESIE Bajki godz. 13, 
„Tora ! Tora! Tora!" (USA) 
od lat 14 godz. 14, 16.30, 19, 
19. 2. „Tora! Tora! Tora!" g, 
16.30, 1•9 

POPULARNE - „Dom wampi­
rów" (ang.) od lat 14 godz. 
15, 17, 19, 19. 2. nieczynne 

PRZEDWIOSNIE „Wesele" 
(poi.) Od lat 14 godz, 15, 
„Niech bestia zdycha" (fr.) 
od lat 18 godz. 17.30, 20, 19. 2. 
„Niech bestia zdycha" godz. 

15, 17 .30, 20 
PIONIER - Bajka ,,czerwony 

Kapturek" godz. 13.30, 14.30 
·„Małżonkowie roku II" (fr.­
rum .) od lat 14, godz. 15.30, 
17.45, 20; 19.2. „Malżonkowle 

roku Il' godz. 15.30, 17.45, 20 
POKOJ - Bajka „Koncert mi­

sia" godz. 14.30 „By! sobie 
łajdak" (USA) od lat 16, g. 
15.30, 17.45, 20; 19.2. „Rycerz 
szklanego ekranu" (węg.) cd 
lat 14, godz. 16, 18, 20 

REKORD - Bajka „Złote mia­
sto Inków" godz. 10, 11, 12, 
„Wielkie wakacje" (fr.) od lat 
11 godz. 13, 15, 17 „Solaris·• 
(A) (radz.) od lat 16, godz. 19; 
ldl.2. „Bolesław Smla!y" (A) 
(poi.) od lat 16, godz. 10, 12.15 
14.30, 17, 19.30 

ROMA - Bajka „Jacek i jego 
pieski" godz. 10, 11, 12 „Tylko 
dla orłów" od lat 14 (ang.) 
godz. 13, 16, 19; 19.2. „ Tylko 
dla orłów" godz. 10, 13, 16, 19 

SOJUSZ - Bajka „Błękitny 

Pirogowa (Wólczańska 195) 
Okulistyka SzpltaL !m. 

Jonschera (Milionowa 14) 
Chirurgia 1 laryngologia dzie­

cięca - S?Jpiota.J im. Ko-rczaika 
(Armii Czerwionej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22') 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

19. 2. 
Chirurgia ogólna - Szpital 

im. Sterlinga (Sterlinga 1/3) 
Chirurgia urazowa - Szpital 

im. Biegańskiego (Kniaziewi-
cza 1/5). 

Laryngologia Szpital Jm. 
Barlickl\ego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka Szpital im. 
Barlickl\ego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia I laryngologia dzie-
cięca Instytut Pediatrii 
(Sporna 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me· 
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul, Sienkiewicza 137, tel, 666·66. 

C'Jgólnolódzki Telefoniczny 
Punkt Informacyjny dotyczący 
pracy placówek służby zdrowia 
telefon 615·19, czynny jest w 
godz. od 7 do 21, oprócz nie­
dziel I świąt. 

SWIĄTECZNA 
POMOC LEKARSKA kaczorek" godz. 11.30 „12 

krzeseł" (A) (radz.) od lat U 
godz. 12.30, 14.45 „Nie można Zgloszenla teletonlczne na wl-
żyć we troje" cang.) od lat zyty domowe przyjmowane są 

18 godz. 17.15, 19.30; 19.2. „12 w godz. 10-15. Wizyty ambu· 
krzeseł" (A) godz. 17, .,Nie latoryjne 1 domowe załatwiane 
można żyć we troje" godz. są w godz. 10-17, w nastętiu· 
19.30 jących poradniach: 

STOKI - Bajka ;,Wesoła Lu- SRóDMIESCIE Ul. Piotr· 
dwika" godz. 14 „Opowieść kowska 102, tel. 271-80 
wigilijna" (A) (ang.) od lat BALUTY - ul. z. Pacanow-
14, godz. 15, 17.15 „Piękność sklej 4, tel. 541-96, Traktoro-
dnia" (fr.) od lat 18, godz. wa 61, tel. 538-31 
19.30; 19.2. „Opowieść wigilij- GóRNA - ul. Lecznicza 2/ł, 
na" (A) godz. 13, 17.15, „P!ę- tel. 440-62 
kność dnia" godz. 19.30 POLESIE 

SWIT - Bajka „Złota rybka" tel. 305-83 
godz. 10, 11, 12 „Znikający WIDZEW 

ul. 1 Maja u. 
ul. Szpitalna 8, 

punkt" (USA) od lat 18 godz. tel. 826-54. 

wydanie dziennika. 93.10 Do 
Studia s-1 zaprasza B. Klim· 
czuk. 23.25 Od Jamboree do 
Jamboree. 24.00 Wiad. 

PROGRAM II 

8.30 Wlad. 8.35 Radioproblemy. 
8.50 (L) Koncert życzeń. 8.55 
(L) „Spojrzenia i refleksje" -
magazyn. 10.20 ~) Koncert. 
10.40 (L) „Pogrzeb byt cichy, 
ludzie nie płakali" - słuch. 
11.08 Na fortepianie grają 
cy Coleman i Horst Jankowski 
(L). 11.2~ Audycja p<>etycka (L) 
!Q.05 Wiadomości i Siedem dni 
w kraju i na świecie. 12.30 Po· 
ranek symf. 13.30 Od ragtimP.' U 
do bossa-novy. 13.55 (L) Pro­
gram z dywanikiem. Hi.OO Teatr 
dla dzieci - „Przypad.ki staro­
ścica Wolskiego" - cz. IV. 
15.45 Z księgarskiej lady. 16.02 
(L) Koncert Ork. Rozrywkowej 
PR i TV. 16.3-0 Koncert chopi­
nowski. 17.00 Wiad. 17.05 Ty­
godnik dźwiękowy. 17.30 Rewia 
piosenek. 18.00 „Powrót Eurv­
dyki" - słuch. 18.ł5 Wl. Na­
horny w trzech rolach. 19.00 
Wiad. 19.15 Metronom. 19.45 
Wojsko, strategia, obronność, 
20.00 Magazyn literacko-muzycz. 
ny - „Wachlarz nleznajomej", 
21.30 (L) Koncert p iosenek ta­
necznych. 22.00 Wlad. 22.0~ 
Ogólnoop-0lskle wiad. sport, 22.25 
(•L) Lokalne wiad. sport. 22.as 
Niedzielne snotkania z muzv­
ką. 23.47 MeloC!ie na dobranoc. 
23.50 Wiad. 

PROGRAM JU 

12.00 Bitwa o ślad - słuch, 
12.30 Między „Bobino" a „Olim 
pią". 13.00 Tydzień na UKF. 
13.15 Przeboje z nowych płyt, 

14.00 Ekstiresem przez świat. 
114.05 Peryskop. 14.30 Bossa no­
va na glosy. 14.45 za kierow­
nicą. 15.10 Muzyczna ekspozy­
cja. 15.30 Nad tym samym mn­
rzem. 15.50 Zwierzenia prezen­
tera. 16.15 Wieczór w „Stodole''. 
16.45 Piosenki z „włoskiego bu­
ta". 17.05 „Tajemnica ślepych 
ptaków" - odc. pow, 17.15 Mój 
magnetofon. 17.40 Muzyczna 
ekspozycja - Polskie Nagrania. 

Encyklopediia tatrzań6ka - Nar­
ciarstwo (z Krakowa). 10.50 
„Muzy bez etatu" - program 
poświęcony amatorskiemu cu­
chowi artystycznemu (kolor) 
(W). 11.20 „Piórkiem i węglem" 
(z Krakowa). 11.45 Dziennik. 
12.00 Przemiany (W). 12.30 Spor­
towy Magazyn Sprawozdawczy 
hokej: Naprzód Janów - Pod­
hale N, T. Mistrzostwa liwlata 
w sankach. Puchar Tatr. Kon­
kurs skoków (W). 14.40 I.. J. 
Kern „Ka ram puk" - cz. III -
Bardzo dziwne zak!UIPY - ada­
ptacja i reż. Jan Wilk<>wsk! 
(W). 15.10 Warszaiwa - Moskwa 
- teleturniej (W). 16.05 „ Wszy. 
stko za wszystko" (W). 17.40 
Kryteria - feUeton (W). 17.55 
„Kwiaty Aten" - grecki pro· 
gram rozrywkowy (kolor) (W). 
t.8.25 „Doktor Mikołaj" - w1-
dowlsko o Mikołaju Koperniku 
(W). 19.20 Dobranoc (kolor). 
19.3-0 D21iennik. 20.20 „Chłopi" 
- film seryjny prod. TVP odc. 
XIII (ostatni) pt. „zemsta" 
(kolor) GW>. 21.15 Kronika fil­
mowa (W). 21.25 Studio Ron­
do przedstawia „Gwiazdy 
s iedmi1u stolic" (kolor) (z Ka­
towic). 22.35 Magazyn sporto­
wy (W), 

P.ROGRAM II 
H.25 „Sport 1 zabawa" 

program TV NRD. 15.25 „Arty­
ści okresu przedrewolucyjne­
go" (Skarby sztuki rosyjskiej) 

program TV radz. 15.45 
Estrada Poetycka: „ Większe od 
życia" - poezja. 16.3-0 Turniej 
politechnik (z Lodzi). 17.30 
„Ludzie z pociągu". 19.20 Do­
branoc (kolor). 19.30 Dziennik. 
20.20 „żarty przykładne" -
(klasycy hum-0ru) Miguel Cer­
vantes de Saavedra. 21.25 „Ni­
colo Copernico Grata Patria''. 
Z okazji MO rocznicy urodzin 
M. Kopernika. 7.2.15 Grutia Ba­
letu Nowoczesnego (O'I'V Kra­
ków). 

PONIEDZIAŁEK, 19 LUTEGO 

PROGRAM I 
10.00 Wiad. 10.05 „Portret z 

konwalią" - fragm. 10.:bó z 
muzyki polskiej. 11.00 „Skarby 
kieleckiej ziemi" - rep. 11.25 

Q////./H/////./////////////..U/..U////././././././././././/./,;W"H.U/././././/./././././././/.//H./././././././.H./././//././///./././././H././/././.Uh „ 
'.l'łum. MARIA WISŁOWSKA 

REWOLWER ••••••• 
... M~~~~o! 

STRESZCZENIE POWlESCI 

Tego dnia, przed południem, Jakiś nieznajomy, korzysta­
jąc z nieobecności komisarza Maigreta, u.kradł z jego domu 
pamiątkowy rewolwer, 

W"eczorem komisarz odwiedził wraz ze swoją żoną d<>k·to­
ra Pard<>n, Cale towarzystwo siadJo już przy stole, ale 
wciąż jeszcze czeka na P• Lagrange'a, szkolnego kolegę 
gospodarza, który również <>biecał przyjść. 

• • • 
- A gdzie mieszka? 
- BlizLutko, na rue Popincou!'t. Zastaonaiwiam się nad 

tym, dlaczeg-0 mu tak na tym obiedzie zależało, Wórw­
cz.as, kiedy przyszedł do mego ga'oi•netu po raz pierw­
szy, miał ze sobą gaize>tę, w której była pańska foto­
grafia. Maigret. 

I po chwili doktor Pardon dodał, trochę zażenowany: 
- Proszę się nie gniewać„. doprawdy, nie wiem sam, 
jak to się stał-0.„ wyrwało mi się, że zmam pana oso­
biście, a nawet jesteśmy w pi'zyja:imi, I wtedy La.grange 
zapytał mnie: „Czy oo w rzeczywistości jest taki jak o 
nim mówią?" 

- I co pan na to odpowiedział? - zapyttał Maigret, 
uśm~echając się. 

- Ze jest pal!l człowiekiem, który„; 
- Który - co? 
- N.ie będę powtarri:al dosłoWl!l1e. P01Wiedziałem mu 

po prostu c-0 o panu myślę. Zbadałem gio, Ma cukrzycę. 
I jakieś niedomagania endokrynologicZi!le. Od tego czasu 
przy<;hodzi regularnie dwa razy w tygodniu, bo bardzo 
drży o swoje zdrowie. Podczas nast~pnej wizyty znowu 
zaczął mówić o pal!lU, dopytywał się, czy my się z pa­
nem często widujemy. OdpoWieclizi.ałem mu, że co naj­
mnfiej ra'L w miesiącu jemy wspólny obiad. Wówczas 
z,acząl domagać się gwałtoWlilie, żebym i jego zaprosił, 
co mnie raczej zdz1rwiło, gdyż od czasów srz.kołnych nie 

;;..;: 13:;;; 

utrzymywaliśmy stosunków towarzyskich; przychodził 
tylko do mnie jako pacjent do lekairiza, No, proszę pań. 
&twa, ryl:1ka stygnie! 

Dorada pod beszamelem okazała się małym arcydz.ie­
łem sztuki kulinarnej. Doktor Pardon wytrząsnął skąd­
siś butelkę wytrawnego wina pochodzącego z okolic 
Nicei, znakomicie pasującego do rY'by, 

Przedtem roz.mawiaJno o grubaskech, potem o rud~h. 
- Rzeczywiście„. prawne w każdej kdasie 7Jna.lw się 

jlllkiś rudttie'lec. 
RolZiIDOwa potoczył-a się z kolei na temat genów, po­

wodujących dziedizic:i:enie cech 00<>łmiczych, stąd już był 

tylko krok do zagadnień natury medyc.znej. Paini Mai­
gret pamiętała, że mąż jej pasjonuje się medycyną. 

- A ten Lagiraaige jest żonaty? 
Przy ka.wie powrócono nie wiadomo dlaczego mów do 

osoby Lagrange'a. Zapadał zmierzch, zmierz.eh błękitna­
wy i aksamitny, i powolutku przyćmiewał czerwień za­
chodzącego słońca. Laanp jeszcze nie zapalOillo i na tl• 
różorwawego nieba rysowały się czarną, atramentową 
kreską or:namenty żelaznej balustrady baJkonu. Z ulicy 
dola.ty.wały melodY'j.ne dżwiękii akordeonu, a siedząca na 
sąsiednim ba.Ikonie para młodych ludzi rozmawiała pół­
głosem. 

- Był kiedyś ronaty, tak mli po<wiedrział, ale żo.na jego 
mialI'ła, już dość da W1!1.0. 

- Czym się zajmuje? 
- Różnymi i.l!lteresami. Lnt€1!'esy p!"awdopodobn·ie do~/! 

mętne. Na wiizytówce ma podany zawód „adminis.tira­
tor" i adres - ulica Tromche<t. Telefonowałem któregoś 
dnia pod ten numer, bo chciałem odwołać jego wiiri:ytę, 
i odipowiedz.ia1110 mi, że to !:>luro od dł>uż.Mego czasu n ·ie 

- isfoieje, 
- A dzieci ma? 
- Dwoje lub tzoo•je. C6rkę, o iile paml!ętam, I syna, 

dla którego szukał jakiejś dobrej stałej posady. 
Znów =~to rozma.wfać o medycynie. J\1$ieu, który 

pracował u Swdętej Aniny przJ'IPOl!lllliał anegdoty o słyn­
nym neurologu, dokitorize Ohaircot. Pani Pardon szydełko­
wała i wyjaśniała pani Maigret jakiś skomplikowany 
ścieg, Zapłonęły lampy, Pi!'lzez otwarte okno raz po rall 
wpadały zwabiooe światłem chmary muszek. 

O jedenastej pańistwo Madgret ~egnali się z gościnny­
mi gospodarzami i wyszli, Jussieu wsiadł do metra na 
Place Voltai!I'e. Ma.i·gret czuł się t.I'ocbę ociężały po do­
brym obied'l:ie, gł6wrue z powodu wypitego wł111a.. 

:l'Jo111a ujęła go pod .ramię, co c.zyiniła tyilko wtedy, kiedy 
wracali ra:zem pó:!mym wieC/OOII'etn, Czuł, że ma ocho1ę 
coś mu powiedzieć, Jakim cudem domyślał się tego, skoro 
nie otworzył·a jeszcze ust? Czekał, aż coś powie . . Lecz 
ona milczała. W końcu nie wytrzymał i sam spytal: 

--1•....; 
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PROGRAM ll 
9.30 Wiad. 9.35 Kobiece ABC. 

10.05 Melodie ludowe. 10.25 „ W 
Jeziorana{!h". llJ.55 M. Ravell: 
„GodzLna hiszpańska" - opera. 
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25 
L. Couperin - Suita. 12.40 (L) 
Komunikaty. 12.45 (L) And. 
„Rady na czasie". 13.00 (L) ze­
społy ludowe. 13.10 (L) „5 mi­
nut o sporcie". 13.15 (L) „Me­
lodie zza TatF". 13.30 (L) „Pa· 
n\ gospodyni" - rep. dźwięko­

wy. 13.40 „Robota" - opow. 14.00 
Wiad. 14.05 ze świata operet­
ki. 14. 40 „Podiróź w czasie i 
przestrzeni" - fragm. 15.00 z 
muzyki neoromantyzmu. 16.00 
Wiad. 16.05 Z najnowszych na­
grań - F'rancja. 16.20 Nowości 
trzech radlofonll. 16.45 (L) 
Aktualności łódzkie. in.oo cL) 
Utwory L. Orlewicza. 17.u; (L) 
Rep. ilźw. „Drogi nowoczesno­
ści". t1.30 (L) Od gawota do 

fokstrqta. 17.55 Gramofony, 
czyll z wizytą w łódzkiej „Fo· 
nicz''. 18.00 (L) „Domy rodzin­
Wl1' - rep, 18.20 Sonda. 19.00 
Echa dnia. 19.15 Lekcja języka 
ros. l&.31 Teatr PR: „Kula" -
stuch. 20.00 Muzyka. 20.11 Kon­
cert sym!. W.56 Notatni k kult. 
21.06 D. c. koncertu. :?.1.44 Mu­
zyka rozrywkowa. :12.00 z kra­
ju i ze świata. 22.30 Wiad. 
sport. 22.33 Muzyczne „Love 
Stories". 22.50 „Nowości PWM", 
23.50 Wiad. 

PROGRAM IU 
12.05 z kraju i ze świata: 

12.25 za kierownicą. 13.00 Na 
poznańskiej antenie. 15.00 Eks­
presem przez świat. 15.10 Al· 
bum muzyki uniwersalnej. 15„10 
N + T, czyli nowoczesność 1 
technika. !'5.45 Spotkanie nie 
tylko z gwiazdą. 16.10 J. s. 
Bach - V Sonata. 16.25 Syl­
wetki jazzowe. 16.45 Nasz rok 
73. 17.00 Ekspresem przez świat. 
17.05 „Tajemnica ślepych pta­
ków" - odc. pow. 17.15 Mój 
magnetofon. 17.40 P ierwsze kro­
k! w eterze. 18.00 Suita zespo-
łu Focus. 18.30 Polityka dla 
wszystkich. 18.45 Ballady po 
polsku. 19.00 Ekspresem przez 
świat. 19.05 „ Wiejski Sherlock 
Holmes" odc. pow. 19.35 
Muzyczna poczta UKF. 20.00 
Trudny świat. 20.15 Kronika 
zespotu Illes. 20.35 Blues wcw­
raj i dziś. 21.00 Nie czytaliście 
- to posłuchajcie . 21.20 GdzJe 
jest przebój? 21.45 C. Debu<sV 
- „Pelleas ! Melisanda·'. 22.on 
Fakty dnia. 2.2.08 Gwiazda sied­
miu Wieczorów - W. Matus'!:­
ka. 22.15 Trzy kwadra.nse jaz­
zu. 23.!>5 „Stare i nowe''. mu~ 
zyki hlsz.pańskiej. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

12.4~ Technikum rolnicze (W); 
13.26 Technikum rolnicze (W). 
15.20 Politechnika TV: Fizyka 
kurs przygotowawczy - Prąd 
zmienny - cz. I (z Gdańska). 
15.55 Politechnika TV: Fizyka 
kurs przygotowawczy - Prąd 
zmienny - cz. li (z Gdańska), 
16.30 Dzienn.I:k. 16.40 Dla dzieci: 
Zwierzyniec (W). 17.25 Echo 
stadionu (W). 17.50 Wiadomoś­
ci dnia (L). 18.10 Program pu. 
blicystyczny z cyklu: „Lód~ 
naukowa" pt. „W obronie śro­
dowiska człowieka" (L). 18.45 
Eureka (kolor), 19.20 Dobranoc 
(kolor). 19.30 Dziennik. 20 .05 
Mikołaj Kopernik cz. Il ;.Kro• 
nika życia" - film (kolor) (W). 
20.35 Teatr Telewizji: Ingmar 
Bergman - „Kłamstwo" CW). 
Po teatrze ok. 21.55 Dziennik. 
22.15 „Wiatr wśród liści, krzyk 
ptaka" - recital fortepianowy 
(W). 22.45 Politechnika TV; Fi­
zyka kurs przygotowawczy (po­
wtórzenie z Gdańska), 23.2-0 Po­
litechnika TV: Fizyka kurs 
przygotowawczy (powtórzenie :l 
Gdańska), 

Księżycowy piasek 

sprzed 4 mld. lat 
Uczeni amerykańscy po do• 

kładnej analizie próbek „po­
marańczowego piasku" znale­
zionego na Księżycu przez o­
statnlą wyprawę „Apollo" o­
rzekli, iź pochodzi on sprzed 
prawie 4 mld lat. Znalezisko 
to potwierdza Mpotezę, iż Księ­
życ od dawna jest „geologicz­
nie martwy". 
„Można obecnie stWierdzić, te 

d'lialalność wulkaniczna na 
Księżycu ustala jakieś S mld 
lat temu" - oświadczy! kie­
rownik ek.ipy uczonych, która 
badała próblti. _ 



~~e/„SKODĘ ootavię'', części 

Zml• I DU ftUZWJ ~~:_~: sprzedam. 22ore~ 

Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe 

„LAMBDA" 

uprzejmie 

z dniem 

Łódź, ul. Morgowa 9 

informuje 

1 lutego 

wszystkich kontrahentów, że 

1973 r. nastąpiła zmiana 

nazwy na: 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INSTALACJI 

SANITARNYCH I TERMOIZOLACYJNYCH 

PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

91-223 tODź, ul. MORGOWA 9, 

telex 88366 PL „LAMBDA", telef. 593-80 do 83 

- centrala. 
1285-lli 

~~gg~gggg~~ 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
SPRZEDAŻ PREMIOWA DLA KLIENTOW 

1,UNIWERSALU11 

Każdy klient, który w okresie od 15 do 20 lutego 
dokona zakupu art. konfekcyjnych (li piętro), 

otrzyma premię w postaci 

BONOW TOWAROWYCH. 
Szczegółowa informacja w miejscu sprzedaży. 

1436-k 
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„MOSK\VICZA 402" -
sprzedam. Zgierska 32-4 

:1,230 g 

KUPIĘ używaną skrzy· 
nię biegów do „Syreny 
104". Tel. 346-09 2269 g 

CZĘSCI do „Moskwicza 
407" sprzedam. Tel. 
867-26 2263 g 

ODSTĄPIĘ konto w PKO 
na „Fiata·-. Oferty „2299" 
Prasa, Piotrkowska 96 

„SYRENĘ 105" 
waną w PKO 
Oferty „2363" 
c>1otriwwska 96 

wyloso­
kupię. 
Prasa, 

SAMOCHOD dostawczy 
do 1,5 t kupię. Oferty 
„2337·· Prasa, Piotrkow­
ska 96 

„TAUNUSA 17-M, Super­
combi" (1963) sprzedam. 
ret. 387-36 2309 g 

„SKODĘ 1100" tanio 
sprzedam. Tel. 428·27 

2406 g 

„ WOLGĘ" wiśniową z 
PKO sprzedam. Lódż, 
Gdyńska 35 2381 g 

DWA pokoje z kuchnią 
bloki - wszystkie wygo­
dy odstąpię na trzy la­
ta. Płatne z góry. Tel. 
557·80 g?dZ. 9-18 2542 

BYDGOSZCZ - 3 l,)OkO­
je bloki zamienię na 
podobne, Lódź. Tel. Byd­
goszcz 411-45 lub oferty 
„2247" Prasa, Lódź, 
Piotrkowska 96 

MIESZKANIE wydzielone 
z kwater\lllkU wynajmę. 
Zapłacę z góry. Tel. 
509-26 2268 g 

M-4 Teofilów, Lniana 
17-18, zamienię na M-3 
- Rokicie lub DąbrJwa 

2256 g 

MA.LżE!ilSTWO bezdziet­
ne - członkowie spół­
dzielni poszukuje ume­
blowanego, samodzielne­
go pokoju. Tel. 505-55 

2294 g 

KUPIĘ M-2 lub M-3 -
własnościowe lub zamie­
nię na inne M·2 - wła­
snościowe. Oferty ;,2.346" 
Prasa, Piotrkowska 96 

PZMot - najlepszy 
WczO'raj w Prez. RN m. Lo­

dzi odbyło się uroczyste za•koń­
czenie Jronkursu o tytul „naj­
lepszeg0 Ośrodka Sz.Jrolenia Kie. 
rowców w 1972 r." We współ­
zawodnictwie brało udział 5 o­
środków. Komisja konkursowa 
złożona z przedstawicieli Wydz. 
Komunikacji, WKRD KM MO i 
PZU brala pod uwagę: real~o­
wanie w sposób właściwy pro­
gram u szkoleniowego, stan te­
chniC1.:ny pojazdów, wyniki egza. 
minów państwowych 1 kolizje 
w ruchu drogowym spowodowa­
ne przez kursantO'W w czasie 
szkolenia. 

Pierwsze miejsce i zaszczytny 

tytuł zdobyt Ośrodek Szkolema 
Motorowego nr z PZMot. (An­
drzeja Struga '>· Nastęi>ne miej. 
sce zajęli: OSM nr 1 PZMot. i 
OSM nr 1 Automobilklubu Lódz­
kiego. 

Przyznane zostały ta.leże na­
grody Jindywidualne. Zd·obyl! je: 
kierow.ni•k - M. Nejmam, wy. 
kładowca - J. Gramatowskl i 
instrlliktor J. Zdanowski 
(~zyscy z OSM nr 2 PZMot.). 

ze względu na zmieniony pro­
gram szkolenia w tym roku 
konkurs został zawieszony. 
Wznowiony zootanie w 1974 r. 

(J. C.) 

Dla panów-krawaty włnskte 
Ola pań-szlae~erv z „metalizowaną mtką'' 
Włoskie kra.waty spr1Zedaje od (spodniumy, kam!zeleczki, spód 

pewnego czasu szczególnie ele- nice) wykonane z dzianiny z 
ganckim panom Dom Towaro- wplecioną metalizowaną nitką. 
wy „Uniwersal". Ożywione Produkuje je Centralne Lab~ra-
kontakty handlowe z św!ato- torium Przemysłu DzieWiarskie-
wyml firmami powodują, że i go 1 podobno stanowią modny 
lód11ki handel od czasu do cza- szlagier.„ 

Dobry 
poczqlek 
Miesiąc temu Polesie otrzy• 

mato swoje pierwsze „Delikate­
sy". Zlokalizowany w dobrym 
punkcie sklep (Długosza 7/9) 
od razu stal się glównym 
punktem zaopatrzenia mieszkań 
ców okolicznych osiedli. Wbrew, 
na szczęście zanikającemu zwy­
czaj owi zaopatrzenie w kilka 
tygodni po dniu otwarcia nadal 
jest dobre. 

W sobotę - sklep dyspono• 
wal pełnym asortymentem wę­
dlin, a m. in. - suchą kra­
kowską, trzynastoma gatunkami 
serów twardych, siedmioma -
twarogowych, masłem roślin• 
nym l margaryną „Vita". 
Sprzedaż drobiu zarówno świe­
żego jak 1 pieczonego odbywa 
się przez caly dzień. W rozmo­
wie, klienci podkreślali ciągłość 
sprzedaży i dobrą jakość p:e­
czywa zwykłego i cu•kiern!cze­
go. 

Sklep rozpoczyna dopiero 
działalność. Obroty dzienne się­
gają do 100 tys. z!. Jak na po· 
czątek nie jest to mało. 

(Z. Ch.) 

su może zaoferować swoim •---------------~------------klientom coś równie atrakcyj-
nego co 1 sklepy stołeczne. 
Także w tym domu towarowym 
sprzedaje się koniekcję damską . 

Kto chce zostać 
spikerkq TV 

Lódzki Ośrodek Telewizyjny 
ogłasza konkurs na spiker­
ki(ów), oraz lektorki(ów). 

Wymagane klwalifikacje: 
1. Wykształcenie co najmniej 

średnie. 
2. Dobra prezencja, iotoge­

niC1.:ność i poprawna dyk­
cja. 

3. Pożądana znajomość języ­
ków obcych. 

4. Wiek do lat 30. 
zapraszamy do udziału w kon­
kursie szczególnie osoby studiu­
jące na wyższych uczelniach • 
Zgłoszenia wyłącznie listowne 

wraz z życiorysem, fotografią, 
dokładnym adresem (ewent. te­
lefon) należy nadsyłać do dnia 
10 marca br. na adres: Lódzki 
Ośrodek Telewizyjny, Lódi, 
ul. Narutowicza 13, z dopiskiem 
na kopercie: „Konkurs na spi. 
ker.ki''• 

Okradał 
W Ubiegłym miesiącu fun-

kcjona~iusze KD MO-Bałuty za­
trzymali 2.6-Ietniego Mieczysła­
wa P. zatrudnionego w Zakla­
dzie Igieł Dziewiarskich przy 
ul. Wersalskiej. Od grudnia ub. 
roku systematycznie okradał 
on swoich kolegów, współtowa-

, 

kolegów 
rzyszy pracy. Dokona! ogólem 
7 włamań do szafek pracowni­
czych, zabierając z nich pozo­
stawione tam zegarki, odzież, 
obrączki 1 pieniądze. Decyzją 
prokuratora Mieczysław P . 
zestal aresztowany. Dochodze-
nie w toku. (J, C.) 

CO DZIEN NIESI~ 
NIEDZIELA 

A ,,Król się baWli" - wido­
wisko <taneczno • muzyczne dla 
dzieci s.póklzielców, o godz. 12 
w sali kJ.na „Lutnia", (Piotr. 

godz. 18. w Klubie MPiK (Na.; 
rutowicza 8/10). 

A Potrawy jarskie - prelek­
cja i pokaz o godz. 18, w Klu. 
l>ie ZL LK (P<i<l'trkowska 135). 

kowska 2.43). 1--------------
A Projekcja zeS!tawu fllmów 

oświatowych, o godz. 12 w Mu­
zeum Archeologicznym ~pl. Wol­
ności 14). 

A SDK „Lutnia" odworuje 
imprezę z cyklllll „Spotkanie z 
piosenką". 

A „Ja tu sam pod gwiazda­
mi" - monodram w WY'konaniu 
Stanisława Spara:tyńskiego, o 

W Klubie Dziennikarza 
W poniedziałek, 19 bm. o godz, 

18 odbędzie się projekcja filmu 
re~. J. Morgensterna pt. „ Trze­
ba zabić tę milość". 

Wstęp dla posiadaczy kart klu· 
bowych. 

Dnia 16 lutego 1973 roku po ciężkie) cho• 
robie zmarła w Lodzi w 90 roku życia 

STUDENTKA poszukuje 
pokoju w centrum. Of er- I I I llll I I I I I li llllllllllllllllllll Ili li I llllllllllllllllllłlllllllllllllllll Ili lllll I I I Ili I I I I Ili I I I I lll I li I I I I I I I Il 

S. f P, 

JANłNA Z KLICKICH 
WIKTOROWA GROSZKOWSKA 
auza ukochana Matka, Babcia I Prababcia 

Nabo!eflstwo żałobne oraz pogrzeb odbędą 
się w dniu 20. II. br. na cmentar:r.u PowąJ­
kowsklm w Warszawie, o czym z głębokim 
bólem i smutkiem zawiadamiają: 

CORK.I, SYN, WNUKI, PRAWNUKI 
I POZOSTALA RODZINA 

W dniu 16 lutego 1973 roku zmarł nasz 
najukochańszy Ml\ż, Ojciec 1 Dziadek 

S. f P. 

LEON KIWIORSKI 
Mist~ Rzemiosł Skórzanych 

Msza łw. odprawiona zostanie dnia 19. II. br 
o godz, lł.30 w kaplicy cmentarza rzymsko: 
katolickiego przy ul, Ogrodowej, po której 
nastąpi wyprowadzenie droeicb nam zwłok, 
o czym powiadamia 

RODZINA 

Dnia 16. II. 1973 r. zmarła nagle, prze· 
żywszy lat 85 najukochańsza Zona, Matka, 
Babcia I Prababcia 

S. f P. 

KONSTANCJA HENRYKA 
KULPIŃSKA 
1-woto Kijańska 

z Slasklch 

Pogrzeb odbędzie sle w poniedziałek dnia 
19. II. br. o godz. 15 z kaplicy cmentarza 
rzym. kat. w Lasku, o czym zawiadamiają 

MĄZ,CORKA,SYN, SYNOWA 
I RODZINA 

Dnia 15 lutego 1973 roku zmarła przeżyw. 
s~y lat 68 

S, t P. 

LEOKADIA SMYL 
Członek ZBoWiD były uczestnik ruchu 
oporu - odznaczona Medalem Zwycięstwa 

Wolności. DlugoletnJ pracownik Lódzklcb 
Zakładów Mech. Bud. „zremb". 

Pogrzeb odbędzie się dola 19 II. br. o 
godz. 16 z kaplicy cmentarza św.' Antoniego 
na Mani, z głębokim smutkiem zawiada­
miają: 

BRAT, BRATANICA, BRATOWE 

Dnia 17 lutego 1973 roku zmarła w wieku 
lat 89 

S. t P. 

PAULINA śCIECHURSKA 
najukochaflsza Matka I Babcia. 

Pogrzeb odbędzie slę dnla 19. n. br. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarza przy ul, 
oi:rodoweJ, o czym za wladamlają 

CORKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI 

SPRZEDAM działkę 0,7 
ha, zadrzewioną, domel{ 
BO m kw. (śWiatlo). oko­
lica budowy zalewu Su­
lejów - Tomaszów. Wi­
ktor Legowicz. 00·116, 
Warszawa, Marchlew­
skiego 18, m. 15 134 2 k 

DOMEK - dwa pokoje 
z kuchnią, mały ogró­
dek sprzedam. Wiado-
mość: Chryzantem 5, 
m. 15 22.67 g 

ty „2320" Prasa, Piotr­
kowska 96 

DZIERZONIOW - kawa­
lerka w blokach II p„ 
zamienię na równorzęd­
ne lub M-2 w Lodzi. Tel. 
674-10 2310 g 

POSZUKUJĘ mieszkania 
samodzielnego lub poko­
ju z niekrępującym wej­
ściem. Oferty ;,2427" 
Prasa, Piotrkowska 96 

POKOJ, kuchnia - blo­
k.I (Dąbrowa), iamlen!ę 

ZGINĄL owczarek nle-IOBUWIEl Przerab!anie 
miecki, czarny, podpala- obcasów oraz nosków 
ny. Odprowadzić za wy- na nowoczesne, wygod-
nagrodzeniem: Bratyslaw ne. Podwyższanie sp o-
ska 10-1, tel. 851-31 dów. Mickiewicza 21. 

2314 g Wróblewski 2090 g 

Z-CĘ Gl.. KSIĘGOWEGO zatrudndą od za~ 
raz Lódzkie ia.kłady Przetwórcze Surowców 
Wtórnych w Lodzi, uL Rewolucji 1905 r. 
11r 64. Wymagane wykształcenie średnie 
oraz kilku1etnLa praktyka w księgowości. 
Oferty pro.sLmy skladać w dz. kadr. 1099-k 

PRZETARG 

MASZYNY do liczenia na dwa pokoje, kuchnia MONTERÓW i POMOCNIKÓW wodno-ka· 
bloki. Tel. 376·92, .1. · h l t ln · PO 

Okręcowa Spółdzielnia Mleczarska w Lodzi 
przy ul. Omłotowej 12 ogłasza przetarg nie· 
ograniczony na wykonanie niżej wymienio•. 
nych robót: 

4-dz!alanlową I 2-dzlała­
niową firmy „Facit11 

-

sprzedam. Oferty „2576" 
Prasa, Piotrkowska 96 

423-48, 2s2-35 2450 g m 1zacyJnyc cen ra ego ogrzewa.tlda, -
MOCNIKÓW ELEKTRYKA - wyokwalifiko- 1) Wybudowanie dwóch budynków typowych 

pawilonów branżowych w powiecie łódz· 
kim Grotniki i Konstantynów od IV ~ 
XI. 1973 r. FUTRO nowe ogonki 

norek beż - sprzedam. 
Tel. 536-99 2569 g 

1 I 
wanych, P Al.A CZY centralnego ogrzewania 

~ ••"Jł (kotły niskoprę:mie) z uprawnieruaml za. 
:: ~;!!A trudni Lódzkie Przedsiębiorstwo Insta.Jacjl 
- - • -- Sa.nita.rnych i Elektrycznych. Zgłoszenia 2> Wybudowanie dwóch budynków - pun.; 

któw slwpu inleka o kubaturze 520 m 
SPRZEDAM gitary: bas MATEMATYKA, W7-S7. 
i solo. Tel. 4Z9-50 2559 Mgr Pluskowskl 12.31 g 

KOLNIERZE z lisów MATEMATYKA, fizyka 
sprzedaje prywatnie, za- mgr Niepok·ojczycki -
chodn!a 23 B, m. 35 blo- 533-:W 2316 g 
ki przed Limanowskiego. 
Poniedziałki, soboty 

1281 g 

POTRZEBNA pomoc do 
dZiecka, Nałkowskiej 6, 
m. 105 (Dąbrowa) 2302 

SPRZEDAM elektryczny UCZENNICA do pralni 
szwedzki automat do chemicznej potrzebna. 
wyrabiania lodów. In!or- Lódź, Więckowskiego 24 
macje tel. 816-59 2190 g 

OKAZYJNIE sprzed~m 
4 kopy łubów (sitne). 
Wiadomość: Lódt, Rzgow 
ska 183 c, J. Szubert 

POMOC do dziecka po­
trzebna. Zbiorcza 25; m. 
22, tel. 211-21. Zgłosze­
nia: dni powszednie po 
godz. 17 2308 g 

2251 g OPIEKUNKA do roczne­
DZIEWIARSKm maszyny go dziecka na stałe lub 
oczkarkowe, interloclt _ dochodząca potrzebna. 
sprzedam. Tel. 382_80 Bratysławska 7-86 1 tel. 

2295 g 267-64, godz. 17-19 2113 
_F_O_R_T_E_P_IA_N _____ k_r_ó_t_k.;ci, I GOSPOSIA z um!ejętno-

krzyżowy sprzedam. Pa- ścią gotowania, dochodzą­
bianice, Armii Czerwo- ca, najchętniej rencistka 
nej 7, m. 6, tel. 24_73 potrzebna. Nawrot 37, 

2220 g m. 1 2426 g 

_A_K_O_R_D_E_O_N--80-b--ó-= MLODA pomoc na stale 
trąbkę sprzedam . asT~~· potrzebna. Brzozowskle-
371-86 2350 g go 4, m. 21, tel . 443-56 

BLAM czarny - łapltl 
karakułowe - kanadyj­
skie - sprzedam . Tel. 
524-17, po 15 2387 g 

MAGNETOFON stereofo. 
niczny USA z kolumna­
mi, sieciowy. 5.000 U -
sprzedam. Tel. 315·50 

2389 g 

Dr ZIOMKOWSIU, skór­
ne. weneryczne 16-19. 
Piotrkowska 59. Oprócz 
sobót 2629 g 

CZERWONIEC Konstanty 
- ginekolog. Tuwima 20 

WTRYSKARKĘ poziomą 1351 g 
względnie pótautomat -
kupię Oferty .2418" 
Prasa, Piotrkowska 96 

DOGA niemieckiego 
„Arlekina" rocznego 
sprzedam. Tel. 476-64 

2459 g 

USLUGI z zakresu bla­
charstwa samochodowego 
i lakiernictwa piecowe­
go wykonuje Zakład 

Usługowy Spółdzielni 
Pracy „Metalotechnika" 
Lódź. ul. AieksanpMw· 
ska 129 783 g 

SUPERELEGANCKIE stro 
je ślubne artystycznie 
szyje z powierzonych 
materiałów firma „Ro­

SPRZEDAM „Wołgę" - ma" zachodnia 75 
odbiór w PKO - t.ódź, ' 1582 g 
ul. Narutowicza 97, m. 1 

SAMOTNI znajdą cieka-
„SYRENĘ" wylosowaną I we oferty matżeńskle w 
- sprzedam. Odbiór Mo- prywatnym Biurze Ma­
tozbyt. Oferty „2613" trymonialnym „Swatka", 
Prasa, Piotrkowska 96 Lódź, Piotrko:iyska 133 

przyjmuje <Wiał org.amdu.acjl 1 kadr Lódź, ul. 
Sienikiewlcrz.a. 85187, IV piętro, pokój 401. 

1319-'k 

- KIEROWCOW z I i II kat. prawa jazdy 
- ZAOP ATRZENIOWCOW ze znajomością 

części samochodowych 
- KONTROLEROW technicznych z prawem 

jazdy 
- STRAŻNIKOW - portierów 
- ROBOTNIKOW gospodarczych 

sześc. wg. dokumentacji typowej w po. 
wiatach łódzkim i brzezińskim w terminie 
od IV - X. 1973 r. 

3) Wykonanie utwardzeń terenów w 10 pun.; 
ktach skupu mleka zlokalizowanych w 
powiatach łódzkim i brzezińskim średnia 
powierzchnia do utwardzenia 150 m kw. 
termin wykonania od III - IX. 1973 r. 

4) Wykonanie ogrodzeń z bramami wjazdo.o 
wym! w 19 punktach skupu mleka zloka· 
lizowanych w powiatac):l łódzkim i brze· 
zińskim średnia długość ogrodzeń 100 mb. 
termin wykonania od III - X. 1973 r. 

5) Podłączenie 12 budynków punktów sku.o 
pu mleka do sieci wodociągowej wiejskiej 
oraz wykonanie instalacji doprowadzają­

---1--1--1--1--1-1 cej z ujęcia własnego do budynku skupu 

Ili 
= = = = =.: mleka w ilości 10 szt. zlokalizowanych w 

z at rud n i Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
PKS I Oddział w Lodzi, ul. Worcella 17 /19. 
Zgłoszenia przyjmuje dział spraw osobowych 
I piętro, pokój nr 3. 1392/k 

. J A J A li' 
powiatach łódzkim i brzezińskim termin 
od III do X. 1973 r. 

Ili 
6) Przebudowa istniejących ciągów wodocią­

gowo - kanalizacyjnych w Zakładzie przy 

• Nl'EZBĘDNYM ARTYKUt·EM Ili ~~· 1?.m~~~~~j 19~~ ~~· termin wykonania 

Ili O~ • 7) Remont posadzek terakota o powierzch-

• 
SP L YWCZYM. ! Ili ni 200 m kw. w budynkach produkcyj· 

nych w Zakładach przy ul. Omłotowej 12 

Ili 
Przypominamy, iż od dnia 3. i Gdańskiej 126, termin wykonania od II. 

• do VI. br. 

• li. 1973 r. PKC ustanowiła Ili 8) Wykonanie studni z kręgów betonowych 
szt. 10 oraz 15 szt. szamb i zbiorników 

Ili 
nowe ceny sprzedaży jaj świe- na odpady szt. 20 z kręgów betonowych 

1

•11 w punktach skupu mleka zlokalizowanych 
• żych, a mianowicie: w pow. łódzkim i brzezińskim, termin 

Ili 
wykonania od III. do IX. br. 

+ jaja duże zł 2.20 • W przetargu mogą brać udział przedsię-

• Ili 
biorstwa państwowe, spółdzielcze i jednostki 

+ jaja średnie „ 2.00 gospodarki nieuspołecznionej. Wszelkich in-

ii' 
formacji udziela Dz. Gł. Mechanika przy ul. 

+ jaja małe „ 1.80 • Omłotowej 12, tel. 211-57 lub 270-92 wew. 

Ili 
26. Oferty w zalakowanych kopertach z na-

• Żądajcie jaj we wszystkich pisem „przetarg na roboty budowlane i ro-

ll' 
• boty instalacyjne" należy składać w sekre-

sk Ie pach spożywczych! Ili tariacie OSM przy ul. Omłotowej 12 do dnia 
• 28. II. 1973 r. 

Ili 
ŁÓDZKIE ZAKŁADY Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dn. 

• 1. III. 1973 r. o godz. 10 w gabinecie z-cy 

DROBIARSKIE 111 /p:ezesa d/s techn. Spółdzielnia zastrzega so­
•__ __ __ __ _ _ bl@ prawo wy~oru oferenta lub odstąpienia 

, . I-;-:- I ~ _ I a I -•~I od przetargu bez podania przyczyn. 

DZIENNIK ŁODZKI nr 42 - (7633) 1! I 



SARAN' (21. III - 18. lV). Oo­
~konale perspektywy zC11WOdowe. 
Niespodztewlboo propozycja.. Ostrot 
nie z k<l'nta.ktamł z Koziorożcem 

BYK (19. lV - 20. V). Na.reszcie 
spaante C! z g!owy k!<>pot, 2 któ· 
rym b!ec:!z!sz się od dMDna. Okres 
dobry na. za.la,twlcmte spr.aiw ł re­
al!.za,cję zamla.irów, 

1 • la 
~· 

SLIZNIĘTA (2!. V - 20. VI). Na 
początku tygOdnla będzie, nieste· 
ty, powód do zdenerwowa,nia.. 
W pra,cy w p<>l<>wie tyoqdnia wy· 
niknie problem, który niepręd· 
ko będzie można rozwiązać. w 
pewnych. spra.wa,ch. prywa.tnvch 
nie bądź <byt niecierpliwy ; po­
radź sie kogos spod znaku Ryby. 

RAK (21. VI - 22, V/l) Bardzo 
dobry tydzień . Masz szanse osiąg· 
nąć duży sukces. Ważne spotka· 
nie okole oiątku Zaleqle sprau:y 
domowe I mwodowe zalatw 1a1< 
najszybclf'j, bo moga wyn ! knqć 
niepotrzebne kompli'<acje, na dłu· 
go za,tru,wa.jące ci życ i e. 

LEW (23. VII 22. Vlrl). 
Okres u:ymagajqcy od ciebie waż­
nych I szybk ich decyzji. Potqczo· 
ne to będzie ze zdenerwotca niem 
I emocjami. Doskonała pora. na 
wyjazd. 

PANNA (23. VIII - 22. IX). Uni· 
kaj intryg t plotek, scen zazdro­
ści. Twoja praca. za.wod.owa wy· 
ma.gać będzie w tym tyg0dn1u 
szczeqóln"j koncentracji I doJrza· 
Zości. Zapomnij o pewnym blon-
dynie. (ce) 

WAGA (23. IX - 22. X), Mimo 
wielu zajęć I obowiązków posta­
ra.) się z.na.leźć czas na poglębie· 

nie wiedzy ZCJIWOdowej, Cza.s na. 
decyije o ch.a.rakterze tyciowym. 
Pewne ostatnie przeżycia I spotka­
nia. uznaj za nlebyle. 

SKORPION (23. X - 22. XI). 
Ja.kaś nlespodzta.nka.. Więcej dy­
scypliny I rozumienia Innych. Nie 
komplik.uj sobie życia nieod.powie­
dzf.a.!nymi wybrykami I złymi hu­
morami. 

STRZELEC! (23. Xl - 21. XII). 
W życiu prywa,tnym bez więk· 

szych zmf.a.n. Pod koniec tygoonf.a. 
spot:Xa.sz osobę, która. może miec 
na. ciebie wpływ przez najbl!źszy 

ok.res. Bądź bMdztej ostrożny, o; 
jednocześnie konsekwentny. 
KOZIOROŻEC (22. XII - 20. l). 

Chociaż życle nie będzie biegl-0 
zbyt szybko, to· jedna.k nadchodzi 
czas niezwykle szczęśllwy . Wszy· 
stk.le twoje codzienne pragnienia 
będq na-bierad realnych. ksztaltów. 

m 
~ 
WODNIK (21. l - 18. II). Nie 

Ucz na osobę, której przez ta-k 
długo wierzyłeś.O pewnych spra· 
wa,ch trzeba po prostu zapomni-ee. 
Nie możesz zalamywac się ł 
śmia.lo wytycza.j sobie cele. 

RYBY (19. l1 - 20. III). W 
spra,wo;ch. serca - doskonale. Nie­
mniej uważaj, aby zbytn!o nie 
sk.omplf.kować sobie spraw osobi­
stych, W pracy bqdź ba-rdziej 
a.k.by<U)tn,y. 

Naślado- I 
wnictwo 
w psiei 
modzie . I 

Wzdlui trasy l<tór11 przeJez­
dżal prezydent Nixon z Bla. 
lego Domu na uroczystos~ 

inauguracyJn11 na Kapitolu, 
robotnicy spryskau drzewa 
specjalna substancją oarząca 

w łapki ptaszki któr~ cllcla· 
lyby uslaś~ na ~al~zl. Chnllzl· 
Io o to, pl~u • lrnnl11 „I U. 
Tribune". teby ni~ .,bombar­
dowały" prezydenta ani uu. 
mu zgromadzonych ta.ro wi. 
dzów, 

A • dn z te1 
Z RODZICAMJ WSTĘP OTWARTY 

Hiszpańskie Ministerstwo llllormacJ1 z.ruoslo granicę wieku dla 
wszystkich mlodocianycb widzów pon!żeJ lat 18, którzy udają się 

do kina w towarzystwie rodziców Ministerstwo wy~bodzl • zaloźe· 

nia: niech rodzice sami decyduJą o tym C<> wolno na ekran.ie 
oglądać icll latoroślom. Niewykluczone też, że decyzja ta podykto· 
wana była troską o zwlekszenle frekwencji w kinach. która ciągle 

maleje, 

CfERPIENfA WYNALAZCY 
Pewien austral1Jsk1 wynalatca lttóry opatentował nieza-

wodny system rnbezplecui)aci• Kas1erćw w bankach przed 
napadami z bronią w reku został skazany na dwadzieścia 

osiem lai w1ęiien1e ta ~rabowanie w oewnym ba.nku w 
Sydney prteszlo IO.OOO dolarów 

Wynalazca mr William Honeyset1 ClokonaJ tego napatlu z 
zemsty ta to. te taden 1 banków nie chclal skorzystać i 
jego wvnalazirn. 

PANJ NIXON ZMIENIA 
NAZWISKO 

Paru C.OUJB NlX<>n I Minnea­
polis w CJSA miała jut doścl 
cląglych iai:ytań, czy jest 
lrrewną prezydenta. Zm1enlla 
wiec nazWUiko na June Fran. 
cis Klrkpatr1clr Dopiero po­
tem zauwstyta. te olerwsze 
litery, e wlec sierót, jakim 
nazywaJ1 Tli znajomi brzmi~ 
JFK Identycznie, jak tnlcja. 
ty bytego prezydenta Kenne­
dy'ego. 

NAJWYŻSZA NAGRODA DLA 
MISTRZA SZACHOWEGO 

Zna.ny brytyJskl bankier 
Jim Stater zaofiarował nagro· 
de w W!"'okoścl 5 tysu:cy 
funtów dla •zacllisty, który 
stanie sle pierwszym wiei· 
kim mistrzem szachowym 
Wielkiej Brytanll w Clą· 

gu fal 1ledemdzleslatycll. Ola 
dalszych czterecll mlstrzllw 
bankiPT Slater wyznaczył na. 
grody w wysokości 2 l pól 
tysiąca funtów każda. 

OBRAŻONY PRZESTĘPCA 

Przestępca singapurski Tay 
Ann Hinn, poszukiwany przez 
miejscową policjo: w związku 
~ kradzieżą znaczneJ sumy 
pieniędzy pn:eznaczonycb na 
wypłaty ~la pra('owników, na­
pisał do Jednej z gazet ust 
następującej treScl 1 „Policja 
podała w rysopisie, że mam 
bliznę na czole, dwa dołki na 
skr<>nJ I brodawkę na brodzie. 
To nieprawda Jestem przy. 
stojnym mę:!.czyzną", Na 
wszelki wypadek autor ustu 
nie podał swego adresu. 

Biskup !ondyitskol zbUM &!ę t!o 1er6towe/ Ma.rił (JłlS-1551): 
- Na.jja.falejsza. painł, oto W111'ok lmłercł. 
Czterdziestoletnia wlad.czvnt AngLtl I Irlanl<Uł, nęk.aon4 bn-

ustannq troskq o cz!J$tO§d Wla4'1/, spojntala swolmł CZM'Tlymł, 
przejmuilłCVmt ocza.171.t na $ta.rannle ID!fkallartlfa.oaon11 dolcu· 
ment: 

- Który to i kolet1 - 8PVfXJ.'ta m4fmoym glosem ł w.%<1ęl4 
do ręk.1 podane pióro, którym powoli za,ozęla. krdlld ..woje 
Imię, W11aawato rię, te CZl/'MW§d ta 9J)ra.wiala jej ~o kk>· 
potu. 

:- Slc!ada.sz, k.rór.owo, dwlekfe siiedlemc:fw!.eslqty s~ pod­
pis pod w111rak.tem &m4ercl na, zbląka>711Yoh. Niecooj :ro!Plonie 
s~s ł oczyści 114'5'Ze Wierne se.rea,/ 

Pod niebem Angltt u:nosU 8ię sklęblc.7111 dvm, ł awq4 pal,o­
nych ofLaJr. 

- Bz.oo.ct.y MMlJI (Krwa.wii Ma'1'1.a) - wolal wa w zaoulJcach 
UJl!c, 

- Bioodly Ma.ryl - szepta.no na 'k-Ory.tMzach ł w komna­
ta.eh za,mkfu kró!.owej, OCZ!fW!ście podczais Je<} nteobecn.ośc>. 

Maria. I była córką Henryka VIII ł jego pi<?.l'WSzej :bon11, 
K<IJta.rz.yiny Aragońskiej. Hen1'<1Jk rozwl.ódl si.ę z Ka.Ul'1'Z'!/'1tą. 
kiedy M<1Jria miała. dtZiewlę'bnaście l.a.t. Pozbaiwll córk-ę pra.w 
do tronu okrreślajqc ią ja,ko dziecko z nteprOJwego wża. Do· 
piero później przyrwr6oo>no f01 te pra>Wa.. 

Wych.Qwana, prz,e.z matkę w 'Wf.erze kaitoit.oklej cziuia. się do 
tej wf.ary glęboko przyrwiiµama. Gd'!/ bra.t przyrodni, &i.WMd 
VI, choia~ polumwwać gorliwość! Mari!, ta we.zwala. pomocy 
stryja., cesMza. K<1Jrola. V, który ncvwe.t zagraril Edwrordowi 
UJ>YJPOW!edzeniem wojony, Fa•kt ten S'klonil 1'1Uo<1JE!go k'róJ.a. do 
przyjęcia. rad ks.!ęcia. Northumberla.nda. 1 ogl!oszeni.a bez zgody 
pal"l.annentu, że namępczyviiq tronu będlZie Joainno; Grtl>Y 
(wnuc21ka siimrtry Henryka. VIIl). TaJcie rozporządz-e:nie obra~i­
lo poczwcie 8prC11Wiecmwo~cl na.rod.u tym ba.rcLziej że prry· 
zwycza?ono się jJwż do myśl! o na.sot..ępstwle Ma-rii, ' 

Po śmierci Edwarda. (1553) k.slqżę Nortlz,wmbe.rla•nd oglos!l 
Joannę królową Angli.i, jedonakże wkrótce 0pwścilt ją praw.W? 
wszy.scy zwolennicy ! Marla. odbyta uroczy.sty wja-zd d.o sto· 
itcy. Nortlvu:nvberumd musial umrzeć!, 

Początkowo Maoria. pa,n()!U)o(Zta. unn«i>rkowamie. W spraiwie reli· 
gii ztożyta waczy.ste o§wf.taldlczenie: 

- Bogu p<>zosta.wiann 8Pro.wadzenle zbląk.am.ych fl4 dlrp.gę 
prauxJ1y, 

Szybko JOO!n.a.k zm1en1ia WJOde postępowainle. Zmtenn.o't 
I gwa.uaumośc odz,led.zicz.yla zQ1Pewne po łllX>lm ojcu. Za.usz· 
nicy pot>ra.flll Podsyca.d te cechy. Uzu.petnłaiy je mania prze. 
Sladowcza, chybiona nadtetejo; mac!eirzy1btwa„ obojętn.ośó mę­
żowska.. Mętem Marli był pótnte}SZ<!/ Mól 1'11.SizpańsJd, F>Ztp 11, 
który ju.:I: po roku oddalił 9łę od noeJ gwalt.oton<!j maltonkl. 
Marta. pogrqtyla &tę w gZębo1dej mela.ncholtl. Wo!M ch!Wlle 
spędzalo; w BOJmotnolcl op!4Joll.Jqo .wojq nłewldc!q nt.edo!ę. 
P!sywala czule lińy d.o męta, a.le on oaptsi.nwai tylko wted11, 
gdy byl w k!O<pot>ael'I. p~łęM!łCll. Zaiwsze spetn14ia jego t11· 
czenla., ale sama popadl4 w dl'llgl. Nak!Gda.la. tolęo now. po­
d.a.tle!, czwn podl/ropywala g~kę k.ra.1u. 

W przelOOnainiu, te T714lton.elc opukR jq ~lko dlaitego, te 
Zoo Zdrad.zal nlechęd to0beic poZłtiykd lltn>pa.!l.slclej, ~otę~ 
la swoją s:urowoSd wobec m~c6w, Wbrew 1DOZ'I ł t>ntere­
som tl<ll1"0diu na tycun.14 malkmka tD:Z:lęla udz'U1l w ~ J'O 
stronie Htszpa-nu przectw FfVZ1Tl,Cjf H t!'M'flk4 II. Ołmłoty$!ęcznv 
korpU$ wvfechal <l<> Ntderlimd6w, lecz bdg tDC>Jn.11 m. ai>rzv· 
Jal Maorli, Angltio; uOraclla <ntOJtnlq po~ld, Jaką mf4l4 n<i 

Ziem,! frlllll>CUSktej: Ca.lMa. 

Zmarła po S·l.efmMn PC1/ll.OltllGonW w ezGIM ~ po'lcojCMC>e. 
ao 11 llS'W!Jada 1sss roku. Na iotu mtercł ~~ 

- Po fm.tero\ znl»jdzf..ect.e w moim sercu tłotOo ~ • .; 

SKARG NIE BYLO ~H./L'~H////H///HH~H/H/HHfiYU///7.H/fh"H.H..UH/HH/ZU~DIQ'..u..rD"hV/~..D'IA 

Klienci, którzy po iwtetach 
Bożego Na.rodzenia I Nowym 

Roku zgłosili 110 z reklama· 
cjaml do sklepu Jubilerskiego 
w St. Petersburg na Flory• 
dzle, zastali przed sklepem 
post.ac! w przebraniu goryla. 

„Cztekomałpa" miała na szyi 
zawieszony szyld z napisem: 

„PrzyJmuJe wszelkie -u:!.alenia I 
wymieniam reklamowany co. 
wa.r", Pracownicy •klepu 
stwierdzili, te tego 4n1a w 
dziale rekłamacjl panował 

wyjątkowy spokój, 

DOMY Z PUS2lEB\ 
PO PIWIE 

Profesor AJvtn M!Uet. wy. 
kładowca arcbltektury na u• 
nlwersytecie w 1tanle Arlzo· 

na, zaprojektował uowy typ 
domów s„. pustych blasza. 
aych puszek po piwie, usta. 
wianych w dowolnym rozmia· 
rze J ksztalcle I oblotonycb 
okładziną z cementu I włókna 

szklanego. Według oplnll . pro. 

resora Millera. jest to naJ· 
tańszy sposób budowania do· 

mów - koszt domku dla 
czteroosobowej rodziny WY• 

niósłby a l pól tysiąca dola. 
rów, 

KAPELUSZ DLA 
MAKLERA 

Nowojorska fJ.rma kapelusz· 
nicza oferuje ludziom Intere­
su, maklerom giełdowym, a 
także amatorom wysc1gów 

k<>nnych, specjalne kapelusze, 

wyposa:l:one w mikroskopijne 

odbiorniki radiowe, przez któ· 

re mogą odblerac! bezpoSre. 

dnJo ostatnJe notowania na 
gleJdzle, czy te:!: wynikJ go· 
nitw. 

Synteza krzyżówkowa z szyfrem 
Podane wyrazy wpisac! należy do diagramu w tan sposóbj aby 

powstała normalna krzyżówka. t.ltery znajdujące się w pcmume­
rowanych polach czyta.ne IĆbleJno od 1 do· 26 utworzą dodatkowe 
rozWiązan1e, 

Wyrazy1 

Z·llt.: AR1 AS1 Ulą 

3-lit.: ~ ANO, ETA1 ~ ~ NOS; OSAi ~ 
ł-llt,: EDYP, RADA1 

5-llt.: CHINY, KROKI, OBRAZ, PALEC, POWOZ, WINDYj 

6-lit.: OBROŻA, 

7-llt.: ALKAZAR, KLAWISZ, RATAFIA, ROZKLAD, 

8-llt.: AGFAKOLOR, PAJĘCZYNA.i 

lO·llt,: LOKSODROMA.i 

l3·llt.: AKLIMATYZACJA, AUTOSTOPOWICZ, 

Rozwiązania (wystarczy samo hasło) nadsylac! prosimy pod 
adresem naszej redak'Oj.i w terminie 7-dnlowym z dopiskiem na 
kopertacll (kartach) „śynteza krzyżówkowa". Do rozwiązań dołą· 

czyć należy wycięty z diagramu znaczek "Foto-Optyki''. 

ROZWIĄZANIE WIROWKJ z DNIA 17, xn. 1972 R; 

ZNACZENIE WYRAZOW: żołędź, polowa, „Pajace", karocaj 
grafit, insekt, Dantes. 

NAGRODY książkowe otrzymują: Andrzej KędzlerskJ, Lódf, ul. 
Józefa 25, Jerzy Mleclńskl Pabianice, ul. żymlers·klego 16, Cze· 
sława DYiewska Lódź, ul. Umińskiego 2/69, Mirosław Pacek Lódź, 

ul. Tuwima 12 I Anna WeJland t.ódź, ul, Sienkiewicza 67. 

Nagrody są do odebrania w sekretariacie „DL''. Czytelnikom 
zamiejscowym wyślemy je pocztą. 

Nagrody: +. aparat fotograficzny KN ;,Certo'' 

~ aparat fotograficzny ;,Certo'~ 
SL~ ,100 

• lornetka teatralna , 

_. rzutnik ;,Jota ... Slide" 

or 
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l 1'b. 2-

NAGRODY KSfĄŻKOWE za rozwiązanie krzytówek z dn 3 I 10 
xn. 1972 r. wylosowali: T. Dąbr<>wskl Sieradz, ul. Kolegiacka 15, 
St. Igllcka Skierniewice, ul Sienkiewicza 6, R. Kamińska Lódź, 
ul. Północna 63, Al. Borowicz Lódź, ul. Plantowa 9, B. Smendor 
Lódź, ul. Wrześnleńska 102, A. Pawelczyk Lęczyca, ul. Szkolna 31 
M, Oslmowlcz t.ód:I:, ul. Gdańska ł5, J, Kurowska Pabianice, ul. 
20-lecla PRI. 81 Fr. Staneckl Lód:!:, ul. Piotrkowska 8, J. Nowak 
Lód:!:, Ul. Nowotki 53, (CIS) 
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